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Jes t to kraina samotnie fyją-

. h drzew. Nikt nigdy już ich nie 

p esadzi. Tu nawet słoma po 

zl 1żach, sprasowana w bele, wy­

gi da jakby włościanie zwinęli 

lje pola przed zimą i czekają 

W • sny, po lasach pędząc żytniów­

kc 

ro jest kraina samotnych 

dr ew. Ale nic tu nie j est proste . 

At 1 szosa, ani gościniec, który 

id, •e naprzeciw włóczędze, nawe t 

miedze są kręte jak rżyska falu­

jąn• w strunach słońca. I mowa 

luc zka wielobarwna, bo polska i 

białoruska, dialektowa, tutejsza . 

Może ona jedna jest tutaj pro­
sta. 

To jest opuszczona kraina. N a­

zywa się Krynki. 
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KONTAIOY 

Fot. Gabriela Szczęsna 

MOTOCROSSOWE ELIMINACJE MISTRZOSTW POLSKI 

w 
samo południe 
IV ROWEROWE MISTRZOSTWA ZIEMI ŁOMŻYŃSKIEJ 

CENA 2 zl 

GABRIELA SZCZĘSNA 

=--en 

.. , .. 

- Przewodniczący Rady 

Miejskiej wykorzystał swoje 

stanowisko i otrzymał zezwo­

lenie na handel alkoholem -

stwierd za Marek Tworkowski. 

Jego żona i siostra bezsku­

tecznie ubiegają się o koncesję. 

- Mam czyste sumienie -

odpowiada przewodniczący Le­

szek Biały. - Nasz samorząd 

pracuje przy podniesionej kur­

tynie. Nareszcie w Wysokiem 

Mazowieckiem władza niczego 

nie ukrywa. 
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WSA 
Wytsza S7.koła Agrobiznesu 

wŁomty 

WIĘCEJ NIZ SŁOWA ogłasza nabór na nowy kierunek studiów 

INFORMATYKA 
W tym roku tylko studia dzienne. 

Nauka trwa 3,5 roku (7 semestrów) i kończy sit 
uzyskaniem tytułu INŻYNIERA INFORMATY G 
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u .,. 
.o o 

Absolwenci naszej uczelni mogą kontynuować studia m 1gisterski~ 
na Politechnice Warszawskiej lub Politechnice Biało tockiej. 

Zajęcia prowadzone będą przez kadrę naukową z Politechnik: Warszawski ·j i Białos!oc · 

OPELB- Tennin składania dokumentów 18 września 19 9 r. 

1------- ZAPRASZAMY-------

Przedsiębiorstwo Prywatne Dariusz Pindur 
Giżycko, Aleja 1 Maja 17 

tel. (087) 428 19 52 

20 września 1999 roku o godzinie 10.00 odbędzie się pisemny sprawdziaJ z matema · 

andydat, który uzyskał pozytywny wynik na egzaminie wstępnyrr w innej uczi' 
może egzaminu ubiegać się o przyjęcie do WSA. 

PROMOCJA!!! OPONY TAŃSZE DO 15°/o 

TYLKO DZISIAJ TWOJE PIENIĄDZE 
MAJĄ PODWÓJNĄ WARTOŚĆ! 

Po odbiorze samochodu, za opłatę wstępną wyposażysz swój nowy 

samochód i jeszcze ... pojedziesz na weekend do hotelu ORBIS-u! 

• wystarczy dowód osobisty 
• bez zaświadczeń o dochodach 
• pierwsza wpłata 3% wartości auta 
• oprocentowanie tylko 2,8% w skali roku 

Zostało tylko 1 O umów promocyjnych 
Szczegóły promocji u sprzedawcy 

Autoryzowany Salon Daewoo 
18-400 Łomża 
ul. Senatorska I 
tel. (0-86) 216-62-66 

PRZEDSTAWICIE 
OTWARTEGO FUNDUSZU EMł RYTALN~ 

t) 

Rodzin · 
HANNA SZYMA ~SKA 
PROFESJONALNA INFCRMACJA 

UMOWY UCZESTNICTWA 

CZAS UCIEKA! NIE ZW _EKAJ! 
ZAPRASZAM, ZADZ\ v'OŃ! 

tel. 218-13-28, 218-1 4-28 
po 17-tej 218-61-4" 

TWOJA PRZYSZŁOŚĆ TO 

Firma DEVO" - oroduce~I 
" 

Łomża, Aleja Piłsudskiego 115 tel./fax (O 86) 218-54-77 
Ełk, ul. Mickiewicza 42 tel. (O 87) 610-98-12 

mebli łazienk ,wych 
I 

zatru n1 
stolarka okienna i drzwiowa 
okna PCV Panorama 
bramy garażowe 
okna dachowe 
szwedzkie blachy pokryciowe 

SPECJALISTĘ ds. M1 RKETING~ 

Wymagania: 
- ukończone studia z zakresu 

marketingu, 
- wiek do 30 lat, 
- komunikatywność, łatwość 

w nawiązywaniu kontaktów, 
- samodzielność , 

- praktyka w marketingu , 
- prawo jazdy kat. B. 

1 
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Oferty - CV - prosimy ska W! 

DEVO; 18-400 Łomża, ul. Me~~~ 
tel. 0-602-30-11-30; 216·9 · 
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T rok założenia 1980 

Adres: 
18_400 Łomża, Aleja Legionów 7 
o 86) 216-42-43 (0-86) 216-42-44, 

tel.: (6)-216-40-22, ta.X: (0-86) 216-57-11 
(0-8 kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
nna Gospodarczyk, Alicja. Niedźwiecka, 

Joa Gabriela Szczęsna, Mana Tacka, 
Władysław Tacki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara,. 
Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenow1cz„ 

Janusz Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro . 

Sława zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek .Cholew.icki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędz1elawsk1 , K~ystyna 
Michalczyk-Ko~dratowicz, Joanna Szeli.gowska 

Rysunki: Zdz_isław R~manowsk1 , . 
Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderl!ch 

Zdjęcia: Gabor Lorinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tacki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0·86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa} , 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0·86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0·87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VI DKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
. tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-ma1I:rnaciek.maciejewsk@llro.onet.pl 

Druk: 
SPPP „ Pogoń", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0·85) 732-91 -7 4 
e-mail: pogoll@;Csk.pl 

Mate riałów nie za . . h d k . . i zastrz . mow1onyc re a cia nie zwraca 
Za ~ga.~ob1e prawo dokonywania skrótów. 

r~sc ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Trzęsienie ziemi w Grecji, trzęsienie polityczno-te­

czkowe w Polsce; krwawe zamachy w Moskwie, zapo­

wiedzi manifestacji w Warszawie pod „zamachowym" 

hasłem: „ Ten rząd nic nie zmieni - zmieńmy ten 

rząd!" Okropność! A za oknem piękna jesień. Baje­

cznie kolorowe liście drzew. Cudowny szum skrzydeł 

kluczy odlatujących ptaków. Piękno jest naprawdę blis­

ko! 
WŁADYSŁAW TOCKI 

Dla kogo jest Kasa? 
Podlaska ·Regionalna Kasa Chorych za­

fundowała sobie nową siedzibę, za którą za­
płaci firmie „Mark-Bud" 6,3 miliona zło­

tych. Dodatkowo przekaże jej swój dotych­
czasowy lokal, gustowną kamienicę (600 m 
kw.) w centrum Białegostoku , otrzymaną za 
darmo od wojewody. Daje to dodatkowe 2,6 
miliona złotych. 

Szefostwo Kasy tłumaczy, że pieniądze 

nie pochodzą ze składek obywateli, lecz z 
dotacji ministerialnej, której wielkość (142 
mln) i przeznaczenie zostały zatwierdzone 
przez parlament. Nie można ich wykorzystać 
na inny cel; zaś jeśli Podlaska Kasa nie wyda 
ich do końca roku, to przepadną. A poza 
tym zdaniem rzeczniczki Kasy: „Pojawiła się 
okazja, by nie uszczuplając budżetu samo­
rządu , wyremontować jeden z okazalszych 
budynków w Białymstoku, który ubogaci 
miasto". 

Niezależnie od tego, czy za te wydatki od­
powiada Zarząd PRKCh czy parlament, 
sprawa musi budzić niepokój, ujawniła bo­
wiem zagrożenia tkwiące w samym mecha­
nizmie reformy ochrony zdrowia. Po ośmiu 
miesiącach od rozpoczęcia reformy, po tym 
jak każdy dzień przynosił nowe informacje 
o dramatycznym braku pieniędzy na usługi 
medyczne (patrz: poprzedni numer „Kon­
taktów"), remonty rozpadających się szpita­
li, zakup najpotrzebniejszego sprzętu ratują­
cego życie; po miesiącu tłumaczeń, że z pu­
stego i Salomon nie naleje, okazuje się, że 
pieniądze są, tyle że na zakup i wyposażenie 
biur kas chorych. 

Remont kilkudziesięciu szpitalnych od­
działów czy zakup tomografów komputero­
wych mógłby uratować komuś życie lub 
zdrowie, natomiast luksusowe urządzenie 2 
tys. m kw. w siedzibie kasy nie pomoże ża­
dnemu obywatelowi. Gdybyż j eszcze był to 
urząd w rodzaju magistratu, w którym co­
dziennie setki osób załatwiają swoje sprawy, 
wówczas można by argumentować, iż duża 
powierzchnia, marmury i hydrauliczne win­
dy służą wygodzie interesantów. Ale w kasie 
chorych zwykły obywatel nie ma czego szu-

kać, zaś ewentualne negocjowania kontrak­
tów mogą się odbywać w zainteresowanych 
szpitalach czy klinikach. Nie ma więc żadne­
go powodu, aby przejmować się wygodą .z~­
trudnionych tam urzędników ponad rmm­
mum przewidziane w kodeksie pracy. 

Argument, że wyremontowana kamienica 
„ubogaci" miasto, jest bałamutny, bo co 
gminie z tego, że jacyś biurokraci wyremon­
tują sobie dom. Jeśli nie oni, zrobiłby to ktoś 
inny, na przykład jakiś bank lub choćby 
Urząd Marszałkowski, który tuła się po mie-
ście. 

Przed kilku laty, kiedy decydował się 
kształt reformy ochrony zdrowia, pod uwagą 
brane były dwie możliwości: powołanie kas 
chorych lub przekazanie obowiązku (i pie­
~ędzy) finansowania usług medycznych sa­
morządom. Przeciwnicy kas tłumaczyli, że 
staną się one miejscem-narodzin nowej, wy­
soko opłacanej kasty biurokratycznej, pozba­
wionej kontroli lokalnych społeczności. Ta­
kie twory mają tendencję do życia własnym 
życiem: stałego rozrastania się pod pretek­
stem nowych obowiązków, wydawania coraz 
większych pieniędzy na własną obsługę 

wbrew nastrojom społecznym i interesom 
publicznym. Dziś wszystko wskazuje na to, 
że trzeba będzie przyznać rację przeciwni­
kom kas. 

Samorząd z natury wydaje pieniądze bar­
dziej sensownie. Musi liczyć się z opinią wy­
borców, prasy: jest bardziej otwarty. Trudno 
sobie wyobrazić, aby Zarząd Białegostoku 
czy Marszałek Województwa kupił pałacyk za 
9 milionów dla 150 urzędników. N owa sie­
dziba Podlaskiej Kasy doskonale nadawała­

by się na siedzibę U rzędu Marszałkowskie­
go. Samorząd wojewódzki musiałby wydać 
na nią mniej więcej jedną jedenastą swego 
rocznego budżetu . Jednak nikomu taka myśl 
nie przyszła do głowy, bo byłaby to oczywista 
rozrzutność, źle przr.jęta przez wyborców. 
Kasa Chorych nie ma takiego problemu, nie 
musi się z nikim liczyć. 

JAN ONISZCZUK 

~„ PODYPLOMOWE STUDIUM 
~·,_DZIENNIKARSTWA 
~ I KOMUNIKACJI SPOŁECZNEJ 

Informujemy o naborze na roczne studia podyplomowe. 
· Do wyboru są dwie atrakcyjne specjalizacje: 

·DZIElllHARSHA 
·REHLAtlA I PUBLIC RELATIOIS 

· Instytut Filologii Polskiej 
Uniwersytet w Białymstoku, ul. Liniarskiego 4 

sekretariat p. 90, I piętro; tel. (085) 7 45 7 4 54; 7 45 7 4 66 

KONTAIOV ~ 
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MAREK JAN WÓJCIK, poseł AWS 

„PRAGNIEMY PODZIĘKO­
WAĆ BODU ZA KAŻDY DAR 
TEJ ZIEMI, która wciąż służy 
człowiekowi", mówił rolnik Tade­
usz Orłowski z Łysych, starosta 
tegorocmych dożynek diecezji 
łomżyńskiej. Starościną dożynek, 
które w tym roku obchodzone by­
ły w parafii p . w. Zbawiciela Świa­
ta w Ostrołęce, była Grażyna Zie­
lińska z Myszyńca. 

Mottem uroczystości, w której 
wzięło udział kilkuset rolników z 
całej diecezji, było hasło „Ku po­
jednaniu w roku jubileuszowym". 
Uroczyste nabożeństwo dzięk­

czynne celebrował duszpasterz 
diecezji ks. bp. Stanisław Stefa­
nek. Artystyczną oprawą święta 
były przepiękne wieńce dożynko­
we. „Zwyciężył każdy wieniec, 
który stworzyła jakaś społe­

czność", ocenił ks. biskup. 
PRZY UMIARKOWANYM 

UDZIALE ROLNIKÓW odbyły 
się w Białymstoku wojewódzkie 
dożynki. Uczestniczyły w nich 
przede wszystkim władze wojewó­
dzkie i miejskie, radni i parla­
mentarzyści. 

27 MLN 174 TYS. ZŁOTYCH 
WINNY JEST SKARB. PAŃS1WA 
JEDNOSTKOM SŁUZBY ZDRO­
WIA z województwa podlaskiego; 
w skali kraju suma zobowiązań 
wynosi 282.920 tys. zł -wyliczyła 
komisja oddłużeniowa, powstała 
z inicjatywy zadłużonych ZOZ-ów. 

W WIŹNIE SPOTKALI SIĘ 
PRZEDSTAWICIELE RUCHÓW 
I ORGANIZACJI EKOLOGI­
CZNYCH z obszaru Zielonych 
Płuc Polski, aby omówić prawne 
uwarunkowania ochrony przyro­
dy. Uczestnicy dyskusji, w tym wi­
ceminister ochrony środowiska 
Radosław Gawlik, zgodnie uznali, 
że źle uregulowane są kwestie 
społecznych straży przyrody. Eko­
lodzy uważają, że w powiatach i 
przynajmniej niektórych gminach 
powinny powstać stanowiska kon­
serwatorów przyrody. 

Z 23 GIMBUSÓW, PRZYZNA­
NYCH GMINOM województwa 
podlaskiego przez Ministerstwo 
Edukacji Narodowej, zaledwie 
kilka zacznie wozić uczniów już 
we wrześniu (Piątnica ma go 
odebrać w fabryce 20 września). 
Inne samorządy (wiejska gmina 
Zambrów) czekać będą nawet do 
listopada. Na razie samorządy ra­
dzą sobie, wynajmując autokary u 
różnych przewoźników i dofinan­
sowując dojazdy autobusami PKS 
lub komunikacji miejskich. 
Wzmożone kontrole pojazdów 
przewożących dzieci zapowiada 
policja. 

PRZECIW PROJEKTOWI 
ROZSZERZENIA BIAŁOWIES­
KIEGO PARKU NARODOWE­
GO na teren całej Puszczy, opo­
wiadają się radni gminy Białowie­
ża. Według projektu nowe granice 

~ KOHTAl<rl 

Parku miałyby obowiązywać od 
stycznia 2000. 
JEDNĄ Z WIĘKSzyCH 

ATRAKCJI TURYSTYCZNYCH 
stała się w województwie twierdza 
w Osowcu. W tym sezonie odwie­
dziło ją około 20 tysięcy zwiedza­
jących. Osowieckie Towarzyśtwo 
Fortyfikaajne, kierowane przez 
Mirosławę Woronę, wprowadza 
od kilku lat wiele pomysłów mają­
cych uatrakajnić zabytkowe 
obiekty wojskowe z czasów car­
skich. Turyści mogą np. zwiedzić 
muzeum fortyfikacji osowieckic~, 
a także izbę z „duchem" rosr.j­
skiego oficera. W najJ:>liższym 

czasie OTF zamierza przystąpić 
do remontu muru Carnota, je­
dnego z ciekawszych elementów 
fortyfikacji. 
DWANAŚCIE ~ W TYM 

ROKU WYJEŻDŻALI SŁUŻBO­
WO ZA GRANICĘ pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Białymsto­
ku i przedstawiciele gminy. Kasę 
miejską kosztowało to około 90 
tys. złotych. 

BEZ ECHA MINĘŁA W WOJE­
WÓDZTWIE 60. ROCZNICA 
ŚMIERCI KAPITANA WŁADY­
SŁAWA RAGINISA, choć boha­
terska walka jego oddziału pod 
Górą Strękową stała się tematem 
programu telewiajnego. Resztki 
obronnych umocnień sprzątają 

strażacy i harcerze z Wizny, cho­
ciaż teren znajduje się w gminie 
Zawady i powiecie białostockim. 
Samorząd Wizny nie może z tego 
powodu wyłożyć pieniędzy na na­
leżyte zabezpieczenie miejsca, 
zwanego „Polskimi Termopila­
mi". 

FORUM OSÓB NIEPEŁNO­
SPRAWNYCH Województwa Pod­
laskiego powstało podczas I Kon­
ferencji Organizacji Pozarządo­
wych Działających na Rzecz Osób 
Niepełnosprawnych w Białymsto­
ku. Forum ma wspierać instytucje 
pracujące na rzecz inwalidów. 
JEDNĄ z LEPszycH w~­

JU pozycJI MA WOJEWO­
DZ1WO podlaskie pod wzglę­
dem średniej wielkości gospo­
darstw rolnych. Z przeciętną 10,7 
hektarów ustępuje tylko warmiń­
sko-mazurskiemu, zachodniopo­
morskiemu i pomorskiemu. Go­
spodarstw od 1 do 5 ha jest nie­
spełna 25 proc. 

NAGRODY NA TARGACH 
MLECZARSKICH „REWIA MLE­
CZNA" w Gdyni otrzymały sery 
dojrzewające Mazdamer, Gouda i 
Sokół produkcji Spółdzielni 

„Mlekovita" w Wysokiem Mazo­
wieckiem. 

JAJAMI OBRZ~CILI POSŁA 
MICHAŁA KAMINSKIEGO na 
ulicach Warszawy młodzi ludzie, 
przedstawiający się jako anarchi­
ści. Poseł zapowiedział, że nie bę­
dzie podejmował żadnych działań 
w związku z atakiem, choć po-

niósł także straty materialne: jaja 
miszczyły zupełnie nowy garnitur. 

KILKAKROTNIE W CIĄGU 

OSTATNICH TYGODNI WYBI­
JAŁY ŚCIEKI, zalewając książki i 
zszywki czasopism w piwnicach 
Miejskiej Biblioteki Publicmej w 
Suwał.kach, gdzie przechowywane 
są zbiory. 

NOWE NOMINACJE SĘ­
DZIOWSKIE wręczył prezydent 
Aleksander Kwaśniewski. W woje­
wództwie podlaskim otrzymali je: 
na sędziów Sądu Okręgowego w 
Białymstoku - Jolanta Fedoro­
wicz, Beata Wojtasiak i Irena Żył­
kowska; na sędziów sądów rejo­
nowych - Anna Jamiołkowska i 
Krzysztof Kamiński w Białymsto­
ku, Grażyna Skowrońska-Maksim­
czuk w Bielsku Podlaskim oraz 
Małgorzata Jędrzejewska i Ma­
riusz Dmochowski w Łomży. 

w CZASIE URoczysTOŚCI 
DOiYNKOWYCH W NOWYCH 
PIEKUTACH poseł Marek Ka· 
czyński, jednocześnie wójt gminy, 
uhonorował wyróżniających się 
rolników. Należą do nich dostaw­
cy mleka: Henryk Dąbrowski (Ja­
·błoń Jankowce), Zenon Kostro 
(Kostry Noski) , Józef Jankowski 
(Nowe Piekuty}, Kazimierz Przeź­
dziecki (Lendowo Budy), Stani­
sław Radziszewski (Żochy Stare); 
producenci trzody chle\\-nej: Wie­
sław Konopko (Krasowo Częstki), 
Eugeniusz Roszkowski (Jabłoń 

Zarzeckie), Stanisław Rząca (Ja­
błoń Spały), Józef Jabłoński (Ja­
błoń Jankowce), Eugeniusz Czar­
ko~ki (Jabłoń ~ościelna), Hen­
ryk Zochowski (Zochy Stare); ho­
dowcy koni: Stanisław Brzozowski 
(Jabłoń Kościelna) i Kazimierz 
Brzozowski (Jabłoń Jankowce); 
hodowca owiec: Zdzisław My­
stkowski (Markowo Wólka); ho­
dowca gęsi: Jędrzej Radziszewski 
(Skłody Przyrusy); producenci 
buraków cukrowych: Roman Ko­
bosko (Jabłoń Zambrowizna), 
Stanisław Kostro (Kostry Litwa}, 
Arkadiusz Pruszyński (Kostry Lit­
wa), Ryszard Saniewski (Kostry 
Litwa), Stanisław Rząca (Jabłoń 
Spały) i Kazimierz Rząca (Jabłoń 
Spały). 

Mistrz z Łomży 
Tytuł szachowego wicemistrza 

Europy podczas Indywidualnych 
Mistrzostw w Lito horo w Grecji 
wywalczył Krzysztof J akubowski z 
Łomży, uczeł1 I Liceum Ogó lno­
kształcącego. Gratulujemy! Sza­
chistę przedstawimy w następnym 
numerze. 

Znaki 
czas ii 

...... 
• „Albo Łukaszenko, albo 

oświadczył prezydent Ale 
Kwaśniewski prezydento\Vj 
ny, organizatorowi IUięd 
clowego spotkania, do c~ 
rozszerzenia NATO i U~u~ 
pejskiej na wschód. Polska 
ciwiała się przyjazdowi lu s 

ki , bo nie uznaje sposobu w· 
sprawuje on władzę. Ta~ 
chód nie uznaje Łukaszeoij 
prezyd enta (według kołll 
. k d . k , q Jego a enCJa s onczyla si 
cu) . Ukraina wybrała Ki~w· 
skiego , w ostatniej chwili ~ ­
. . dl 1 
Jąc zaprosze111e a Łukaszenh 

• „Rząd J e rzego Buzka~] 
pal możliwości rządzenia i 
duje się w trakcie pennanen 
go kryzysu. Ten rząd nie 
nic - zmieńmy ten rząd", ~l\: 
OPZZ wszystkich niezadO'i 
n ych z rządów koalicji AWS(· 
do udziału w manifestacji w~ 
szawie, w piątek 24 1 

Udział z manifestacji za 
działo 30 organizacji (m.in. 
moobrona", Kółka Rolnicze 
darność 80). ' 

• Polak, który 30 miesięcy 
pracował przymusowo w Ili 
szy, dostanie 15 tys. marek 
szkodowania, zdecydowal 
miecki sąd pracy. W niemiec ' 
sądach j est około trzech q 
pozwów o odszkodowania 1.a 

cę w III Rzeszy. 

• Ośrodkom pomocy spoi 
brakuje w tym roku okolo 
mln złotych na zasiłki. Wice · 
ster J. Staręga-Piasek twierd~ 
przyczyną tej sytuacji jest ni 
szacowanie w ubiegłym 

przez wojewodów potrzeb 
cy społecznej. 

• J eszcze w tym roku 
drogowa otrzyma 350 mot ,' 
Pojazdy będą kupione za pi 
dze pożyczone z Banku Świat 
go. 

• Student Prawa UniwefS) 
Wrocławskiego zaskarżył do! 
bunalu Konstymcyjnego P , 
szy dopuszczające opłaty w , 
cia dydaktyczne na wszystki~ 
pach studiów. 

• W 350 szkołach katolic~d 
kraju u czy się 50 tys. dzieci i 

dzieży. 

Fortunny grzybiarz 
- Jak prawie co dzieil. pojechałem rowerem n a łąk.i w Jednacz, 

gdy nagle pięćdziesiąt, sześćdziesiąt m etrów dalej zobaczyłem, zew 

wach coś wyraźnie się 

bieli - opowiada Eu ge­
niusz Chorosil1ski z 
Łomży. 

Nic d ziwnego. „Bieli­
ły" się trzy potężne pie­
cza rki: największa waży­

ła 45 dkg (obwód kape­
lusza 64 cm), mniejsza 
35 dkg (obie na zdjęciu 
w rękach fortunnego 
grzybiarza), trzecia 25 

·dkg w towarzystwie czte­
rech mniejszych, ale jak 
na pieczarki , również 

bardzo dużych. 
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ZIEMNIAKI DROŻEJ 
(NIECO) 

nię ziemniaczaną roz-
l{aJOp~pEES S. ~· ~ . Łomży, 

ocZ'.l1, w regiome i Jeden z 
ajwtększyl w kraju zakładów prze-
·ększyc 1 N. 

l'I , ewa ziemniaczanego. ie 
vors.

1 
·ę alarmistyczne progno­

peln1 Y si tków roku o ogranicze-
z począ . . . dl 

. k u i obmzemu cen a 
1u 5 up ów Przedsiębiorstwo 
Ianiator . . ks , . 
dolało pozbyć się ówięk zobs.c~ 
. 1 rocznych zapas w s ro t t 

.bie.g~a tejjesieni skupić 160 ty­

. mieton ziemniaków, czyli tyle, 
ięcy ubiegłym roku. Kierowni-
o w ł . , 

firmy zdecydowa o się ro-
tw.o . podnieść nieco cenę skupu 
l'llleZ . db" l 

sunąć terminy o 10ru oc 
!~~~torów, którzy zgło~i!i . ta~ie 

ioski w związku z opozmema-
i w wegetacji. 

GRATULACJE 
DLA ANIOŁA 

Przedstawiciele Komendy Wo­
·ewódzkiej Policji w Białymstoku 
rzekazali specjalne listy gratula­
·0e organizatorom happeningu 

Stop śmierci na drodze" (przy 
odze pojawiły się m.in. anioły), 
óry potrafił skupić uwagę re­
' onalnych i ogólnopolskich me­
'ów na problemach bezpieczeń­
twa na drodze nr 61 i w ogóle ru­
hu drogowego. Listy otrzymali 
. in. burmistrz Mirosław Za­
ewski, jego zastępca i prezes 

towarzyszenia „Bezpieczne Gra­
'ewo" Tadeusz Gryn, szefowie 

ajewskiej służby zdrowia, straży 
ożarnej i kultury. 

I STUDENT BIEDNY, ALE WAKACJUJE I 
Jak wygląda produkcja nasion warzyw i kwiatów, których wartość ró­

wna jest wartości złota (gram nasion kosztuje tyle, co gram złota), mog­

li przekonać się studenci Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży. 

W czasie wakacji studenci kierunku zarządzanie przedsiębiorstwem 

odwiedzili firmę łilLDI w Marbach w Niemczech. Tam poznawali no­

woczesne i tradygjne metody selekcji oraz produkcji nasion, sposoby 

zachowania czystości genetycznej w hodowli. 

Duże wrażenie na łomżyńskich studentach zrobiło miasto akademic­

kie Heidelberg, gdzie studiował były kanclerz Niemiec Helmut Kohl, a 

także minister Hanna Suchocka. 

Wakagjna wizyta jest początkiem współpracy, jaką Wyższa Szkoła 

Agrobiznesu nawiązała z firmą HILDI. Studenci z Łomży tam właśnie 

będą mogli odbywać praktyki i uczestniczyć w sesjach naukowych. 

Przedstawiciele firmy zostali zaproszeni przez studentów do Łomży. 

Inna grupa z dziennych studiów WSA skorzystała z obozu nad mo­

rzem. Wr.jazd był możliwy dzięki współpracy łomżyńskiej uczelni z Wyż­

szą Szkołą Morską w Gdyni. 

Na zdjęciu: w Marbach 

SPOTKANIE Z GŁOŚNYM PISARZEM „TANIEC ŚMIERCI" NA 
CMENTARZU 

W sobotę, 18 września, w czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
omży (ul. Długa 13, II piętro) odbędzie się spotkanie z Andrzejem 
tasiukiem, jednym z najbardziej znanych pisarzy młodego pokole­
ia. 

Stasiuk pisze opowiadania (głośne tomy pt. „Mury Hebronu", 
Opowieści galiqjskie", „Przez rzekę") i powieści („Biały kruk"). Jest 
utorem książki poetyckiej pt. „Wiersze miłosne i nie". W 1997 r. u_ka­
ala się „Dukla". W ubiegłym roku opublikował próbę autobiografii 
'ntelektualnej pt. ,Jak zostałem pisarzem". 

Spotkanie będzie promocją nowej powieści pt. „Dziewięć". Począ­
tek o godz. 18.00. Wstęp wolny. 

ZABÓJCA BEZ KARY 

Sąd rodzinny i nieletnich 
umorzył postępowanie przeciw­
ko 16-Ietniemu dziś Sebastiano­
. S., który w czerwcu ub. roku 

zas~zelił w Suwałkach aptekarkę 
Elwirę O· i ostrzelał na ulicach 
miasta trzy samochody. Swoich 
czynów dopuścił się jako 15-la­
tek, przebywając na tzw. ucie­

c~ce z zakładu poprawczego, 
Więc sąd mógł jedynie nakazać 
:kcji zakładu, w którym Seba-

S. przebywa, zastosowanie 
Wobec · . niego dodatkowych kar 
dyscyplinarnych. W napadzie na 
aptek · dy . ę 1 poprzedzającym go ban-

cltim rajdzie po Suwałkach op , 
rocz Sebastiana S b all d 'ał 

takż • r U Zł 

e dwaj nieustaleni dotąd 
sprawcy 
S . . oraz Karol F., Bogusław 

'. 
1 Wiesław S. Trójka ta odpo­

Wiada z d k 
u· . a o onanie rozboju z 
zyc1em b . . . 

cie a row palnej, za pob1-
b ,: Karol F. za usiłowanie za­

OJstwa m . 
wa O ęza aptekarki, Gusta-

REMONTY I UWAGI 

Remontowy szczyt na łomżyt'i­
skich ulicach: we wrześniu i paź­

dzierniku kierowcy podróżujący 

przez Łomżę muszą liczyć się z po­
ważnymi utrudnieniami z powodu 
remontów kilku ważnych odcin­
ków ulic. Zak011czyły się już prace 
na Szosie Zambrowskiej, a prowa­
dzone będą j eszcze m. in. na Polo­
wej (od Legionów do Wojska Pol­
skiego) i w rejonie skrzyżowania 
Legionów z Sikorskiego. Będą tak­
że zmiany w organizacji mchu na 
rondzie u zbiegu Piłsudskiego i 
Zawadzkiej. Drogowcy apelują do 
kierowców przede wszystkim o 
zwracanie uwagi na nowe znaki i 
„zapomnienie" o przyzwyczaje­
niach jazdy po znanych ulicach . 
Uwagi do pracy drogowców zgła­

szali „Kontaktom" także mieszka!l­
cy Łomży: ekipa wylewająca par­
king obok sklepu przy ul. Prusa 
wałkoniła się kilka godzin; wysypa­
ny gres bez zwałowania na skrzyżo­
wanie ul. Piłsudskiego i Ks. Janu­
sza niszczył karoserie. 

Unikalnego odkrycia dokona­
ły służby konserwatorskie w 
XVIII-wiecznej kaplicy cmentar­
nej w Zambrowie. Na ścianach za­
chowały się malowidła z niezwyk­
le rzadkim w regionie i kraju mo­
tywem „tańca śmierci". „Tance­
rze" ubrani są w regionalne stro­
je, dlatego obrazy stanowią także 
cieka}Y)' materiał dla badaczy sar­
mackiego okresu w kulturze re­
gionu. Kaplica jest w dodatku je­
dnym z nielicznych drewnianych 
obiektów sakralnych, które prze­
trwały od XVIII wieku. 

KOBIETY NIE 
GRYMASZĄ 

Bezrobotni mężczyźni oczeku­
ją atrakgjnych f"mansowo ofert 
zatrudnienia; kobiety łatwiej de­
cydują się na podjęcie pracy na­
wet mniej płatnej, takie wnioski 
wypływają z analizy 24 giełd za­
trudnienia przeprowadzanych w 
tym roku w Powiatowym Urzę­
dzie Pracy w Łomży. Giełdy orga­
nizowane są na wniosek praco­
dawców, którzy chcą zatrudnić 

większą liczbę osób o określonej 
specjalności zawodowej. Efekty 
bywają zaskakujące: tylko trzech 
absolwentów szkoły drzewnej 
zdecydowało się na podjęcie pra­
cy w Fabryce Mebli, która chciała 
zatrudnić 22 osoby. Giełda dla 
piekarzy zakończyła się zupełnym 
niewypałem. Natomiast po gieł­
dach skierowanych r aczej do ko­
biet przeszło 40 podjęło w ostat­
nim okresie pracę. 

POSEŁ UMOCZONY 
WOLEJU? 

Suwalskie Przedsiębiorstwo 

Obrotu Paliwami „ORTUS" zna­
lazło się wśród kilkunastu firm w 
kraju, których dokumenty bada 
lubelska delegatura UOP. UOP 
prowadzi pod nadzorem ta~~ej­
szej Prokuratury Okręgowej sle­
dztwo w sprawie wyłudzenia na­
leżności celnych i podatkowych 
przez firmy, które sprowadzały 
przez Terespol z Białorusi olej na­
pędowy, a deklarowały import 
oleju opałowego, n a który obo­
wiązywały niższe stawki celr~e. 
Skarb państwa stracił na tych 
„operacjach " co najmniej 7,5 mln 
zł. W sprawie "Ortusa" przewija 
się nazwisko suwalskiego posła, 

szefa sejmowej komisji finansów 
publicznych, H enryka Goryszew­
skiego, który jako pełnomocnik 
prawny firmy miał interweniować 
w Głównym Urzędzie Ceł. Dzięki 
tej interwencji miała ona zostać 
zwolniona z zapłaty na rzecz p~ń­
stwa kilku milionów złotych. Sle­
dztwo toczy s ię jednak nadal "w 
sprawie", dotąd nikomu jeszcze 
żadnych zarzutów nie przedsta­
wiono. 

ZAPROSILI NAS 

• Dyrektor Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury w Dąbrowie Bia­
łostockiej - na Turniej Wsi. 

• Starosta sokólski, wójt gminy 
Szudziałowo, proboszcz Parafii 
Rzymskokatolickiej pod wezwa­
niem Świętego Wincentego w 
Szudziałowie i Ośrodek Dora­
dztwa Rolniczego w Sokółce -
na dożynki powiatowe w Szudzia­
łowie . 

• Prezes Zarządu Klubu Spor­
towego Sparta w Szepietowie -
na otwarcie stadionu oraz inau­
gurację rozgrywek IV ligi piłkar­
skiej grupy warszawsko-mazurskiej 
w sezonie 1999/ 2000 . 

• Miejski Ośrodek Kultury w 
Zambrowie - na „Pożegnanie la­
ta" . 

• Automobilklub Lomżyński i 
Lomżyński Klub Motorowy „Pod­
kowa" - na zawody motocrosso­
we (IX i X Eliminację Mistrzostw 
Strefy Centralnej) w Piątnicy. 

• Społeczne Stowarzyszenie 
Prasoznawcze „Stopka" i Miejska 
Biblioteka Publiczna w Lomży -
n a Łomżyńskie Dni Literatury. 

• Starosta łomżyński - na 
konferencję prasową poświęconą 

pobytowi oficjalnej delegacji po­
wiatu na Międzynarodowych Tar­
gach Rolnictwa "Ferma 99" w Hi­
szpanii. 

• Organizatorzy - na X Jubi­
le uszowe Kolneńskie Biegi Jesieni 
„Kozioł 99". 

• Dyrektor Muzeum Północno­
-Mazowieckiego w Łomży oraz 
Autor - na otwarcie wystawy 
"Gotyk Ziemi Łomżyńskiej w foto­
grafii Przemysława Karwowskie­
go". 

• Daewoo - do udziału w Raj­
dzie Dzie nnikarzy "MaszynoPopis 
99". 

Dziękujemy. 

KONTAIOY ~ 
. , 

• 



Czy potężne firmy z Polski wchłoną przedsiębiorstwa z województwa podlaskiegor 
Wszystko zapowiada, że tak. Grozi to pozbawieniem samorządów podatków, 

wyssaniem kadry kierowniczej i sprowadzeniem regionu do roli 
Unibud Bielsk Podlaski, duża 

firma budowlana, notowana na 
giełdzie, została wchłonięta przez 
koncern Budimex. Nie ma w tym 
niczego nadzwyczajnego: takie 
fuzje w gospodarce rynkowej nie 
należą do rzadkości. Niemniej w 
Bielsku zapowiedź degradacji 
Unibudu wywołala poważne za­
niepokojenie i obawy o utratę 

wielu miejsc pracy. Samorząd 

gminny okazal się jednak bezra­
dny w konfrontacji z żelaznymi 
prawami kapitalizmu. 

dostarczyciela taniej siły roboczej! wnych wydzialów w bielskhn 
kładzie. Wskaźnik hezro~ 
osiągnął już 11 proc. A terai · 
szcze Unibud... · ; Wysysanie Radni mieli jeszcze nadii , 
że pozostali akcjonariusze zahh 
kują fuzję. Ale wielcy (o , 
Budimexu - PZU, fundu:~ 
wierniczy DWS TFI i Polskie r 
warzystwo Reasekuracji) do~ 
li się ze sobą. Janusz Panasi 
przewodniczący Rady Miejskltj~ 
drobny akcjonariusz, głos~ 

Pod wnioskiem o przr.jęcie 

przez Radę Miejską oświadcze­
nia w sprawie Unibudu podpisali 
się między innymi burmistrz i je­
go zastępca oraz przewodniczący 
RM. Organizatorzy protestu 
rozesłali do mediów starannie 
skompletowaną dokumentację, z 
której wynikalo, że Budimexem 
rządzi obcy kapital, a dokładnie 
amerykańska firma Templeton, 
zajmująca się inwestycjami kapi­
talowymi. A wiadomo: obcy kapi­
tal - obce interesy. Sugerowali, 
iż u podłoża fuzji nie leży stwo­
rzenie silnej firmy zdolnej do 
konkurowania z zagranicznymi 
przedsiębiorstwami, jak głosi ofi­
cjalna wersja, lecz zwyżka kursów 
giełdowych Budimexu i szybki 
zysk na sp ekulacjach giełdowych. 

Unibud S. A. powstal z niegdy­
siejszego Przedsiębiorstwa Budo­
wnictwa Rolniczego. W roku 
1990 stalo się ono własnością 

miasta, które w końcu 1991 roku 
zdecydowalo się sprzedać je spó­
łce "pracowniczej. Firma pod kie­
rownictwem Jana Mikołuszki ra­
dziła sobie nadzwyczaj dobrze. 
Budowala nie tylko w Bielsku, ale 
także w Bialymstoku, a po nawią­
zaniu współpracy z Budimexem 

również w Warszawie, na Bialoru­
si, a nawet w Niemczech. Trzy la­
ta temu bielskie przedsiębior­

s two uruchomiło fabrykę dre­
wnianych domów w oparciu o 
duńską technologię. Większość z 
nich trafia do Niemiec. 

Jak to zwykle bywa, spółka 
pracownicza okazala się malo 
perspektywiczną formą własno­

ści. Firmie potrzebny był większy 
kapital i dostęp do krajowych i 
zagranicznych zamówień. Dwa la­
ta temu Unibud zadebiutowal na 
warszawskiej giełdzie. Debiut wy­
padł okazale: akcje uzyskały cenę 
dwukrotnie wyższą od zalożonej 
w prospekcie emis)jnym. Unibud 
stal się właścici!!lem 26 proc., co 
dalo mu 41 proc. głosów na Wal­
nym Zgromadzeniu. Co prawda 
akcjonariusze, którzy zainwesto­
wali w papiery Unibudu, sporo 
stracili, bo ich ceny znacznie 
spadły, to jednak przyszłość biel­
skiej spółki przedstawiala się bar­
dzo obiecująco. Osiągała zna­
czny zysk; przebąkiwano o budo­
wie na Bialorusi fabryki drewnia­
nych domów. 

Tymczasem zarząd wielkiego 
koncernu Budimex doszedł do 
wniosku, że trzeba stworzyć silną 
kapitałowo grupę budowlaną, 

która mogłaby skutecznie wal­
czyć o najlepsze kontrakty w kra­
ju i za granicą. W tym celu nale­
ży połączyć Budimexy w Pozna­
niu i Warszawie z Unibudem w 
jedną spółkę Budimex S.A. 
Oznacza to, iż bielskie przedsię­
biorstwo zostanie wycofane z 

giełdy i straci status samodzielnej 
firmy. Unibud większość swoich 
budów i tak ma w Warszawie, za­
tem przeniesienie centrum kiero­
wniczego do stolicy oznacza zna­
czne obniżenie kosztów, argu­
mentowal Stefan Bekir-Assano­
wicz, wiceprezes Budime"'-'U, na 
sesji Rady Miejskiej w Bielsku 
Podlaskim. PrZY,jechał tam po to , 
aby uspokoić nastroje panujące 
w mieście. Tłumaczył, że Bielsk 
nie straci całej firmy, bo na miej­
scu pozostanie fabryka domów 
oraz spółka handlowa i świadczą­
ca usługi budowlane. 

Mimo to radni i tak prZY,jęli 
oświadczenie , w którym piszą 

między innymi: „( ... ) fuzja odbie­
rana jest powszechnie jako likwi­
dacja najpoważniejszego zakładu 
pracy w mieście , co budzi uzasa­
dniony niepokój i emocje". Z ob­
liczeń Urzędu Miejskiego wyni­
ka, że gmina straci rocznie około 
200 tysięcy złotych z tytułu podat­
ków i opłat. 

- Mniejsza o te dwieście tysię­
cy, choć i to w naszych warun­
kach spora kwota - tłumaczy 

burmistrz Andrzej Stepaniuk -
Dla 28-tysięcznego miasteczna 
utrata kilkuset miejsc pracy jest 
bardzo odczuwalna. 

Unibud jest już drugim dużym 
pracodawcą, który może ograni­
czyć zatrudnienie. Pierwszym był 
Bialmlek, spółdzielnia mleczar­
ska w calości kontrolowana przez 
Mlekovitę z Wysokiego Mazo­
wiecka. W tym przypadku centra­
la zdecydowała o likwidacji pe-

. przeciw połączeniu. Ale b)i 
gest Rej tana - decyzji nie da ~ 
już cofnąć. ~ 

- Robiliśmy, co mogliśmy , 
mówi burmistrz Stepaniuk-~ 
by ludzie nie mówili, że z n~ 
str?ny nie było żadnej reakcji. 

Zelazne prawo kapitalizmu łi 
si, ~~ spółk~ )est ~o to~ aby p~ 
nosie korzysc akqonarmszom.W 
ich interesie leży, przede ~~ 
stkim, wzrost wartości akcji. A; 
tym przypadku mają to jal 1 
banku. Budimex zbudował sfug 

grupę kapitałową, PZU i fund1 

sze powiernicze zyskały cizi~ 

nieuchronnemu wzrostowi id 
akcj i na giełdzie. Mogą więc tt 
szyć się, że dobrze gospodanji 
pieniędzmi powierzonymi ie 

przez klientów. Jedynym przegri 
i;iym jest gmina Bielsk Podlasli 
której wymyka się j eden z ~I 

wnych pracodawców i „prodt 
centów p odatków" . Ale takie je 
są prawa rynku. Tego sameit 
dnia, kiedy na walnym zgro!DI 
dzeniu zapadala decyzja o pob 
czeniu Unibudu i dwóch Bum 
mexów, zarząd miasta podpisali 
Unibudem umowę... sprze~ 

85 proc. udzialów w komunalllJ 
spółce Przedsiębiorstwo Budow 
lane BEP. 
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Shibassp. z o.o. toniża o EPOKA Ak:cjonariuszePTE EPOKASA 
to potentaci polskiej gospodarb 

I a S 
co gwarantuje bezpieczeńs~ 

aktywów i efektywne llllll 
• POWSZECHNE TOWARZYSTWO EMERYTALNE S.A. zarządzanie przez Towarzystwo. 

. OFE EPOKA proponuje korzystne warunki uczestnictwa, bowiem 

Łomża, ul. Poznańska 148 
ZATRUDNI: 

spawaczy z uprawnieniami 
malarza - lakiernika 
technika elektronika 
inżyniera mechanika 

Wymagania: 
- praktyka w zawodzie minimum 3 Iata 
- uregulowany stosunek do służby wojskowej 
-niekarany 

Kon takt osobisty ul. Pozn a11ska 148 
Tel. 218-56-59 

~ KOHTAIOV 

prowizja od składki w pierwszych dwóch latach wynosi 7,9%, 
od 3 roku - 6,5% od 16 roku - 2,5%. 

Warto dodać, że przy rezygnacji lub zmianie funduszu OFE EPOKA 
pobiera opłatę tylko 25 zł. 

Nie daj się wylosować - sam zdecyduj o swojej przyszłości! 
OFE EPOKA to profesjonalizm i bezpieczeństwo. 

Jeśli chcesz wiedzieć więcej - ZADZWONI 
o 603 960 030, o 603 960 027, o 603 960 031, (0-29) 764-63-23 (24} 

PPUP POCZTA POLSKA DOP OLSZTYN REJONOWY~ 
POCZTY W LOMŻY PLAC POCZTOWY 1 18-400 L OMZA 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Na wykananie remontu pomieszczeń UP PIEKU1Y, UP GRABOWO, 

remontu DfZURKI RUP Lomi.a Pl. Pocztowy 1 

l . Pożądany termin zakończenia realizacji zamówienia do 4 tygodni od daty 
zawarcia umowy. . eril 

2. Wymogi wobec oferentów, treść oferty oraz warun ki realizacji umowy 1 krytb 
wyboru najkorzystniejszej oferty są określone w „Szczegółowych Warunkac I• 
Zamówienia", które można otrzymać w siedzibie RUP Łomża Plac Poczto\\/ 
(Sekcja Remontów) 

3. Termin złożenia ofert - do 23.09.1999 r. godzina 15.00 
4. Termin otwarcia ofert- 24.09.1999 r. godzina 10.00 , , • 
5. Do udzielania informacji i kontaktów z oferentami upoważnieni są: Zb'.rn~~­

Bronowicz i Sławomir Daniszewski tel. (0-86) 216-52-76 w godzinach 7.vv- 3 
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INTERWENCJE 

Wybór i skazanie Podchody 
Lekarze z Łomży nie skierowali ciężarnej 
na badania prenatalne, choć wcześniej 
urodziła dziecko z chorobą genetyczną 

Przeciwnicy Siemiatycz wybili w Urzędzie 
Miasta w Ciechanowcu 24 szyby! 

z Łomży z niepokojem czeka na poród. Od daty rozwiązania dzie­

Ann.a si·ąc Gdy czuje w brzuchu ruchy dziecka, łagodnieje i j est pełna 
li ją m1e · . . 

brych nadz1e1. 
do lata temu urodziła pierwsze dziecko. Teraz z niepokojem ogląda 
~~·ego badań USG. Z opisu wynika, że w 28 tygodniu ciąży rozwój 

wynikiJplodu pokrywał się z tym okresem, ale rozwój kości udowej zatrzy­

glalów . na 25 tygodniu. Kolejne badanie, w 36 tygodniu, wykazało jeszcze 
m się · 'ł ó " k ś · d · . ksze dysproporcje: me nastąpi rozw ~ o c1 u owej. 

Wl~ Urodziłam dziecko z achondroplazją, czyli cierpiące od początku na • 

7.aburzenia rozwoju kości i chrząstek, z nieproporcjonalną karłowatością 

-mówi Anna. 
Najpierw szok i histeria, potem wiele. starań, rehabilitacja, szukanie po­

cy u specjalistów. Dziecko jest pod stałą opieką lekarską. Anna przeczy­

~~ na temat choroby syna dostępną literaturę. Wie, że schorzenie jest 

warunkowane genetycznie. Określenie takie użyli także lekarze w opisie 

~horoby syna. Zac:zęła kojarzyć fakty: w r?dzinie męża, u je?o brata'. też 
rodziło się dziecko z chorobą kości . Dziewczynka, która me chodzi od 

~rodzenia. W przypadku jej syna lekarze dawali niewiele procent szans na 

samodzielne chodzenie. Na szczęście chodzi! Gdy na początku roku Anna 

1.3uważyla, że jest w ciąży ogarnęło ją przerażenie, że sytuacja może się 

powtórzyć. Lekarzo~ piei:vszego ko~~tu opowiedziała o c~o~ s~u'. o 
niesprawnej bratanicy męza. WcześmeJ z męzem zdecydowali, ze jeśh mia­

łaby urodzić drugie niepełnosprawne dziecko, usunie ciążę. Ale żaden z 

lekarzy nie dal j ej skierowania ani na badania prenatalne, ani na zabieg 

przerwania ciąży. W Sejmie akurat toczyła się ożywiona dyskusja na temat, 

czy można przerywać ciążę ze względów społecznych. Ustawa zabraniała. A 

sytuacja materialna rodziny Anny też była krytyczna. Z niepełnosprawnym 

dzieckiem rodzina żyła z zasiłku. Brak pieniędzy i strach. 

- Urodzenie niepełnosprawnego dziecka to nie powód, aby przerywać 

następną ciążę. To nie znaczy, że kolejne dziecko też będzie dotknięte 

schorzeniem - uważa dr Leszek Poppe, ordynator Oddziału ginekologi­

czno-położniczego Wojewódzkiego Szpitala w Łomży. 

W encyklopedycznym opisie achondroplazji znajduje się informacja, że 

,prawdopodobieństwo , iż następne dzieci będą także dotknięte wadą, sza­

cuje się na 1:40". Wiadomość ta uspokoiła Annę, ale nie do końca. Z nie­

pokojem czekała na badania USG. Wyniki w czerwcu, w osiemnastym tygo­

dniu ciąży, były prawidłowe . 

- W sierpniu dostałam skierowanie do szpitala. Nie chciałam stykać się 

z lekarzami, z którymi wcześniej miałam niesympatyczny kontakt. Myśla­

łam, ie przysługuje mi takie prawo. Prosiłam nawet o to zastępcę dyrekto­

ra szpitala. Okazało się , że byłam w błędzie - opowiada Anna. 

We wrześniu położyła się na oddział w Łomży. Badanie USG wykazało 

niewielkie odstępstwa między rozwojem główki i kończyny. Wpadła w histe­

rię. Jej zdenerwowanie spotęgowalo się, gdy dowiedziała się , że ma być ba­

dana przez ordynatora, z którym nie chciała mieć żadnego kontaktu. Do 

badania nie doszło. Anna opuściła szpital. 

Zgodnie z „Kartą praw pacjenta" miała prawo wyboru lekarza. Jednak, 

jak wyjaśniła dyrektor szpitala Agnies?:ka Grzeszczuk, za pacjentki na od­

dziale odpowiada ordynator. Zatem wyłączność lekarza nie może go doty­

cryć. Ordynator nadzoruje cały oddzial. 

Pacjent ma także prawo wyboru szpitala. Anna został skierowana na 
konsultacje do kliniki w Białymstoku. 

- Nie skorzystam z tych konsultacji. Już wybralam szpital, w którym bę­
dę rodzić. Boję się tylko myśleć, co będzie, jeśli urodzę chore dziecko -
mówi. 

I sama się uspokaja: „To dziecko jest bardziej ruchliwe, niż tamto. Może 
będzie dobrze" / m/ 

z biletem za autobusem 

„Uchwała Rady Powiatu Siemia­
tyckiego w sprawie przyłączenia 

Ciechanowca do powiatu siemia­
tyckiego jest chyba pierwszą pod­
jętą w takim trybie uchwałą i mam 
nadzieję, że ostatnią. Jest to przy­
kład niezrozumienia idei samorzą­
dności, a właściwie jej zaprzecze­
nie. Bez konsultacji ze społeczeń­
stwem Miasta i Gminy Ciechano­
wiec, nie zwracając uwagi na 
istnienie samorządu Miasta i Gmi­
ny Ciechanowiec i powiatu wyso­
komazowieckiego, Rada Powiatu 
Siemiatyckiego na wniosek kilku 
mieszkańców Ciechanowca podję­
ła uchwałę o przyłączeniu Ciecha­
nowca do powiatu", głosi oświad­
czenie Jacka Boguckiego, starosty 
wysokomazowieckiego, wystoso­
wane po podjęciu przez Radę Po­
wiatu Siemiatycze uchwały w spra­
wie przyłączenia miasta i gminy 
Ciechanowiec do powiatu siemia­
tyckiego. 

Uchwała została podjęta w mi­
niony piątek, ku absolutnemu za­
skoczeniu samorządów powiatu 
Wysokie Mazowieckie i miasta ·i 
gminy Ciechanowiec. Nie poprze­
dziły jej wymagane ustawą konsul­
tacje z mieszkańcami, ani wnioski 
zainteresowanych samorządów. 

- Nasze stanowisko jest je­
dnoznaczne, a przyjęliśmy je na je­
dnej z pierwszych sesji: budujemy 
miejsce i umacniamy rolę Ciecha­
nowca w powiecie wysokomazo­
wieckim - mówi Stanisław La­
piak, przewodniczący Rady Cie­
chanowca. 

Wcześniej Ciechanowiec miał 

aspiracje zostać powiatem. Nie wy­
szło, został w powiecie wysokoma­
zowieckim, ale nic nie stracił ze 
swojego ponadlokalnego charakte­
ru. W mieście nadal funkcjonuje 
szpitał, komisariat policji, szkoła 
ponadpodstawowa. Mieszkańcy 

okolicznych gmin, tak jak poprze­
dnio, w urzędzie miasta mogą za­
łatwić wszystkie sprawy dotyczące 
geodezji, komunikacji, budowni­
ctwa. Choć niektóre powiaty, w 
tym Siemiatycze, przejęły od gmin 
tego typu zadania z zakresu obsłu­

gi mieszkańców. 

- Nie straciliśmy wcześniej­

szych kompetencji. To zasługa na­
szych radnych powiatowych i dob­
ra wola starostwa - mówi przewo­
dniczący rady z Ciechanowca. 

l4-Nie~a przygoda spotkała z początkiem tygodnia 
letniego Daniela, dojeżdżającego do szkoły autobu­

sem łomżyńskiego PKS. 

W miniony poniedziałek jak zwykle czekał na przy­
stanku w Ciborach Gałeckich. 

sił. Natychmiast pojechałem do Zambrowa. Dyspozy­

tor PKS Andrzej Żabiński powiedział, :ie wszystko jest 

w porządku, że kierowca powinien zabrać syna na ten 
miesięczny. 

1 - ~o~edziałem kierowcy „dzień dobry" i pokaza­
. ern ~eSięczny bilet - przypomina chłopiec. - Spo­

~krzyknął: „Wynoś się!". Nie wiedziałem o co 

p~ A on, że ten bilet jest nieważny, bo kupiony w 

pne: ~browie. Kolega stanął w mojej obronie, bo 

ten ~e?1 ~ kierowcy nie zwracali na to uwagi. Ale 
nął: P ~dzi~, ~e nic go to nie obchodzi znowu krzyk­
autob" 1uoś się I . A potem szarpnął mnie i wypchnął z 

usu. Do szkoły tego dnia już nie pojechałem. 
- Syn rn.i. • tapłak P·~1u1egł do domu bardzo zdenerwowany i 

lelii ~~Y- opowiada Jarosław Kołakowski. - Myśla­
' ~Stał • "Ydob ć 0 • się coś strasmego, a on nici Nie moglem 

Y z DJ.ego słowa. W końcu coś z siebie wykrztu-

Ale problem polegał na tym, że kierowca jest z Łom­
ży, a bilet z Zambrowa. 

- Nasz kierowca powinien honorować ten bilet -

mówi Jan Strzelczyk, dyrektor Przedsiębiorstwa PKS w 

Łomży. - Co prawda Zambrów jest odrębną firmą i 

odrębną Łomża, więc dochody za sprzedane bilety tra­

fiają do różnych kas, ałe z sąsiednimi PKS-ami zawar­

liśmy niepisane porozumienie o ułatwianiu pod tym 

względem życia pasażerom, a szczególnie uczniom. Ta­

ką umowę mamy nawet z Bielskiem Podlaskim i Sie­

miatyczami. Wciąż o tym przypominamy naszym kie­

rowcom, więc tym bardziej mi przykro, że jednak zai­

stniało tak nieprzyjemne dla tego dziecka zdarzenie. 

Obiecuję wyjaśnić tę sprawę do końca. 

Do rady powiatu wysokomazo­
wieckiego weszło pięciu radnych z 
Ciechanowca. Ciechanowiec jest 
największą gminą i jednym z 
dwóch miast w powiecie. Powiato­
we władze w Wysokiem Mazowiec­
kiem dostrzegają jego ponadlokal­
ny charakter i wcale nie chcą go 
ograniczać. Rozmowy o przyłącze­
niu Ciechanowca do powiatu sie­
miatyckiego prowadziła grupa, 
którą tworzą członkowie organiza­
cji politycznych, zrzeszonych w 
AWS. 

- Nie zgłaszaliśmy projektu 
uchwały o przyłączeniu Ciecha­
nowca do powiatu siemiatyckiego. 
Chcieliśmy zorientować się, co 
Ciechanowiec zyska w powiecie 
si.emiatyckim. Oczekiwaliśmy 

określenia warunków. Potem byś­
my zorganizowali referendum, że­
by ludzie opowiedzieli się, gdzie 
chcą należeć. Siemiatycze pospie­
szyły się z uchwałą - wyjaśnia Ta­
deusz Mirkowicz, przewodniczący 
grupy inicjatywnej. 

Na siemiatycką sesję powiatową 
zarządy powiatu Wysokie Mazo­
wieckie i Ciechanowca zostały za­
proszone w przeddzień. Dopiero 
w trakcie dyskusji zorientowali się, 
o co dokładnie chodzi. 

- Jeden z radnych wojewó­
dzkich powiedział wprost, że kon­
wenanse są konwenansami, a życie 
j est życiem. Nie wszystkie powiaty 
się utrzymują. Dlatego, aby w 
przyszłości powiat siemiatycki 
mógł funkcjonować, musi przyłą­
czyć Ciechanowiec - mówi staro­
sta Jacek Bogucki. 

Uchwała została przyjęta przy 
jednym głosie przeciwnym. Choć 
jej nagłówek mówi, że jest „w 
sprawie przyłączenia miasta i gmi­
ny Ciechanowiec do powiatu sie­
miatyckiego" , pierwszy paragraf 
ma łagodniejszą wymowę: „Wyra­
ża wstępną, pozytywną opinię w 
sprawie przyłączenia do powiatu 
siemiatyckiego miasta i gminy Cie­
chanowiec" . 

Większość mieszkańców Cie­
chanowca o przyłączeniu do Sie­
miatycz dowiedziała się z wieczor­
nego dziennika telewizr.jnego. 
Niektórzy w furii określili, że „sa­
morząd sprzedał Ciechanowiec". 

- W niedzielę zorganizowaliś­
my spotkanie z mieszkańcami mia­
sta. Wyjaśniliśmy, jak doszło do ta­
kiego precedensu. Mamy też pe­
wność i jasność, że większość chce 
pozostać w powiecie Wysokie Ma­
zowieckie - mówi burmistrz Sta­
nisław Kryński. 

Także Towarzystwo Przyjaciół 

Ciechanowca opowiedziało się za 
pozostaniem w obecnym powiecie. 
Mieszkańcy twierdzą, że nagłe 

zmiany nie sprzyjają rozwojowi . 
,Jesteśmy bardzo zadowoleni, Cie­
chanowiec nie miałby nigdzie ta­
kiej władzy, jaką ma w Wysokiem", 
twierdzi Stanisław Sierocki. „To 
paranoja i głupota". „To marno­
wanie czasu i energii" . ,Jest dob­
rze, to komuś przeszkadza", mó­
wią ludzie pod budynkiem urzędu 
w Ciechanowcu, w którym ktoś w 
poniedziałkowy wczesny ranek, na 
mak protestu przeciw „sprzeda­
niu Ciechanowca" do Siemiatycz, 
wybił kamieniami 24 szyby. (m) 

KONTAIQV ~ 
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PRYWATNIE 
ZA DARMO 

Łomżyńskie Cenuum Medy­
czne to ciekawa i nowa propozycj a 
opieki nad pacjentem, z jaką wy­
szła do mieszkańców miasta grupa 
łomży1iskich lekarzy. Tworząc tę 

instytucję, skorzystali z szansy, jaką 
daje reforma ochrony zdrowia. 

- W Łomżyńskim Cenuum 
Medycznym lekarze są dla pacjen­
tów, czekają na nich calą dobę . Tu 
wprowadzamy nowe rozwiązania 
do systemu opiek.i zdrowou1ej , 
które spełniają ich oczekiwania -
mówił w czasie otwarcia dr Walde­
mar Pędziliski, dyre ktor ŁCM. 

Cenuum swoją ofertę zloży do 
kas chorych, aby już w przyszłym 
roku pacjenci mogli się leczyć 
bezpłatnie . 

Centrum odbiega od dotych­
czasowych przychodni nie tylko 
nowatorską ofertą, ale także wypo­
sażeniem i wystroj em. Gabine t le­
karza dziecięcego j est ·wspaniałym 
pokojem malucha o kolorowych 
meblach, z małym domkiem do 
zabawy, „domowo" upiętą firanką. 
Podobnie „domowo" j est w innych 
gabinetach. 

KUPIĘ HALĘ 

o powierzchni 
600-800 m2 

tel. 218-23-33 

r-3310 

CIEPŁA 
„PERSPEKTYWA" 

Oszczędności w kosztach cen­
tralnego ogrzewania (37,50 proc. 
w stosunku d o przedpłat)) przy­
niósł także trzeci okres rozlicze­
niowy indywidualn ego zużycia w 
łomżyńskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej „Perspektywa". Na 3916 
mieszkań i lokali użytkowych tyl­
ko w 85 przypadkach kon.ieczne 
są dopłaty. 

Dobre wyniki w tej dzied zinie 
to konsekwentna realizacja przy­
jętego w 1994 roku przez Zarząd 
Spółdzielni „Programu poszano­
wania en ergii". Po opomiarowa­
niu węzłów centralnego ogrzewa­
nia, zainstalowaniu trzy lata temu 
zaworów termostatycznych i po­
dzielników kosztów w mieszka­
niach i lokalach usługowych, wy­
posażeniu węzłów c.o. w tzw. re­
gulatory pogodowe i temperatury 
ciepłej wody, „Perspektywa" wpro­
wadza i zamierza wprowadzać n o­
we m e tody oszczędzania energii 
(między innymi m od ernizowanie 
węzłów c.o, ocieplanie ścian 
szczytowych budynków, wymianę 
drzwi wejściowych). Dzięki temu 
koszt ogrzania 1 m kw. lokalu 
utrzymuje się niezmiennie na tym 
samym poziomie od 1 m arca 
1997 roku . W najbliższym sezonie 
grzewczym 1999 / 2000 Spółdziel­
nia również nie przewiduje pod­
wyżki czynszu z tytułu centralne­
go ogrzewania . 

~ KOHTAlaV 

I HISZPAŃSKIM TARGIEM 

Koncentrujemy się na pro­
mocji powiatu, żeby ściągnąć tu in­
westorów, którzy mogą przyczynić 
się do ożywienia gospodarczego. 
Prowadzimy współpracę międzyna­
rodową bez angażowania pienię­
dzy starostwa, bo są możliwości ko­
rzystania z funduszy unijnych -
powiedział Jacek Piorunek, wice­
starosta powiatu łomżyiiskiego. 

Promocji powiatu służyła także 
wizyta łomżyńskiej delegacji w Bar-

bastro w Hiszpanii. Tam właśnie 
odbywały się międzynarodowe tar­
gi rolnicze „Ferma' 99". Region 
prezentowały Pepees S.A. z Łomży 
i Spółdzielnia Mleczarska „Kur­
pianka" z Kolna. Łomżyńskie stois­
ko wystawiennicze przygotowali 
pracownicy Muzeum Przyrody w 
Drozdowie. Wśród wielu folderów, 
dotyczących regionu , były także 
plakaty i albumy Biebrzy. Te, jak 
przypomniał Jarosław Koszewski, .. , __ . .,._~, . ANKA" 

~:;.;.,·-"". : KeRPI · , .. 

przewodniczący łomżyńskie· 
gacji, wzbudziły największe J ~~· 
resowanie. Na zdjęcia Wlją ~~· 
rzeki Hiszpanie patrzyli jak ceJ .~ 
stracje kosmiczne. Także na ~ 
okazało się zaprezentowanie~ 
dowskiego muzeum, dwoni L 111 

ławsk.ich . Znana hiszpaiiska u~ 
ka Maria Kasanowa-Lutosl·flo!i 
była żoną Wiktora Lutoslaws~lh 
i w końcu lat pięćdziesiątych 0~ na początku lat sześćdziesi '.li 
przebywała w Drozdowie. ą~d 

Wizyta delegacji powiatu w . 
szpanii, oprócz nawiązania IYs l{f 
nych kontaktów, ma jeszczeJ'ed~ 

. . O ó " no wazne znaczeme. t z Hiszp . 
zaprosili łomży1isk.i powiat a~ 
udziału w europejskim proll"rl . 
I . „ p o·•lliie „ nterpnse . rogram, doktór 
należą miasta partnerskie z i 
szpanii, .Portugalii, Fra~1cji, WlocĄ 
a teraz j eszcze z Polski, fmansu· 
między innymi, organizację ~ 
gów międzynarodowych. 

- Planujemy skorzystać z 1 
programu i zorganizować lllię~ 
n.arodo~e , ta~gi roln~cze w po~k 
cie łomzynskim. Wzięłyby w nid 
udział nie tylko pailstwa czlonkO'f 
skie, ale także firmy z całej Po!iij 
- powiedział wicestarosta Jacd 
Piorunek. 

Na zdjęciu : stoisko powia~ 
łomży1is k.iego w Hiszpanii 

Wśród biało-czerwonych lam­
pionów i sztucznych kwiatów po­
chyleni nad kolejnym drinkiem 
lub pogrążeni w cichej rozmowie z 
prajacióhni i znajomymi starają 
się odnaleźć swoje miejsce. Po ty­
godniu ciężkiej pracy, w „Kraku­
sie" odnajdują enklawę polskości. 
W każdą sobotę. .Przy zapełnio­
nych stolikach i barze seniorzy z 
wojennej emigracji, trochę z lat 
80. i zupełny brak młodzieży. Or­
kiestra gra przeboje Szczepanika, 
Laskowskiego, „Czerwonych Gi-

DZIEWCZYNA Z JATWIEZI 

" S B" hn zy'' . . tar . ą „ ie.,Je ro i„ . mozna 
zatań~zyć „Góralu, czy ci nie żal" . 

Właścicielami polskiej restaura­
cji i klubu „Krakus" w Ham­
tramck, „polskiej" dzielnicy De­
troit, są Alicja i Stanisław Zacny. 
Nazwę zawdzięcza Stanisławowi, 

„krakusowi" z Oświęcimia. Nato­
miast Alicja pochodzi z wojewó­
dztwa podlaskiego. Z Jatwiezi Du­
żej przyleciała do Detroit jako nie­
spełn.a 17-łetnia dziewczyna w ro­
ku 1971. Zaczęła od sprzątania 
mieszkań, potem w fabryce pro­
dukującej części samochodowe 
(przepracowała 15 lat). W 1974 r. 
w fabryce poznała Stanisława. 
Przez 5 lat byli bęzdzietni, ponie­
waż nie stać ich było na potom­
stwo. Siedemnaście lat temu otwo­
rzyli „Krakusa". Alicja pracuje w 
nim codziennie około 16 godzin: 
sama gotuje i przygotowuje posił­
ki. Stanisław nadal pracuje w fab­
ryce, a w restauracji w soboty i 
niedziele; sam wykonuje prace re­
montowe, konserwatorskie, deko­
ratorskie, jest też ochroniarzem. 
Zatrudniają w restauracji 4 Pola­
ków i Amerykankę. W tzw. między­
czasie Alicja sprowadziła z Polski 
matkę, siostrę Agatę i drugą sio­
strę z rodziną. Wszyscy mają stały 
pobyt. 

- Do Polski nie wrócę, mam 
stały pobyt i jestem dwnna, ponie­
waż zdobyłam go sama, nie po­
przez zamążpójście. Starszy syn 
uczy się na inżyniera, był dwa razy 
w Polsce, młodszy w 12 klasie i 
przyszłe wakacje spędzi w Polsce. 
Byłam raz w Polsce i wróciłam nie­
zadowolona. Akurat wówczas wszy­
stko w sklepach było na kartki, a 
j a nie mogłam kupić dziecku cu-

ki erka, choć płaciłam 7 ,5 zł za każ­
dy dzień pobytu. Nie podobała się 
mi organizacja pracy w ówczes­
nych Pewexach, gdzie trzeba było 
stać trzy razy w kolejce, by kupić 
jedną rzecz: do zamawiania, do 
płacenia, do odebrania. A prze­
cież sprzedawaliście w Pewexach 
nasze, amerykańskie rzeczy. W 
Ameryce nie jest źle ludziom, któ­
rzy chcą pracować. Kto nie pije, 
ma dobrze, może znaleźć pracę. 
Fakt, że nie mam urlopu od 17 lat, 
bo restauracja jest czynna od po­
niedziałku do piątku, w soboty są 
dancingi, zaś w niedziele tylko za­
mówione prajęcia okolicznościo­
we. 

Dużą satysfakcję sprawia mi to, 
że zamawiają u nas prajęcia ró­
wnież Amerykanie, którzy kochają 
polskie jedzenie. Nastawiliśmy się 
na to, że jesteśmy lokalem nie dla 
młodzieży, ale dla ludzi z klasą. 

Ameryka j est moim krajem, prze­
żyłam tu ciężkie, ale dobre chwile 
- mówi Alicja. 

Agata Wierzbicka, siostra Ali~ 
jest szczupłą, zgrabną dziewCZ)ll\ 
wyglądającą na 22 lata. Z trudem 
daję się przekonać, że właśnie ~ 
lat przebywa w Detroit, a gdy ~1 
jeżdżała z Białegostoku, już in 
cowała w zakładzie fryzjerskim 
Pracuje 72 godziny w tygodniu jł 
ko kelnerka w „Krakusie". I luli 
to. W dodatku może dobrze zaro 
bić, by pomóc rodzinie w Polsa, 
którą bardzo kocha. Wkrótce oo 

własnego już domu Agaty przeF 
wadzi się mama. Agata kocha Bi; 
łystok, spędziła tam Boże N~ 
dzenie, a w czerwcu była tydzilli 
na pogrzebie babci. 

- Mam w Polsce wspanialą,k~ 
chaną rodzinę. W Białymstol'u 
czuję się świetnie, gdybym mo~ 
jeździłabym tam cztery razy w~ 
ku. Jak dożr.ję do emerytury, ~Tł 
cam do Białegostoku. Proszę ~ 
zdrowić Białystok - mówi DJ 

pożegnanie. 

BARBARA PASZKOWSKA 
Na zdjęciu : Agata Wierzbicll 

przed barem „Krakus". 
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KOWSKI 

. dy zbliża się la-
1e . . 
to, nigdy się me ~1eszę. 

Nie cieszy mme to 
. j od dziesięciu lat, a 

'ej Wlę~e cieszą mnie zbliżają-
7 lat nte . 
. wakacje. Nie lubię czer-
się • M . ak i sierpnia. OJe w a­

Upca 
'(a raczej lato) z~czynam 

. leniem burakow. Zale-
e p~ . 

d 'e je posieją i czy zdązą z 
g kZl 1• Jeśli to będzie ten rys aIJ1 • . 
wałek pola koło gruszki, to 

e że będzie robota! 
urowan , . 

, opryskał rośliny, ale zrobił 
!US • • d 

O'źno bo pienią ze za 
za p ' 

. 'e dostał dopiero po dwóch 

. cach Zielsko i tak urosło. 
'es1ą · 
dzice byli zrozpaczeni, bo 

ki są bardzo drogie. Wie-
rys d . . .k al 
'alem, że bę zie c1ęz o, e 

e przypuszczałem, że aż tak. 

emia pod wpływem tego 

trętnego słońca zamieniła się 

skałę. Nie wiem, czy praca 

mika na początku stulecia nie 

a przypadkiem lżejsza. Wyda­

mi się, że kilof łatwiej wcho-

. w ścianę węgla, niz ciapa­

a w zeschniętą gliniastą zie­

·ę. Trzeciego dnia moja star­

o rok siostra (13 lat) rozpła­

a się na środku pola i powie-

'ała, że już nie da rady. Rodzi­

nie mogą nikogo nająć, bo 

e mają pieniędzy. Żona Wacka 

przyszłaby, ale za 70 zł 

'ówki . 
oniec roku wcale 

mnie nie ucieszył, cho­

ciaż przyniosłem świa-

ctwo „z paskiem". Rodzice 

go je oglądali, obracając je w 

oburaczonych" palcach bez 
znokci. Wiedziałem, że będę 

magał majstrowi, którego ta­
ś zamówił, aby zatynkował je­

ą ścianę domu. Cieszyłem się, 

nie będę pomagał przy obor­

, bo w chlewni przy setce 
viń panuje zawsze smród. Prze­

ąka nim ubranie i włosy. Mie­

alem zaprawę w betoniarce i 
odwoziłem pod ścianę, a maj­

er bloczkiem wciągał na górę. 

odpatrywałem majstra i wiem, 

się kładzie tynk na ścianę . 

atuś powiedział, że przydałoby 
ę Otynkować cały . dom, ale nie 

a pieniędzy na wapno i ce­

. ent. Majstrowi odrobi ciągni­
em przy oraniu. 

ie lubię lipca, bo 

dojrzewają jagody i za­

ganiają mnie do bab-
• 'tt " 

eJ roboty. Jak zwykle wstawa­
m ran . 0 1 pomagałem przy ob-

. dku (albo man_tle przy doje­

.u~ albo ta~siowi przy świ­
). Ewa me pomaga przy 

owach, bo jak była mała, to ją 
. a. kopnęła. Doktor powie­

. ' ze to uraz psychiczny. Ewa 
b1 w tyrn . , . 

. czasie smadanie. Po 
doje · 
" . niu wsiadałem na „góra-

o, 
1 pędziłem krowy na pastwis-

Potem · dl' , . , Je 1Smy śniad'anie i 

ie 1~ta ~ godziny do lasu. 

dn
. ę tej roboty, bo przez 2 

0 ie mam fioletowe ręce i 

bolą mnie plecy. Ale wiem, że 

rodzice nie zabiorą mi utargo­

wanych pieniędzy. Jagody były 

po 4,50, a potem po 6 zł. Będę 

mógł kupić, co zechcę. No, ale 

moje „zachcianki" to: plecak, 

przybory, „sialówki" na w-f, 

droższe adidasy. Moja siostra 

jest chyba trzepnięta, bo oprócz 

nowego plecaka, kupiła sobie 

Tamagotchi. Marzyła o tym od 4 

lat, ale mama zawsze miała ja-

na wycieczkach w Warszawie, 

Toruniu, Gdańsku i w Górach 

Świętokrzyskich, a dla nas, dzie­

ci dwudziestohektarowego rolni­

ka, jedyną rozrywką jest telewi­

zor i głupie seriale. A gdy powie­

działa, że jeździła na tzw. „ wcza­

sy w mieście" dotowane przez 

TPD, to ciocia oburzyła się i 

oznajmiła, że w komunizmie za 

jej kolonie płacił robotnik z fab­

ryki. A wtedy mama powiedzia-

Praca domow~ 
~/ / 

kieś wazmeJSZe wydatki. Młod­

szy brat Adaś niewiele nazbierał, 

ale on nie orientuje się w pienią­

dzach i oddaje mamie. A mama 

chce kupić nową tapetę, bo sta­

ra od 3 lat odkleiła się i zwisa ca­

łymi płatami. Nie lubię lipca, bo 

żar leje się z nieba, a tu trzeba 

pomagać przy sianie. Oczywi­

ście, że mamy nowy, wielki ciąg­

nik, przyczepy, prasę, ale maszy­

ny same nie zrobią. Tatuś musi 

prasować, a ja z mamą układa­

my pęczki na przyczepie. Mimo 

słońca siano nie wyschło, bo łą­

kę mamy podmokłą. Z wielką 

biedą wędrowaliśmy po kolebią­

cej się przyczepie, nogi co chwi­

la wpadały po kolana między 

ułożone już pęczki. W dodatku 

bolał mnie ząb. Trzy razy był bo­

rowany i miała być już plomba, 

ale mieliśmy pogrzeb i straciłem 

kolejkę. Teraz trzeba usunąć, za­

pisany jestem na 28 września. 

P rzy kolacji Adaś się 

uspał przy stole, więc 

mama położyła go do 

łóżka bez mycia. 

Jak wróciła, to powiedziała, 

że jak Ewa W}jdzie za mąż za rol­

nika, serce pęknie jej z żalu. I 

powiedziała, że woli mieć zięcia 

złodzieja, bo teraz nikt nie pa­

trzy na moralność, tylko na gru­

bość portfela i układy, a policja 

i tak nic nie zrobi, bo łatwiej spi­

sać chłopa na blokadzie, niż 

zgarnąć kieszonkowca nagrane­

go nawet kamerą. I jeszcze po­

wiedziała, że jako dziecko była 

I 
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la, że gówno ją obchodzi (cytuję 

mamę!), kto płacił, bo jej dzieci, 

czyli my, harują od urodzenia na 

komfortowe życie kryminalisty, 

którego nie można zatrudilić, je­

śli nie wyrazi na to zgody. A 

zwykle żaden nie zgadza się, bo 

zaraz wyskakują mu odciski. Po­

tem mama zamyśliła się i powie­

działa, że musi przeprosić swoje 

dzieci za to, że je urodziła. Tak 

dokładnie to nie wiem, o co jej 

chodziło. 

Ze wszystkich codziennych 

prac najbardziej przykrzyło mi 

się dojenie krów. Codziennie 

obserwowałem, jak mama myła 

usmarowane krowy, bo chociaż 

mają oborę bezściółkową, to 

zawsze kładą się tak, że się za­

paprają. Mama twierdzi, że po­

stęp idzie tak daleko, że jeśli wy­

produkowali krowę bez rogów, 

to wkrótce wyprodukują krowę 

bez systemu pokarmowego i bez 

potrzeby załatwiania się. Podo­

bało mi się to, ale zastanawia­

łem się, jak od tej mieszaniny 

genów poprzestawia się tym, 
którzy to mleko będą pili. Może 

im (w zastępstwie) wyrosną rogi 

i też nie będą potrzebowali 

sedesów? 

N a dwa tygodnie praje­

chała ciocia z Sopotu. 

Wujek jest maryna­

rzem. Ciocia ma 38 lat, dwoje 

dzieci i nie wie, z czego robi się 

jajecznicę . 

Chociaż uwielbia racuchy 

smażone przez Ewę, to twierdzi, 

że szkoda życia na „stanie nad 

garanń". Nie może także zrozu­

mieć, dlaczego ani ja, ani Ewa 

nie byliśmy nad morzem, ani w 

górach, ani nad porządnym je­

ziorem. Ciocia nie wie, że tatuś 
przerwał na 2 dni koszenie, bo 

znajomi Ruscy nie przywieźli ro­

py po tańszej cenie, że wszystkie 

pieniądze z gospodarki od 4 lat 

idą na raty za kombajn, że dwa 

cielaki zdechły diabli wiedzą od 

czego, że tatuś nie ma pieniędzy 

na zaszczepienie prosiaków. 

N ie lubię lipca ani 
sierpnia, bo wtedy jest 

koszenie zboża. W 

dzienniku pokazali żniwa: naj­

pierw kamera na łan żyta, po­

tem kombajn koszący zboże, a 

potem szczęśliwego, uśmie­

chniętego, bezzębnego rolnika i 

mnóstwo, mnóstwo ziarna sypią­

cego się na przyczepę. My też 

mamy kombajn, zboże sypie się 

na przyczepę ( 4 tony), ja ją przy­

ciągam na podwórko, a do spi­

chrza ziarno sypiemy wiadranń. 

Nie da się inaczej, bo spichrze 

budowali 18 lat temu. Wtedy to 

był nowoczesny. Pracowaliśmy 

wszyscy: mama, ja i siostra sypa­

liśmy dużymi wiadrami, a sze­

ścioletni Adaś wiaderkiem po 

śledziach, a potem to już łopat­

ką od osypki. Podczas pracy sil­

nik od „wichra" wciągającego 

zboże na górę tak ogłupiająco 

WY.je, że przez 4 tony nikt się nie 

odzywał. A tu znów musiałem je­

chać po następną przyczepę. I 

tak w kółko przez 2 tygodnie. 

Jak skończyliśmy żniwa, to 

trzeba było prasować słomę. I 

znów poranny obrządek, krowy 

na pastwisko i na pole. Tata 

śpieszył się przed deszczem, 

prasował na ziemię, a my zbiera­

liśmy, wyko1·zystując drugi ciąg­

nik. Teraz kierowcą był Adaś. 

Ma specjalne trapery z grubą 

podeszwą, aby mógł dosięgnąć 

do pedału hamulca. Mama po­

dawała pęczki, a my z Ewą ukła­

daliśmy. Słoma jest lżejsza od 

siana, więc cieszymy się. Mama 

obserwuje Adasia, czy nie zasnął 

za kierownicą, i nas, czy nie spa­

damy z przyc zepy. Prasowanie 

zajęło nam tydzień, bo część sło­

my oddaliśmy sąsiadowi. 

N adszedł koniec wa­

kacji. Wakacje miałem 

chyba szczęśliwe i uda­

ne, bo nic nikomu się nie stało, 

nikt nie chorował, nic nie zde­

chło oprócz dwóch cielaków i 

Reksa, który dostał się pod ciąg­

nik. Na jagodach zarobiłem po­

nad 200 zł, Ewa - 230 zł, a 

Adaś - 9 zł. Teraz czekają nas 

wykopki, ale to dopiero za mie­

siąc. Tymczasem pomagam tatu­

siowi w oraniu pola; ja - no­

wym ciągnikiem, a tatuś 

starym. 

\.V zastępstwie swoich ucz­
niów, pierwsze powakaC)jne wy­
pracowanie napisała „pani od 
polskiego". 

Danuta Krzewska 
Zambrzyce Stare 
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Łomża. Kwiecień 1940 r. 
Przeżyliśmy ciężką i długą zi­

mę. Dziś pierwszy cieplejszy 
dzień. Co dzień słyszymy nowe 
wieści, czasem niepodobne do 
prawdy, cz.asem pocieszające, te 
się najczęściej nie sprawdzają, 

czasem potworne w swojej gro­
zie, te częściej się sprawdzają. Na 
przykład: w zeszłym tygodniu wy­
wozili aresztowanych, kilkadzie­
siąt furmanek, samochodów, a to 
i pieszo prowadzili. Tłumy naro­
du towarzyszyły, ale nikt bliżej 

podejść nie mógł. Kordony woj­
ska otaczały nieszczęśliwych, a 
oni klękali, ziemię całowali, żeg­

nali tę, której ujrzeć już nie mieli 
nadziei. Świadkowie bez łez nie 
mogli opowiadać tych scen. Przy­
szły już pienvsze wieści od tych, 
których wywieźli w końcu lutego, 
w te straszne mrozy. Z 1 OOO osób 
z okolicznych wiosek, całe rodzi­
ny z małymi dziećmi i starcami. 3 
dni siedzieli tu w pociągach, du­
żo umarło dzieci i starych. Piszą, 
że są około morza, niedaleko fiń­
skiej granicy, około Archangiel­
ska, że rzeczy w drodze pogubili, 
że witano ich z orkiestrą, jako 
nieszczęśliwych , uciemiężonych 

robotników Polaków! Podobno 
dzieci im nawet odebrano. 
Osiedlono po kilka rodzin ra­
zem, ale w odległości j akich 50 
km jedno osiedle od drugiego. 
Pracują, otrzymują po 1 mblu, 
po l ,50 rubla dziennie. Nasze 
wioski opustoszały. 

W pierwszy dzień Świąt odbyło 
się głosowanie (chodzi o refe­
rendum w sprawie przyłączenia 

do Zachodniej Białorusi 
przyp. red.). Namyślałam się, czy 
iść, czy nie. Ale w kościele ksiądz 

zapowiedział z ambony, żeby szli 
wszyscy. Po rezurekcji weszliśmy 
do proboszcza. Dowiedzieliśmy 

się, że od trzech dni jest wzywany 
do policji i zapowiedzieli wyraź­
nie, że od księdza zalery głoso­
wanie, on będzie odpowiadał za 
wszystko. Nie było co si ę namyś­

lać. Poszliśmy. Dostaliśmy 3 kar­
tki z trzema nazwiskami wydru­
kowanymi i te kartki należało 

złożyć i wrzucić do skrzynki. Oto 
są wybory wolne, nieprzymuszo­
ne, pięcioprzymiotnikowe, a mo­
że i więcej, nikt nie może mieć 
pretensji. Wróciliśmy do domu z 
tym wrażeniem, żeśmy podpisali 
dekret na siebie, na nasze d zieci 
i wnuki! Resztę dnia uroczystego, 
radosnego Zmartwychwstania 
Par1skiego przesiedzieliśmy w 
smutku, milczeniu, jaKby po po­
grzebie ukochanej osoby! Tak 
spędziliśmy Święta. 

Dziś smutna wieść n as doszła. 

Mają podobno zabrać kościół 
NMP jako że to była cerkiew, a 
katedrę mają rozbierać, aby po­
większyć fabrykę Orłowskiego. 

Może to tylko fałszywe wieści! 
Może do tego nie dojdzie! Dom 
katedralny dawno zabra li, księży 
wyrzucili. Ks. Infułat poszedł do 
klasztoru, do 00. Kapu cynów, 
ale i tam nie dali usiedzieć, wy­
najął sobie gdzieś pokoik, jak in­
ni księża. Kancelarię skasowali, 

!fi KOHTAtaV 

Kontynuujemy druk niezwykłego 
pamiętnika czasu wojny Benedykty 

z Dydalewiczów Kraszewskiej, 
zachowanego przez jej bliskich. 

Wspomnienia obejmują początek wojny 
i jesień 1939 roku, kwiecień 1940 
oraz przełom lata i jesieni 1944. 
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akta zabrali do Magistratu. Kapli­
cę Dobroczynności zamknęli. 

Szarytki wyrzucili, dali gdzieś po­
koik, teraz podobno wywieźli ra­
zem z aresztowanymi, nie wiem 
czy to prawda, nie miałam spo­
sobności sprawdzić. W przytułku 
rządzi obecnie Żydówka. J eszcze 
jedna wiadomość niesprawdzo­
na. Mieli. odnaleźć piwnice i lo­
chy w pałacu biskupim, znaleźli 
tam moc rzeczy kosztownych. To 
wszystko mieli wywieźć na sied­
miu samochodach. 

Czwartek, 4 kwietnia 
Dziś opowiadało mi parę osób, 

że nadawano przez radio, jakoby 
francuskie okręty zawinęły do 
Gdyni i tam już są Francuzi na 
dobre . Mówią uparcie, że z 
Niemcami bardzo kmcho, że w 
kraju rewolucja, że dużo u cieka 
przez granicę, że Sowiety ich are­
sztują, że tak było w Grajewie, w 
Ostrołęce. Trudno wierzyć, co lu­
dzie opowiadają. Ciekawe je­
dnak, co mówią czasem Sowiety. 
,Jak będziemy w Warszawie" albo 
„pójdziemy do Warszawy" itp . 
zdania dają s ię słyszeć. Aż strach 
pomyśleć, czy Niemiec przyciś­

nięty do muru nie myśli o nowej 
jakiej kombinacj i. Wczoraj opo­
wiadali mi o j ednej scenie, która 
rozegrała się przy wywożeniu 

więźniów. Pomiędzy innymi byli 
tam uczn iowie i u czennice. Pe­
wna matka mdlała w tłumie i 
krzyczała nieswoim głosem: „Iru­
chno odezwij się". Z wagonu roz­
legła się odpowiedź „Mamo, ra­
tuj". Komentarze zbyteczne. 
Opowiadali j eszcze, że z tych 
więźniów pozostały tylko szkiele­
ty, kości i żółta skóra, brody u 
niektórych po pas. Ciężko było 
patrzeć na to wszystko, dla nie­
których ponad s iły. Jeszcze jedna 
straszna wiadomość, która na 

Kronika 
okrutnego 
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długo zegnała sen z powiek, ser­
ce napełniła niewypowiedzianą 

u-wogą, a umysł przejęła grozą. 
Opowiadała mi kobieta z Czar­
nocina, że tam zrobili zebranie 
dzieci, opowiadali im, j ak dobrze 
jest dzieciom u nich, jeżeli i oni 
pojadą do Sowietów, to ich będą 
wychowywać, kształcić, zrobią lu­
dźmi itd.; że dzieci od 12 do 15 
lat będą mogły jechać. Zamar­
łam, słuchając tego opowiadania, 
boć to przecież jest zapowiedź, 

że będą zabierać dzieci! Tylko 
tymczasem się mówi „kto chce", 
a potem będą zabierać, j ak za­
brali starszych. Okropne! Po nie­
j akim czasie zrobili drugie takie 
zebran ie z orkiesu·ą, muzyką, ale 
nikt nie poszedł. Wtenczas poszli 
po domach zbierać dzieci, ale je­
dno było chore, drugie bez buci­
ków, inne pod pierzyną itd. J e­
dnym słowem nikt nie poszedł i 
zebranie nie udało się. 

Gdy nie mam przez dłuższy 
czas listu od Marysi, su·asznie się 

· niepokoję. Wyobraźnia maluje 
mi okropne obrazy. Myśl ę, że ją 

aresztowali i wywożą wraz z 
dziećmi albo, że zabrali dzieci i 
te wszystkie myśli wprost pozba­
wiają mnie zmysłów. Chciałabym, 

żeby przyszła, jak to obiecała, 

lecz strach ogarnia, bo podobno 
na drogach aresztują, gdy kto 
idzie z tłumoczkiem. 

Niedziela, 14 kwietnia 
Przyszła w zeszłą niedzielę Ma­

rysia. Przyniosła mi lekarstwo, 
nasiona. Cieszę się nadzwyczaj­
nie, lecz niepokój mnie nie opu­
szczał. We wtorek miała wracać. 
W poniedziałek telefon od Dob­
rochny „wracaj natychmiast". Już 
jest późno, dziś wyruszyć nie 
sposób. We wtorek o szóstej rano 
wyszła ze strasznym niepokojem. 
Obiecała, że po przyjściu za-

dzwoni, czy dzieci są Zdr 
• . . . Oi 

to naJWlęCeJ się niepok 
Dou·zymała słowa, dala zna 
fonicznie, że dzieci zdrow~ 
~w~ ~ni otrzymałam kartę .. 
JUZ ciepło, u·zeba wybrać . 

· ,„ Od · ł si~ w1es . p1sa am, prosząc 
przr.jechała tutaj. ' 

Wczoraj był straszny 
Wywozili rodziny z Piątni 
okolic. Na ulicy płacz, 1~· 
zgiełk . W Łomży to samo. 
rali rodziny aresztowanych 
. , . k h ~ Cjantow, WOJS owyc itd. \\' 

stkich ładowali. do wagonów. 
pomyślałam, że ten sam los 
wnie spotkał Marysię, malo 
serce nie pękło z żalu. Jad! 
od rana wypau·ywala, czy nie 
baczy na której furze ją z ~ 
mi, po obiedzie chodzila 
Łomży, może tam się coś d11, 
czy zobaczy. Wróciła tylko 

2 
wiadomością, że z Grajewa~) 
zili n a Białystok. Boże, 
umiem wypowiedzieć, co 
się w mym sercu! Ostatnie~ 
ko, cała nadzieja, że przy 
oczy zamknę, taka córka, 
człowiek. Jeszcze większy · 
przejmuje, gdy myślę o tych 
ciach , jeżeli je oddzielą od 
ki, oddadzą do domu wychoi 
czego. Podobno tak zrobili 2 

mi, które wywieźli. Ta myśl 
pala mi mózg, wolałabym, · 

n as wywieźli, byle one były 
wane. Ale ratunku nie ma 
dnego, jedna modlitwa, Bóg 
ko może uchronić. Kanę, 
wysłałam do niej , zwrócili 
adnotacją „adresatka \\~jechah 
Zan iepokoiłam się, czy 1V)j 
la, czy wywieźli. Znowu zadrt 
nilam. Odpowiedziano, że ~r 
chała. W ten sam dzień olrZ) 
lam kartę, że jest na wsi i nas 
wiedzi. Mogłabym się ci • 
gdybym wiedziała, że u nas 
dzie spokojnie. Ale gdzie 
ciągle pogadują, że jeszcze l 
dnej Piątnicy wywiozą z 50~ 
dzin, to chyba już wszystkie! 
nikt nie zostanie. 

Jednak pomimo wszystko,f 
tro tj. 27 IV 40 wysyłam Pi 
wozem po Marysię i dzieci 
będzie, to będzie, o ile W'fll. 

to chociaż razem, nie rozstarl' 
mysię . 

Sobota, 27 kwietnia 
Rano wr.jechala Jadwiga 

nich , jutro powinni przxjechi 
ile nic się nie stanie w dr 
Stanowczo jestem przeczulo!P 
różne obrazy stają przed o~ 
Ale co to dziwnego? \\Cl 
ktoś opowiadał, że ou-Z)niit 
list od j ednego z wywiezion 
więźniów.Jest podobno w k~ 
niach złota w górach, śnie~ 

' ~· jeszcze i lody, strach pom) 
Naszych najlepszych ludzi„. 

(Na tym /wńCZ)' się zajJis ro 0'" 
SZ)'Cie, reszty harteh brak Dalsi). 
notatek jest zapisany w innym 
cie, rozpocz,·nającym się od 
22.08.1944). cdn. 

BENEDYKTA KRASZE' 

Na zdjęciu: Autorka z 111ę 
Teofilem, ok. 1905 r. 
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Kiedyś Wiktor Woroszylski powiedział, że jak nie możesz krzyczeć, 
to chociaż piszcz! 

a 
D Krynek wrócił po czterdzie­
i° tacb Sokrat Janowicz. Miej­:w: mużyki dziwowali się i chi­

chotali po kątach. . 
_Biedny J anowicz. 
_Może chory na głowę? 
_ Pewnie tak, bo kto wraca z 

roiaSt3 do Krynek, nie ma piątej 

klepki· . 
Stare drzewo Janowicz. . 
przesadził się dobrowolnie pod 

dres Sokólska 9. W miejsce, które 
:puścił w początku lat pięćdzie­
siątych. 

Zatoczył krąg. A krąg jest zawsze 

magiczny. 
Dlatego przyjął się. Ponownie 

ukorzenił. 
_ Krynki to ojczyzna mojego 

początku - twierdzi - moja rodo­
wa siedziba. 

Krynki, miasteczko założone w 
XV wieku przy szlaku z Brześcia do 
Grodna, wizytował je w roku 1434 
Władysław Jagiełło, miało własny 
herb i prawa miejskie l!lagdebur­
skie. Żyli tu obok siebie Zydzi, Bia­
łorusini, Polacy, Litwini, Rusini, 
Węgrzy. Przez lata było tu najwię­
cej szewców i garbarzy na jednego 
mieszkańca. 

- Mój baćko był szewcem i 
uszył mi kamasze, gdy poszedłem 
do miasta. 

Janowicz wrócił. 
Gdzie są buty, w których stąd 

wyszedł? 

li 
Dom, w którym mieszka Sokrat 

Janowicz, nazywa się VILIA 
SOKRATES. Drewniany, o spadzi­
stym dachu, piętrowy, w kolorze je­
siennych dębowych liści, z warzy­
wnikiem, starą jabłonią, winoroślą 
od południa. . 

- Villa Sokrates - mówi Jano­
wicz - działa na zasadzie stowa­
rzyszenia od kwietnia 1999 roku, 
ale pomysł narodził się rok wcześ­
niej w Villi Decjusza w Krakowie 
po~czas spotkania pisarzy młodych 
~anstw Europy. Naszym zadaniem 
Jest sprzyjanie zadomowieniu lite­
ratury białoruskiej na naszym kon-
1>'.11encie. I nie jest to tylko interes 
b~oruski, ale w ogóle naszego 
panstwa. Bo ja j estem pisarzem 
polskim białoruskim. 
Pomysł przemyślał z Leonem 

Tar~ewiczem, malarzem, i Jerzym 
Chmielewskim, redaktorem naczel­
nrro „Czasopisu", białoruskiego 
P~ma społeczno-kulturalnego, po­
święconego zagadnieniom współ­
~sn~~ci, historii, literatury i sztu-
; ?11eJsca człowieka w świecie. W 

Vilh Sokrates mieści się redakcja. 
- '!f pewnym sensie pomysł po­:awa tego wschodniego Maison 

b fitt, czyli odpowiednika siedzi-
4~rzego Giedrojcia i jego „Kul-

' sprowokował niejaki Alek-
sander Lukas nk 0 . . 
sic ze o. n bowiem m-
Wi zy wszystko, co białoruskie. Tak 

pr~~e~:wstanie _Yilli Sokrates jest 
go S m przeciwko temu. Dlacze­
by 0krates? No bo Sokrat, to była­
go ~~galomania, a imię starożytne­
koj~zof~ wszystkim na swiecie 

lllyślącycb~ię z kręgiem ludzi 

Villa Sokrates nie będzie szkolić 
p artyzantów i strzelców wyboro­
wych z delegacjami do Mińska. 

- Kiedyś powiedział mi Wiktor 
Woroszylski, że j ak nie możesz 

krzyczeć, to chociaż piszcz. N o 
więc piszczę. 

li 
- Z Krynek W}jechałem za chle­

bem. Białystok to było magiczne 
miejsce na zachodzie. Daleko. Dla­
tego wszyscy tęsknili do miasta. 
Wtedy, w latach pięćdziesiątych, za­
czynała się długa śmierć Krynek. 
Ale nikt o tym nie myślał. Miasto 
spełniało rolę czarnej dziury, która 
wsysała galaktyki otaczających je 
wiosek. Niwelowało przestrzeń po­
la, pomiędzy metropolią a dżunglą, 

przestrzeń przejściową, przestrzeń 

jakby pośrednią, dającą szansę 

człowiekowi, który nie mieści się w 
wiosce, ale nie chce dać się wchło­
nąć przez miasto. 

W „Czasopisie" zanotował: „Co 
mi dało zamieszkanie ongiś w Bia­
łymstoku? Właściwie nic ponad 
chleb i wyro w bloku. Kształcić się i 
rozwijać duchowo mogłem, nieko­
niecznie będąc jego mieszkańcem. 
Pozostanie w rodzinnych Krynkach 

jednak przyjechałem do Białego­
stoku, ze zdumieniem stwierdzi­
.Iem, że wszyscy rozmawiają po pol­
sku, nawet żebrak. No, co za chole­
ra, pomyślał~m, ksiądz i batiuszka 
ze stwórcą rozmawiają w dziwnych 
językach, ale j ak trzeba skląć pa­
robków w żniwa, czyli zadecydować 
o poważnych sprawach, to gadają 
p o naszemu. Zacząłem się zastana­
wiać, o co w tym wszystkim chodzi? 
Kim j a do cholery jestem. I kiedyś 
w „księgarni radzieckiej" w Bia­
łymstoku znalazłem książkę napisa­
ną w takim języku, w jakim myśmy 
w Krynkach rozmawiali! Przeżyłem 
szok.Jest jednak taki język! 

li 
Villa Sokrates nie ma być mekką 

politycznych uchodźców, może je­
dnak stanie się „jaskinią filozo­
fów". Język białoruski przestał być 
językiem plebsu, mową chłopską, 

dozwoloną poza zasięgiem świateł 
metropolii i tam tylko rozumianą. 
Stał się językiem elit: wykształco­
nych Białorusinów, dwujęzycznych, 

świadomie przyznających się do in­
nych niż polskie korzenie. Język 
białoruski onegdaj „wygnany'' 

: : ~ł~ei:: ;o:~~~ on:=:~: v· 11 
się o własnych siłach. D~generacja I a 
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Sol1rates 
prowincji wtedy już się zaczęła, w 
latach stalinizmu. Trudno dostrzec 
istotne różnice tego procesu także 
dziś: Białystok nic ino puchnie, 
rozlewa się niczym wielka plama 
ropy naftowej na czystym morzu. 
Motywacja tego wówczas prezento­
wała się, co prawda, inaczej, aniżeli 
obecnie, czyli cholernie ideologi­
cznie. Wówczas w kategoriach od­
wiecznego u ludzkości mitu Raju". 

Janowicz uważa, że jego świado­
mość białoruska, uzmysłowienie 

sobie odrębności losu, innych ko­
rzeni, inności narodowej jest zasłu­
gą Polaków. 

- W Krynkach był tylko podział 
na R uskich i Polskich, co tak nap­
rawdę oznaczało, czyją jesteś włas­

nością, bo ksiądz miał prawo do 
katolików, a batiuszka do prawosła­

wnych. Ale łączyło nas to, że wszys­
cy mówiliśmy dialektem, po tutej­
szemu, a więc po białorusku. W 
szkole język polski wydawał nam 
się bardzo śmieszny. 'fylko gdy 
ksiądz mówił w kościele po polsku, 
nie budziło sensacji, bo wierzyliś­
my, że rozmawia z Panem Bogiem, 
który przecież nie będzie się wysi­
lał, aby rozumieć naszą mowę. Po­
dobnie batiuszka, który odprawiał 
mszę po rosyjsku. Nie mieliśmy mu 
tego za złe, chociaż to także był 
dziwny język, ale godziliśmy się z 
tym, bo też byliśmy przekonani, że 
rozmawia z Panem Bogiem. Kiedy 

spod strzech, trafił na salony. I to 
może go zniszczyć. 

Villa Sokrates ma spełniać rolę 
źródła, które toc.zy czystą, podskór­
ną wodę. O niszczeniu kultury bia­
łoruskiej przez Aleksandra Łuka­
szenkę Janowicz mówi: „Taki cha­
midło ma mi pod nosem robić ku­
pę? Nie mogę na to pozwolić". 

Białorusin tęskni za normalno­
ścią swego bycia Białorusinem. Za 
oczywistością tego. Niepostrzegal­
nością wręcz, jak nie postrzega się 
powietrza, którym machinalnie od­
dychamy. Póki co zaś, niestety, to 
bycie sobą wymaga charakteru. 
Czasami odruchów bohaterstwa. 
Bezsensownego, boć nie dotyczy 
wszak obrony przed jakąś krwawą 
agresją. Jedynie przed ciemnogro­
dzianami, którym podoba się pole­
giwanie w ścierwie odchodów: 
miękko jest, swojsko, ciepło i nic 
nie uwiera, choćby sumienie. 

W „Czasopisie" zanotował: „Co 
się śni Białorusinowi? Najczęściej 

to, by dano mu święty spokój z je­
go odmiennością na polskim area­
le. Aby zaprzestano wreszcie ścio­
sywania jej, bo to boli". 

- W Białymstoku nie dało się 
już dłużej żyć - mówi - bo tam 
wszyscy zachowują się jak małpa w 
deszcz: skuleni i neurotyczni. Przy­
szedł kiedyś do mnie tak zwany 
wpływowy znajomy i zagadnął,-że w 
Białymstoku nie ma już komu da­
wać nagrody wojewody za twór­
czość, bo wszyscy już mają, a nie­
którzy nawet dostali po dwa razy. 
Zaśmiałem się i powiedziałem, że-

by dali mnie, bo jeszcze nigdy na 
Białostocczyźnie nie otrzymałem 
żadnego wyróżnienia. Zdziwił się, 
że nie mam nagrody wojewody i 
uradowany pobiegł. Do dzisiaj 

gdzieś biega. . . . 
Onegdaj wyznał: „Nigdy i m-

gdzie poza Białymstokiem nie mia­
łem tak wielu upokorzeń! Przede 
wszystkim dlatego, że chciało mi 
się w nim czegoś więcej, aniżeli z 
masłem pajdy z szynką na wie­
rzchu. Przyznam, że boleśniej do­
walali mi moralnie liczni krewni i 
kolesie, niż dawni funkcjonariusze 
z PRL." 

- Przyszedł do mnie kiedyś 
wójt Krynek- mówi Janowicz - i 
poprosił, abym wygłosił pogadankę 
o historii miasteczka z okazji „Dni 
Krynek". Zgodziłem się, lecz zaraz 
pomyślałem, że przecież nikt na to 
spotkanie nie przyjdzie, nikt tego 
nie będzie chciał słuchać. Wchodzę 
na salę, a tam z pięćdziesięciu ob­
cych, turystów i przyjezdnych i tyl­
ko z pięciu aborygentów, to znaczy 
miejscowych. Byłem zdumiony, że 
ludzie przr.jechali nie wiadomo 
skąd, aby usłyszeć, jak to pięć wie­
ków temu spotkali się tutaj władcy 
Europy, by rozstrzygać o jej losach. 

Janowicz Jimie stroni od 
polityki w przekonaniu, że powin­
nością pisarza jest pisanie, aczkol­
wiek w przeszłości pozwolił wyko­
rzystać swoje nazwisko w polity­
cznych roszadach, dla większego 
efektu dzwonka, który miał obu­
dzić białoruską mniejszość na Bia­
łostocczyźnie, by sięgnęła po pra­
wo do bycia, istnienia. 

- Sens opozycji w Białorusi jest 
dzisiaj symboliczny - mówi - ale 
do czasu. Bo kiedyś musi zacząć się 
kurczyć elektorat sowiecki. To mo­
że potrwać jakieś dziesięć, może 

nawet dwadzieścia lat. Wszystko za­
leży od zaludnienia się cmentarzy. 
Musi dojść do głosu nowe pokole­
nie, które nie będzie pamiętało, 

kto to był homo sowietikus. A w 
Polsce? Trzeba wiele uczynić, aby 
młodzi intelektualiści, poeci i pisa­
rze piszący po białorusku, nie 
ukrywali przed polskim czytelni­
kiem, że piszą w języku pierwszym, 
tak jak ja to ukrywałem przez-wiele 

lat. li 
Więc wrócił Sokrat Janowicz do 

Krynek. Czy kiedyś przyzna się, że 

nie mógł już dalej żyć bez widoku 
tych miejsc dziecinnych, w innej 
krainie? 

Gdzie są buty jego dzieciństwa? 
Wieczór. 
Okno pachnie przysmażanymi 

kartoflami, świeżym mlekiem, ce­
bulą ze skwarkami. Otwarte na 
oścież, zaprasza. Czas powiecze­
rzać i pójść spać. Nogi już ciągną 
do łóżka, brudasy. Muszę je umyć. 

Najgorsza rzecz przed spaniem to 
mycie nóg. 

Czy pamięta, że sam to napisał? 

JANUSZ NICZVPOROWICZ 

""'-..... 

r ys. Zdzisław Rom~o~ki 
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• ona i siostra Marka 

Z Tworkowskiego, który wystę­
puje w tej sprawie jako ich 

pełnomocnik, otworzyły sklep w no­
wym budynku przy rynku, w pobli­
żu dworca autobusowego. Lokal 
jest duży, więc chciały mieć cały 

spożywczy asortyment. Złożyły po­
danie do Zarządu Miasta o przyzna­
nie zezwolenia na handel alkoho­
lem. Prośbę motywowały także fak­
tem, że usytuowanie sklepu nie ko­
liduje z zasadami przyjętymi w 
uchwale ,przez samorząd. I od tych 
zasad zaczęły się dla nich kwasy. 

W czerwcu 1997 roku ówczesna 
Rada Miejska Wysokiego Mazo­
wieckiego ·wypowiedziała się w 
trzeźwościowej kwestii między inny­
mi zapisem: „Punkty sprzedaży na­
pojów alkoholowych mogą być usy­
tuowane w odległości nie mniejszej 
niż 30 metrów od dworca autobuso­
wego i targowisk" . W lutym 1999 
roku obecny samorząd pod przewo­
dnictwem Leszka Białego zwiększył 
ilość punktów sprzedaży alkoholu z 
8 do 9 i uchwalił między innymi za­
pis: „Nie wydaje się zezwoleń na 
sprzedaż oraz sprzedaż i podawa­
nie do spożycia w miejscu napojów 
alkoholowych w granicach targo­
wisk, przystanków autobusowych". 
Tak więc 30 „starych " metrów za­
stąpiła „nowa" granica. Ta noweli­
zacja, zdaniem Marka Tworkow­
skiego, wobec tego, co się potem 
stało, była po to, by ułatwić Leszko­
wi Białemu uzyskanie zezwolenia 
na handel alkoholem, ponieważ 

sklep przewodniczącego usytuowa­
ny jest bliżej niż 30 metrów. 

- To absurd - stwierdza bur­
mistrz Jarosław Siekierko. - Tak 
samo, jak absurdem był poprzedni 
zapis. Starający się o zezwolenie na 
handel alkoholem niejednokrotnie 
sygnalizowali nam, „aby coś z tym 
zrobić". Między innymi zwrócili się 
do nas w tej sprawie Klub Sportowy 
Ruch, właściciel budynku, który na 
planie przestrzennego zagospoda­
rowania miasta znajduje się w gra­
nicach tak zwanego terenu prze­
mysłowego, oraz właścicielka ka­
wiarni przy parku. Wobec owych 30 
metrów wiele osób nie miało szans 
na uzyskanie koncesji. W tej sytua­
cji, biorąc pod uwagę fakt, że po­
datki ze sprzedaży alkoholu w mie­
ście trafiają do miejskiej kasy, Rada 
postanowiła ten nieżyciowy zapis o 
30 metrach usunąć z poprzedniej 
uchwały. 

- Wyraz „granica" jest określe­
niem czytelnym - uważa Henryk 
Faszczewski, sekretarz Urzędu 

Miejskiego. - Oznacza granicę 

geodezyjną obiektu lub na przykład 
w postaci ogrodzenia. Prawo daje 
samorządom wolną rękę zarówno w 
ustalaniu ilości punktów sprzedaży 
alkoholU, jak zasad ich 
usytuowania. 

- Kiedy czegoś jest mało, a 
chętnych dużo, zawsze ktoś musi 
być poszkodowany. I dlatego w ta­
kiej sytuacji Zarząd Miasta bierze 
pod uwagę także względy moralne 
- mówi Jarosław Siekierko. - Tak 
było na przykład ze sklepem firmy 
„Fort Narew''. Kiedy z niego zre­
zygnowała, na jego bazie rozpoczął 
działalność gospodarczą nowy wła­
ściciel i wystąpił do Zarządu o kon­
cesję na handel alkoholem. Wzięliś-
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my pod uwagę fakt, że sklep daje 
zatrudnienie sześciu osobom, a wła­
ściciel ma wielodzietną rodzinę. Po 
tej decyzji, chociaż było wtedy kilka 
podań, nikt się nie odwoływał. 

T eraz stanęli naprzeciw 
siebie Leszek Biały i Marek 
Tworkowski. Wszystko roz­

biło się o „okazję", czyli jeden 
„zwolniony'' punkt alkoholowego 
handlu. 

Żona i siostra Marka Tworkow­
skiego słały do Zarządu Miasta ko­
lejne podania o koncesję. Prośbę 

uzasadniały między innymi stworze­
niem w ich sklepie siedmiu nowych 
miejsc pracy i możliwością, dzięki 
uruchomieniu stoiska z alkoholem, 
zatrudnienia kolejnych trzech osób. 
Zobowiązały się także do przekazy-

- Zadecydowały tylko 3 metry. 
Mogłem sobie z tym poradzić wcale 
nie łamiąc prawa i na przykład wy­
dłużyć drogę do sklepu przez inne 
zlokalizowanie wejścia - przypo­
mina Leszek Biały. - Ale nie chcia­
łem robić żadnych kombinacji. Mu­
siałem pogodzić się z decyzją 

władz. I tak zostało. 

Po zmianach w uchwale Rady 
Miejskiej mogłem skorzystać z do­
godnego zapisu i natychmiast roz­
począć s tarania o zezwolenie na 
sprzedaż alkoholu. Ale tego nie zro­
_ biłem. Uznałem, że w mojej sytua­
cji, czyli sprawującego funkcję 

przewodniczącego Rady, byłoby to 
niemoralne . Nie chciałem też, aby 
ludzie odbierali zmianę zapisu w 
uchwale jako furtkę dla mnie. Lecz 

inaczej, odebrane byt 
mieszkańców jednozn °~ . 
nieczysta sprawa. A tak 
także sumienie i ręce • • • ona I siostra 

Z Tworkowskiego nad 
rządu Miasta złożyły 

do Samorządowego 
Odwoławczego w Łom· 
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Napisały między inn " 
du

.. )'lni: 
uzasa tając postanowj , 
dał ani podstaw fakty enie 

prawnych, co jest sprzeci:. 
124 K?deksu P~stępowanla 
straC}'.Jnego, a Jedynie 
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n~sz sklep położony jest w 
miasta w odległości okol 
. kl o~ 
mnego s epu sprzedaj 
hol powyżej 4,5 % i m!~ 
otrzymaniu zezwolenia , 

Czy przewodniczący Rady Miejskiej uprawia 

wania 1 O procent zysku ze sprzeda­
ży trunków na działalność organiza­
cji charytatywnych w mieście. Zape­
wniły również, że nie zamierzają 

handlować tanim winem, co nie bę­
dzie przyciągało nadużywających 

alkoholu. 
W czerwcu ich znajomy, mający 

koncesję, postanowił „przebranżo- · 
wić" swój sklep, usytuowany także 
przy rynku. Zwrócił się więc do bur­
mistrza o „przeniesienie" jego ze­
zwolenia na obie kobiety. One tak­
że tego samego dnia napisały do 
Zarządu Miasta kolejne pismo. Po 
miesiącu Jarosław Siekierko poin­
formował je o negatywnej opinii Za­
rządu w ich sprawie. Z uzasadnie­
nia: „Sklep położony jest w cen­
trum miasta. W jego pobliżu, w od­
ległości około 30 metrów, usytuo­
wany jest sklep prowadzący sprze- . 
daż napojów alkoholowych zawiera­
jących powyżej 4,5 % alkoholu. Lo­
kalizacja dwóch obok siebie skle­
p ów prowadzących sprzedaż napo­
jów alkoholowych zdaniem Zarzą­
du może spowodować gromadzenie 
się osób, które pod wpływem alko­
holu mogą zakłócać porządek. Za­
rząd Miasta uznał, że tego typu pla­
cówka handlowa powinna być zlo­
kalizowana w innej części miasta i 
pozytywnie zaopiniował podanie 
Pana Leszka Białego, którego sklep 
znajduje się w odległości około 200 
metrów od najbliższego punktu 
sprzedaży napojów alkoholowych". 

- Prawo nie zezwala na zrzecze­
nie się koncesji przez jedną osobę 
na rzecz drugiej. W ten sposób mie­
liśmy teraz do dyspozycji jeden 
„ wolny'' punkt handlu alkoholem i 
dwa podania: pań oraz przewodni­
czącego Rady Miejskiej - mówi 
burmistrz Jarosław Siekierko. - O 
naszym stanowisku zadecydowały 
wyłącznie względy bezpieczeństwa 

publicznego i zdrowy rozsądek. 

O 
d dawna w Wyso­
kiem Mazowieckiem nie 
było tajemnicą, że kiedyś 

Leszek Biały w swoim sklepie przy 
rynku prowadził sprzedaż alkoholu. 
Gdy wybudował dom i urządził w 
nim sklep, chciał również otrzymać 
koncesję. 

Jednak ówczesne władze cofnęły 
mu zezwolenie właśnie ze względu 

na ów zapis o 30 metrach przepiso­
wej odległości od targowiska. 

Zasady i kwasJ 

kiedy nagle dowiedziałem się, że za­
czynają się kombinacje ze „scedo­
waniem" zezwolenia na handel al­
koholem, z czystym sumieniem tak­
że napisałem podanie o koncesję. 
Przed posiedzeniem Zarządu w tej 
sprawie z żadnym z jego członków 
nie rozmawiałem na ten temat, 
przeciwnie niż pan Tworkowski. Na 
czas dyskusji i glosowania, by ludzie 
nie czuli się skrępowani moją obec­
nością, wyszedłem. 

Wynik: pięć głosów „za" prośbą 
przewodniczącego i jeden wstrzy­
mujący się. Ostateczna decyzja zaw­
sze należy do burmistrza. 

- Nigdy nie sprzeciwiam się 

opinii Zarządu - stwierdza Jaros­
ław Siekierko. - I tak j est w każdej 
sprawie. Reprezentuję Zarząd, a 
nie z nim konkuruję. 

Leszek Biały zapewnia, że otrzy­
manie zezwolenia na handel alko­
holem nie było dla niego sprawą ży­

cia i śmierci. 
- O koncesję wystąpiłem wyłą­

cznie dla zasady - mówi. - Bar­
dziej zależy mi na opinii ludzi niż 
na pieniądzach. Gdybym postąpił 

gromadzenia się osób, kt' 
zakłócać porządek. Po11 ' 
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ma przepisów określająqil 
łość między sklepami sp , 
mi alkohol. Ten argwnenl 
bardziej niepoważny, bo · 
sam skład Zarządu w dniu 1 

nia 1999 r. zaopiniow.ił 
wniosek pana Stanisla11~ 
ka na sprzedaż alkoholu ~ 
położonym też w centrUDI 
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lości tylko 5 m od sklepu 
cego już alkohol pana Wn 
( ... ) Jedno przesłanie . ~ 
sta było j asne nam .1. 
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darowanie" i załatwiellie 
nia na sprzedaż alkoholu 
szkowi Białemu - Przeli 
mu Rady Miejskiej. Re , ~ 
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b zamteresowanych 
e ylo 15 lipca 1999 ro-

ku, zaś postanowienie wydano do­
piero w tydzień później, co zgodnie 
z przepisami Kodeksu Postępowa­
nia Administracyjnego jest niedo­
puszczalne. 

- Uważam, że było to celowe 
działanie przeciwko nam - stwier-

• dza Marek Tworkowski. - Pismo z 
decyzją dotarło do nas jeszcze kilka 
dni później, więc dopiero teraz 
mogliśmy odwołać się do Kole­
gium. Ale nie czekając na jego po­
stanowienie, pan Biały już handlo­
wał alkoholem. 

- Przed złożeniem podania o 
zezwolenie na sprzedaż alkoholu, 
zapytałem burmistrza po koleżeń­
sku, czy mam szansę na uzyskanie 
koncesji - przypomina. - Zape­
wnił: „Nie ma problemu". Teraz, 
po tym wszystkim, burmistrz chciał 
mi zamknąć usta i powiedział: „Je­
żeli nie nagłośnisz sprawy, wystąpi­
my o jeszcze j eden punkt sprzedaży 
alkoholu i dostaniesz go na sto pro­
cent. Jeżeli nagłośnisz, to do końca 
kadencji samorządu nie masz sz.ans 
na załatwienie żadnej sprawy". 
Owszem, rozmawiałem przed po­
siedzeniem z członkami Zarządu, 

ale tak doradził mi burmistrz. Mnie 
także, jak panu Białemu, chodzi o 
zasadę i dlatego teraz to mówię. 

- Takiej rozmowy nigdy między 
nami nie było - zaprzecza Jaros­
ław Siekierko. - Te „sto procent" 
oznaczało przyznanie koncesji tylko 
w przypadku, gdy wpłynie j edno 
podanie . Tymczasem niespodziewa­
nie złożył je także przewodniczący 
Rady Miejskiej. Miał takie samo 
prawo jak żona i siostra pana Twor­
kowskiego. To p rawda, rozważaliś­
my wystąpienie do wojewody o 
zwiększenie limitu punktów handlu 
alkoholem, ale na razie Zarząd Mia­
sta uznał, że obecnych 9 w Wyso­
kiem Mazowieckiem wystarczy. 

Z godnie z postanowie­
niem Samorządowego Kole­
gium Odwoławczego w Łom­

ży, Zarząd Wysokiego Mazowieckie­
go ponownie zebrał się w sprawie 
rozpatrzenia podania obu kobie t o 
przyznanie im zezwolenia na han­
d el alkoholem. Decyzja znów jest 
negatywna. 

- Nie mogła być inna, ponieważ 
cały limit punktów sprzedaży alko­
holu jest wyczerpany - stwierdza 
Jarosław Siekierko. 

Marek Tworkowski znów prze­
grał z Leszkiem Białym. 

- Wiem, dlaczego nie mam z 
nim szans - mówi. - Przewodni­
czący chce odwrócić uwagę od 
prawdy i tego, co ma na sumieniu. 
Z perspektywy czasu jestem pewien, 
że moje kłopoty związane z walką o 
koncesję zaczęły się przed kilku la­
ty, kiedy pan Biały szykował swoją 
kampanię przeciwko byłemu za.rzą­
dowi miasta. Za.proponował mi wte­
dy udział i poprosił o wsparcie fi­
nansowe w kosztach plakatów, ulo­
tek itp. Odmówiłem, ponieważ 

trudno pogodzić prowadzenie 
przedsiębiorstwa, politykę i uczci­
wość. Jak widać, panu Białemu ta­
kie połączenie wciąż nie przeszka­
dza. 

- Nie ukrywam: gdyby podanie 
o koncesję złożył ktoś inny, nie skła­
dałbym swojego. Chciałbym, aby 
pan Tworkowski był świadomy, że 
nie wszystko można kupić. 

Morał nie bawem dopisze życie. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

• 

„AUTO·FORUM" •0

;:,;:~:; 
18-400 Łomża, Aleja Piłsudskiego 115, tel. (0-86) 219-04-41 , fax (0-86) 218-54-77 

e-rnail: 221akces@Crocus.daewoo.lublln.pl 

OFERUJEMY SAMOCHODY DOSTAWCZE I CIĘŻAROWE 
LUBLll\l 111 z silnikiem diesla i benzynowvm Holdena 

• TOWOSY ·· ·"" .. , 
•MIKROBUSY • .. . Iii 9:rr 
•KONTENERY 11~~ . 
•FURGONY 
•IZOTERMY 
• SKRZVN IOWE 
•KOMBI 
•PODWOZIA 

RATY ·• LEASING • PROFESJONALNY SERWIS 

OKAZJA! SAMOCHODY FURGON 3,5 t , 1999 r. 
- fabrycznie nowe w kwocie od 37 700,00 zł 

Niewiarygodna cena 

za wia ·rygodną markę 

s--~­
---~~~~ 

5T1Ht: 

pilarka elektryczna E 140 ( 4 9 5 I o o zł) 
ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 
Sprzedaż prowadz-, wył-,cznie autoryzowani dealerzy firmy STIH.L. 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1 ), 090 265 126, 
Bohaterów Monte Cassino 6, paw. 17; Ciechanowiec - Dworska; 
Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS); Kolno - Wojska Polskiego 
46G, tel. 278 33 12; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Maków 
Maz. - Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 51, tel. 
716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła), tel. 
0604 22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; 
Ostrów Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 623 71, 
Sikorskiego 28, tel. 525 64; Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94 332; 
Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; ~-rlLll ® 
Zambrów - Wilsona 10, tel. 7 1 69 07. ;;a 1117.._ 

Urządzenia, 

które wyróżnią Twój ogród. 

Komfort 

• RV SYSTEM - gwarantujący doskonałe 
koszenie i zbieranie trawy 

•duży kosz na trawę o konstrukcji skrzyniowej 
• centralna regulacja wysokości koszenia 
•łożyskowane koła jezdne 

Jakość i moc 

•silniki QUANTUM lub QUATTRO 
amer. firmy BRIGGS & STRATTON 

• optymalna szerokość koszenia 
•podwozie - "ABS -STAPRON" 

Nowoczesna stylistyka 

·~ 

KONTAIQY ~ 
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CO SŁYCHAĆ? 

Jest zapał 
J ózef Zajkowski, wójt gminy. Sokoły 

(trzecia kadencja): - P rzygotowujemy 
się do V Biegu Niepodległości. W tym ro­
ku impreza odbywać się będzie pod pa­
tronatem marszałka województwa podlas­
kiego. Znana jest nie tylko w Sokołach . 
\ 11.,1 ubiegłorocznym biegu wzięło udział 
prawie tysiąc uczestników. Z pewnością 
teraz nie będzie m niej. Biegają dzieci, 
młodzież, dorośli w średnim i więcej niż 
średnim wieku . Dużą wagę z radnymi 
przywiązujemy do sportu. Jesteśmy lau­
reatami plebiscytu Radia Białystok, które 
przyznało gminie zaszczytny tytuł „Spor­
towej Osobowości Roku 1996". 

Nie tylko biegamy i ćwiczymy, ale tak­
że tworzymy warunki do uprawiania 
sportu. Właśnie kończymy wielki kom­
pleks sportowy z boiskami, halą sporto­
wą, siłownią i sauną. Boiska chcemy od­
dać do użytku właśnie w dniu Biegu Nie­
podległości, 22 października. Resztę do 
końca roku. Na ich dokończenie brakuje 
trochę pieniędzy, a le z pewnością u pora­
my si ę z tym kłopotem . Finansowo wsparł 
nas U KFiT, żadnej pomocy nie otrzyma­
liśmy z kuratorium. Na jakiekolwiek pie­
niądze od kuratora przestaliśmy liczyć, 
gdy na pomoc w organizacji dowozu 
dzieci otrzymaliśmy miesięcznie tysiąc 
złotych . Wtedy publicznie na sesji sejmi­
ku samorządowego powiedziałem, że 
mogę za to kupić uczniom lody, bo na 
nic więcej nie starczy. Skoro nie ma pie­
niędzy, to po co drażni się n as niedostęp-

nymi d la wszystkich malowanymi 
autobusami? 

Sokoły w przeszłości były dwa razy 
miastem. N ie zrezygnowaliśmy z gro­
d zkich planów. Właśnie opracowywany 
jest herb Sokół i kompletujemy potrzeb­
ną dokumentację, aby ubiegać się o przy­
wrócenie p raw miejskich. Zmienia się też 
wygląd , do każdej zagrody doprowadzo­
na jest woda, prawie do każdej wsi pro­
wadzi asfalt, wszyscy chętni mają telefony. 
W ostatnim czasie mieszkańcy mogli za­
łożyć telefon za symboliczną złotówkę . 
Małżeństwo z „Szeptelern" było naszą 
wielką wygraną. 

Cieszymy się z zabytkowej szkoły rolni­
czej w Krzyżewie. Jej założycielka, Stefa­
nia Karpowicz, jest dla młodzieży wzor­
cem. Na ile tylko wystarcza samorządowej 
kasy, pomagamy w utrzymaniu i rozwoju 
stworzonej przez nią placówki. Zespół 
Szkół Rolniczych jest swoistym pomni­
kiem i świadectwem wielkiej kultury. 

Nad zdrowiem mieszkańców gminy 
czuwa dwóch lekarzy. Od dłuższego cza­
su finansujemy re monty w ośrodku zdro­
wia, zakup niektórego sprzętu medy­
cznego, nąwet dojazdy lekarzy. W takiej 
sytuacji przymierzamy się do przejęcia 
ośrodka zdrowia przez gminę. 

Dobrze układa n am się współpraca ze 
starostwem powiatowym. Jednak najważ­
n iejsze we wszystkim, co się robi, jest 
twórczy duch i zapał, tkwiący w ludziach. 
Do Sokół trzeba przyjechać, żeby odet­
chnąć tym duche m i się nim zarazić. 

Jeste111 dla 
- Dlaczego w kraju rośnie przestępczość i 

spada wykrywalność sprawców? 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Rocznica tragicznego absurdu 
Dzie11 17 września jest w tym roku przypominany ·ak .. 

60. rocznica agresji sowieckiej na Polskę, zarazem k~I .0~ 
(czwartego, czy piątego?) rozbioru Rzeczypospolitej i ta%n'!t 
ko wspomnienie losów Sybiraków. W przypadku Łom· e.Jt 
mówić również o rocznicy pol:wornego absurdu his~rylll~ 
go. C1Jl! 

Dlaczego? Ano w następstwie 17 września 1939 r. niemal 
łe Łomży1'i~kie znalazło się w granicach tak zwanej Zach d ~ 
Białorusi. Swiat obiegło wówczas kłamstwo oficjalne że\~ 
kwa zmuszona została do wprowadzenia swoich wojsk na 1~ 
torium Polski, by położyć kres prześladowaniom mnie' te~ 
narodowych. Wyciągnąć z tego należało wniosek, że w ~O!<i 
przed wojną mieszkali Białorusini i nad nimi to pastw·umzr 
przedstawiciele miejscowego „pa1'iskiego" reżymu. 1 ~ 

Sowieci przebili wszystkich przez życzenie, by to sam 
1 dność miejscowa wystąpiła do władz ZSRR o takowe pola~ 

nie. Zaczęły się więc przygotowania do farsy wyborczej z: 
ziono odpowiednich kandydatów na deputowanych, z~d~ 
o dobre rezultaty koricowe. Wprawdzie z tajnych rapon· 
~oż.na wyczytać,, że .mimo .nasilonej p_ropagandy łomżanie i: 
wiali opor, skreslah nazwiska wybrancow, czymli na kana~ 
złośł~we dopiski, próbowali .~ ogóle. 1~e iść do .urn. Wszystlo 
na .~1c , „obywatele glosowali Jak chcieli , ale wy111ki były wł~ 
we. 
Dziś historycy są skłonni twierdzić, że sowieccy manipulat 

rzy nie mieli złudze1'i jesienią 1939 roku i wcale nie liczyli~ 
masowe poparcie komunistycznych kandydatów przez ,opor. 
tunistów" polskich, w tym łomżyil.skich. Chodziło o coś bar. 

dziej subtelnego. Jeśli , bracie, poszedłeś do glosowania, toj~ 
dnak mimowolnie wziąłeś jakąś cząstkę odpowiedzialności n 
nową rzeczywistość. Tak zaczynał się proces zniewalania środ~ 
wisk polskich, może i groźniejszy od represji zastosowaniil 
wobec poszczególnych osób. 

Rządy „pierwszego Sowieta" na szczęście nie trwały długo 
po 1944 r. nie wróciła nad Narew Republika Białoruska.Aj; 
dnak posiany kąkol wydawał plony, z czego daleko nie wszysq 
zdawali sobie sprawę. Dowodem może być choćby nawykd~ 
noszenia władzom. Donosicieli zaś (wątpiących odsylamdor; 
portów NKWD) nie zabrakło także w Łomży1'iskiem. 

ADAM DOBROŃSID 

ludzi 

- Główną przyczyną patologii j est dzisiaj 
przede wszystkim sytuacja ekonomiczna społe­
czel'istwa. Wzrost bezrobocia wyzwala w lu­
dziach reakcje, które pewnie w innych wanm­
kach byłyby nie do pomyślenia. Z czegoś prze­
cież trzeba żyć. J ed en szuka uczciwego zaj ęcia , 

drugi łatwego łupu. Na efektywnoś~ pracy poli­
cji wpływa jej niedofinansowanie. Ze by walczyć 
skutecznie, trzeba mieć kim i czym. Tymczasem 
nie przybywa nam ani e ta tów, ani pieniędzy za 
służbę. Aplikant, czyli policjant na najniższym 
stanowisku, zarabia brntto około 700 złotych, 
zaś oficer z 10-letnim stażem około 1600 zł o­
tych miesięczn ie. To na pewno ni e j est zachęca- . 
jące dla zainter esowanych tą służbą . W propo­
zycjach zmian w policj i znajduje się zapis: n a j e­
dnego dzielnicowego powinno przypadać 2 ty­
siące rnieszkal'iców. Tymczasem w 24-tysięcznyrn 
Zambrowie j est tylko czterech dzielnicowych, a 
w gminie Zambrów jeden przypada na 72 wsie, 
czyli ponad 9 tys i ęcy ludzi! Do tego obciążeni 
jesteśmy dodatkowymi obowiązkami. Oprócz 
typowo policyjnej p racy, funkcjona riusze mię­
dzy innymi przeprowadzają wywiady środowis­
kowe na polecenie sądu , ustalają miejsca poby­
tu , a w związku z uruch omieniem Zakładu Kar­
n ego w Grądach Woniecku doszły nam także 
konwoje . Co prawda jesteśmy wyposażeni w 
dwa volkswageny i forda, ale wszystkie, po czte­
rech latach, mają o<l 160 cło 180 tysięcy kilome­
trów przebiegu, więc trzeba myśleć już o 
nowych. 

Rozmowa z nadkomisarzem 
TADEUSZEM MURAWSKIM, 

komendantem powiatowym 

także się pojawi. Do prewen cyjnych poczynań 
chcemy również włączyć naszych policrjnych 
emerytów, którzy są nie tylko w sile wieku. 7;,. 
wodowe wyczucie sytuacji j s:st nie do pmc~ 
nienia, bo tak naprawdę tego mundurujuż1ti· 

gdy się nie zdejmuje. To plany. A już wprawa· 
dziliśmy więcej patroli pieszych. Policjanci 
muszą być widoczni nie tylko zza samochod1t 
wych szyb; muszą mieć bezpośredni kontaktz 
ludźmi. Samorząd Zambrowa sfinansował ma· 
!owanie biało-czerwonych pasów na najbar· 
dziej niebezpiecznych przejściach przez jez· 
dnię o raz wykonanie tak zwanych progów 
zwalniających w osiedlach i przy szkołach w 

mieście. Zatrudnił także przeszkolonych przez 
. n as 5 strażników, przeprowadzających dzie!i 

przez jezdnię . Na bezpiecze1'istwie uajmlod· 
szych oszczędzać nie wolno. Mam nadzieję. że 
tak będzie zawsze. Z początkiem nowego roku 
szkolnego wracamy do sta łych spotka11 z ucz· 
niami nie tylko na terna t bezpieczeństwa na 
drodze, al e także uzależnie1'i. Rozmawiamy o 
tym również z rodzicami, wykorzystując przede 
wszystkim zebrania z wychowawcami klas., N~ 
wet w trudn ej sytuacji można zrobić cos, co 
słu ży bezpieczelistwu i skutecznemu zapobi~ 
ganiu przestępczości. 

- Czy w tej sytuacji nie ma P an poczucia 
bezradności policji? 

- Nie. Zawsze chciałem ·wykonywać ten za­
wód i nie żałuję swojej d ecyzji. Wobec takich 
czy innych kłopotów, musimy robić to, co do 
nas należy. Ludzi nie musi obchodzić, że mamy 
kie pskie zarobki; że brakuje n am kadry i nowo­
czesn ego sprzę tu. Oni przychodzą do nas po 
pomoc i muszą ją otrzymać. To służba. Ale ma­
rny powody do sa tysfakcji. Rośnie zaufanie do 
policji, ludzie okazują uam życzliwość, dziękują. 
Tego nie da się niczym zmierzyć. 

- Jakie ma Pan pomysły na skuteczniejszą 
walkę z przestępczością? 

- Skuteczność to przecie wszystkim prewen­
cja i uświadomienie społecze11.stwu , że bezpie­
cze11.stwo n ie jest wyłącznie sprawą policji; że 

policji w Zambrowie 

tylko współdziałanie może poprawić sytuację. 
Właśnie w porozumieniu z Zambrowską Spół-

· dziel.nią Mieszkaniową przygotowujemy pomie­
szczenia, w których nie bawem po południu bę­
dą dyżurować dzielnicowi. W ten sposób mie­
szkańcy będą mogli częściej z nimi się kontak­
tować, zgłaszać swoj e uwagi i propozycje, doty­
czące bezpieczeństwa; nie tylko w sytuacji, kie­
dy już coś złego się stanie. Zamówiliśmy już 
urządzenie do znakowa11ia rowerów i sprzętu 

radiowo-telewizyjnego, co pozwala po ewen­
tualnej kradzieży zid entyfikować odzyskaną 
własność . Znakowanie będziemy wykonywać 

bezpłatnie. 
Zamierzamy również uruchomić bezpłatną 

linię tel efoniczną dla mieszkal'i.ców, czynną 
przez ca łą dobę, by o każdej porze m ogli zgło­
si ć si ę do nas ze swoimi problemami. Bardzo 
będzie nam zależało również na przekazywaniu 
uwag o pracy i zach owaniu n aszych funkcjona­
r ius:ry. w za pobieganiu przestępczości bardzo 
ważna jest współpraca z lokalnymi sarJ?.orząda­
m i. Ch cem y zainteresować j e pomysłem poma­
lowania farbami odblaskowymi przystanków 
autobusowych na n iebiesko z białym pasem , co 
w n ocy sugerowałoby w tym mi ej scu policyjny 
radiowóz. Wtedy na pewno niej eden kierowca, 
zanim przekona si ę, że nikogo nie m a, zwolni, 
a dla przestępców będzie to wielka niespo­
dzianka , która być może pokrzyżuje im plany. 
Oczywiście, realny radiowóz koło przystanku 

TADEUSZ MURAWSKI, lat 44. Absolwenl 
Wyższej Szkoły Policj i w Szczytnie. W mun­
durze od 20 lat. Pracę zaczynał jako post~ 
runkowy. Ostatnio był zastępcą komendanll 
rejonowego policji w Zambrowie. . 

Stan rodzinny: żona Hanna oraz syno~ie 
16-letni Jacek (uczeń Zespołu Szkół .zawo o­
wych) i 14-letni :Michał, ósmoklasISta· Do­
mownikiem jest także kundelek Pirnpek. 

Hobby: hodowla r ybek akwario';)'~b Jd~ 
mą właściciela jest swn indr.jsk1 1 .~~ 
brzanki) oraz uprawa kwiatów na dzi 
(ulubione to dalia, irys i aster). 
Jeździ 10-letnim renault. 

papierosów. rak 
-Za swoją największą wadę uważa b 

przebojowości pracoholizm, za ~ałetę ~ 
obiektywizm i konsekwencję 
postępowaniu. 

Życiowa zasada: „Jestem 
ludzie dla mnie." 
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„żu·rawina" w Lipsku 
1: tyn J' esienny „Żurawina 99" zaprasza Miejsko-Gminny Ośro-Na ies . . . . 

I\llłturY w 01edz1elę, 19 wrześma. Imprezę rozpoczną o godz. 10.00· 
dek na zbieranie żurawin i grzybów w Nowym Lipsku oraz turniej 
k?~żnej (boisko szkolne). W samo południe, o godz. 12.00, czas na 
P~?e emocje, czyli turniej wsi (scena przy Ośrodku). Wśród kol",lku­
wie~ iędzy innymi picie mleka i piłowanie pnia na czas (parę tworzą 
ren~Jlt:i mężczyzna), rąbanie pniaków, rzut snopem na widły i podko-
kob1e · , ł k k · t · · · · d kosza, wiązanie powros a, on ursy na c1as o z zurawmą, wiemec 
wą. 0 

owy oraz tańca ludowego i współczesnego. W programie festynu 
do~e wystawy twórczości ludowej i płodów rolnych, występy artysty­
są i opowieści ludowego gawędziarza. Od godz.19.00 do północy za-
czne . dr . . t h . ludowa. Zgłoszerua uzyn zam eresowanyc uczestmctwem w 
ba~ ·u wsi Mieisko-Gminny Ośrodek Kultury w Lipsku nad Biebrzą turniej :.1 

przyjmuje do 16 września (tel. 642-35-36). 

ROZWIJAJ SIĘ 
KULTURALNIE 

Po wakacjach znowu działa­
·ą kluby i koła zainteresowań 
~ Regionalnym Ośrodku Kul­
tury w Łomży. Oprócz trady­
cr.jnych form (taniec towarzys­
ki, rytmika, plastyka), w ROK 
można rozwijać także wniejęt­
ności w zakresie gry na key­
boardzie, wokalistyki, rysun­
ku, sztuki użytkowej, recytacji 
i kultury żywego słowa, giną­
cych zawodów. Nowością są 

również kursy języków angiel­
skiego i niemieckiego, prowa­
dzone w kil.ku grupach wieko­
wych (od przedszkolaków po 
dorosłych). Bliższych informa­
cji udziela sekretariat Regio­
nalnego Ośrodka Kultury (ul. 
Małachowskiego 4, tel. 219-01-
· ll). 

Historia łomżyńskiego harcer­
stwa to również „Czuwaj", pismo 
poświęcone jego sprawom. Pier­
wszy numer ukazał się jesienią 
1916 roku jako „ tygodnik wyda­
wany przez drużyny harcerskie w 
Łomży" z adnotacją: „Odrzuca 
się tylko utwory przeciwko du­
chowi skautowemu". Osobliwość 
periodyku polega nie tylko na 
tym, Że pojawił się podczas woj­
ny, ale także na pisaniu go rę­
cznie! Pierwszym redaktorem 
„Czuwaj a" został Tadeusz 
Schmidt (pseudonim „Sęp"), na­
leżący do I Męskiej Drużyny Har­
cerskiej im. Tadeusza Kościuszki, 
a .potem drużynowy II im. Józefa 
Piłsudskiego. Z czasem obowiąz­
ki szefa redakcji przejął Stani­
sław Dębowski („Młot"). 

Pismo przestało wychodzić w 
1918 roku. „Ale tego już nikt nie 
zauważył", wspominał w osiem 
lat · · · · .P0zn1eJ. „W powietrzu wisiała 
wojna. Większość harcerzy obar­
czona była pracami wywiadow­
czymi P.o.w. Wywiady miasta i 
okolic po t nk , . , ' s eru ow i magazy-
now nie · ki h b . 
5 

• , m1ec c , o serwaqa 
c;'.egow, stacji kolejowej i tysią-

blis~!ch rzeczy - pogłoski o 
kie1 · · 

k J JUZ rewolucji - do tego 
orepety · . 

~:•. . CJe .1 matura. O Czuwaju 
"111t Jako ' · tak . , s ll1e mógł pomyśleć. I 

.Jakos po cichu skończyło się 
~OJhe redaktorstwo. Jesienią wy­
jec aliś 

P d 
my do Warszawy - skąd 

o Lw ' T ow. am w okopach 

„POŻEGNANIE LATA" 
W KOLNIE 

„Pożegnanie Lata" to tradyaj­
na impreza podsumowująca wa­
kacje. Tym razem organizatorzy, 
a głównie Kolneński Dom Kultu­
ry, zapraszają na Stadion Miejski 
w niedzielę, 19 września, od 
godz. 14.00 będą grały zespoły 
Robbins, Kaprys, Folkiestra 
Form Różnych, a z recitalem go­
ścinnie wystąpiJanusz Laskowski. 

W ŁOMŻYŃSKIM 
KINIE „MILLENIUM" 
17 września - 7 października -

• GWIEZDNE WOJNY (część I), 
głośny film sf produkcji USA, w re­
żyserii Georga Lucasa. Seanse zor­
ganizowane dla szkół (od ponie­
działku do piątku ) - g·odz. 9 .30 i 
12.00; codziennie ~ godz. 16.00, 
18.30 i 21.00; w soboty i niedziele 
- godz. 9.30 i 12.00. Bliższe in­
formacje: tel. 216-75-19. 

otrzymałem od swoich chłopców 
pierwszy numer drukowanego 
Czuwaja!" 

Od 1stycznia1919 roku pismo 
zaczęło ukazywać się jako „mie­
sięcznik poświęcony sprawom dr. 

Czuwaj, Harcowniku! 
harcerskich w Łomży". Zawierało 
wieści z życia drużyn, własne 

wiersze, opisy wycieczek, regula­
miny harcerskie (między innymi 
służby wartowniczej). W 1921 ro­
ku redaktorem i wydawcą „Czu­
waja" był Juliusz Kleindienst, 
brat Teodora, twórcy z Julią 

Szczęsną pierwszych łomżyńskich 
tajnych komórek skautowych w 
1913 roku. Pismo, z oczywistych 
względów, zawiera w tym czasie 
także wojenne wspomnienia har­
cerzy. W 1928 roku staje się 
„miesięcznikiem młodzieży har­
cerskiej Ziemi Łomżyńskiej -
organem Męskiej Chorągwi Ma­
zowieckiej", wydawanym przez 
Stefana Woyczyńskiego, komen­
danta Hufca w Łomży. W rok 
później „Czuwaj" zmienia for­
mułę. Za 30 groszy jest teraz 
„miesięcznikiem młodzieży har­
cerskiej Ziemi Łomżyńskiej", a 
wydaje go inżynier M. Szczerba 
(adres redakcji: ul. Stacha Konwy 
13). 

Lata trzydzieste to „Czuwaj" 
ukazujący się pod kierownictwem 

„Św. Józefie módl się za nami. 
Za 2000 lat chrześcijaństwa 
wdzięczni mieszkańcy Bajek Zale­
sie. 1998 r.", głosi napis na pięk­
nej, nowej kapliczce we wsi Bajki 
Zalesie (gm. Trzcianne). Stoi na 
skrzyżowaniu dróg w centrwn 
wsi. 

- W tym miejscu był nieuży­
tek. Razem z Zenonem Radzi­
szewskim cały dzień woziliśmy tu 
ziemię, wyrównaliśmy i przygoto­
waliśmy odpowiednio miejsce 
pod budowę - opowiada Stani­
sław Lipiński. 

We wsi pomysł na wystawienie 
kapliczki zrodził się już dawno. W 
całej parafii każda wieś obrała so­
bie jakiegoś patrona, a Bajki Zale­
sie ciągle nie miały swojego. Naj­
pierw ktoś zaproponował wysta­
wienie kapliczki świętemu Grze­
gorzowi. Nie wszystkim się to po- · 
dobało. Zaproponowano więc 

świętego Józefa, bo jest to patron 
rodziny i rzemieślników. N a takie­
go patrona zgadzali się i starsi i 
młodsi. 

Na kapliczkę nie trzeba było 
się składać. Wcześniej we wsi był 
klub, z którego od kilku lat już 
nikt nie korzystał. Klub postawili 
mieszkańcy w czynie społecznym. 
W ubiegłym roku trafił się ku­
piec. Pieniądze mieszkańcy wsi 
ofiarowali na kapliczkę. Kupili 
uową cegłę (jasną i klinkierową), 
w Mońkach poszukali odpowie-· 
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Janiny Winklerówny. Wybuch 
drugiej wojny światowej oznaczał 
przerwę w wydawaniu pisma. 
Trwała bardzo długo. Aż do lat 
osiemdziesiątych łomżyńskie har­
cerstwo nie miało swojego lokal­
nego periodyku. 

Ukazywały się tylko jedno­
dniówki, nawiązujące do różnych 
rocznic. N a przykład, w listopa­
dzie 1983 roku, z okazji 70-lecia 
łomżyńskiego harcerstwa, Ko­
menda Hufca im. Obrońców 
Wizny wydała gazetkę z tytułem 
„Czuwaj" i z takim samym pięć 
lat później Komenda Chorągwi 
im. Samodzielnej Grupy Operr -
aj n ej „N arew". Były jeszcze 
„Preteksty'', biuletyny środowisk 
młodzieżowych ZHP. W lutym 
1991 roku pojawił się pierwszy i 
jedyny numer pt. „Strata Czasu", 
pisma łomżyńskich harcerzy. W 
lutym 1994 ukazało się „Bratnie 
Słowo", które w następnym nu­
merze przybrało tytuł „Harco­
wnik Łomżyński". Siedem kolej­
nych wydań redagowała 64 Dru­
żyna Harcerska Sulima im. Zawi-

clniego fachowca, murarza Wiszo­
watego. 

- Nigdzie nie mogliśmy kupić 
tak dużej figury św. Józefa. Nasza 
była robiona na zamówienie. ": 
pracowni w Białymstoku - WY.Ja5-
nia Stanisław Lipiński. 

Kapliczka została uroczyście 
wyświęcona przez ks. probos~cza 
Kazimierza Skurskiego z Trzcian­
nego 1 maja 1999 r. Jest to pier­
wsze w parafii takie podziękowa­
nie za 2000 lat chrześcijaństwa. 

szy Czarnego, a ostatni ósmy, po 
roku ukazywania się pisma, opra­
cował 62 Harcerski Klub Pol Sur­
vival. I znowu przerwa. 

I oto w tym roku powrócił 

„Harcownik Łomżyński", miesię­
cznik redagowany przez Henryka 
Karwowskiego, Marka Sejmeja, 
Mirosława Walczyka i Ludwika 
Żelechowskiego. 

- Naszym celem jest przede 
wszystkim pomaganie drużyno­
wym i instruktorom w ich pracy 
przez zamieszczanie odpowie­
dnich materiałów - mówi Lu­
dwik Żelechowski. - Ponadto 
chcemy informować wszystkich 
czytelników o skautowej działal­

ności w drużynach, propagować 

bogatą historię łomżyńskiego 
harcerstwa i oczywiście, konty­
nuować jego prasową tradycję. 

Kolejny numer w przygotowa­
niu. Miejmy nadzieję, że tym ra­
zem „Harcownik" będzie harco­
wał bez przerwy. (gab) 

Na kserokopii: strony tytułowe 
„Czuwaja" z marca 1919 roku. 

(Redakcja „Harcownika" prosi 
osoby posiadające wszelkie nie­
publikowane dotąd dokumenty z 
życia łomżyńskiego harcerstwa o 
pomoc we wspólnym badaniu je­
go historii. Na kontakt w tej spra­
wie czeka Ludwik Żelechowski 
pod adresem: Wojewódzki Ośro­
dek Metodyczny, plac Kościuszki 
2, 18-400 Łomża, tel. 216-42-17.) 

KONTAl<IV ~ 



POMYSŁ NA KŁOPOT 

Zwracam się z uprzejmą 

prośbą do redakcji o wydru­

kowanie mego listu , a wszy­

stkich zainteresowanych od­

powiedzialnych i przychyl­

nych o wypowiedzi w „Kontak­

tach" aż do wprowadzenia w 

życie mojej propozycji. 

Wielkim sukcesem miasta 

jest to, że zdecydowana więk­

szość mieszka11ców mieszka w 

blokach lub domach jednoro­

dzinnych, w których każdy, 

prócz różnych wygód, ma i tę 

najważniejszą, jaką j est ubika­

cja. Zginęły bezpowrou1ie po­
dwórkowe , brudne i śmier­

dzące wychodki. Zginęły ubi­

kacje w parkach i na plebanii. 

Przestał istnieć szalet na Placu 

Zambrowskim. W Hali Targo­

wej otwarty jest od przypadku 

do przypadku. Czy to jest bar­

dzo dobrze? Czy może bardzo 

źle? Temat może śmieszny, a 

jednocześnie bardzo poważ­

ny. Zdaję sobie z tego sprawę, 

że inaczej do tego zagadnie­

nia podejdą ludzie starzy, a 

inaczej młodzi, ale i oni też 

będą starzy. Bardzo dużo pi­

sze się i mówi na temat pro­

staty, a czym ona się objawia, 

wiadomo. Czy wstrzymywanie 

moczu jest zdrowe? Każdy le­

karz powie, że nie. I co teraz 

mają robić ci, którzy muszą 

oddawać mocz co kilkadzie­

siąt minut? Korzystają z osied­

lowych śmietników, krza­

czków, murków, a nawet kla­

tek schodowych, które coraz 

częściej są zamykane. W nieli­

cznych biurach i urzędach na 

terenie miasta z ubikacji sko­

rzystać nie wolno. To wszystko 

jest do sprawdzenia. 

To jest bardzo źle i bardzo 

niezdrowo! Jest te raz w mie­

ście bardzo dużo sklepów. 

Sklepy ładne i bogate. Wierzę, 

że w większości z nich są ubi­

kacje. Co by Pafistwo powie­

dzieli na takie rozwiązanie, że­

by z tych ubikacji mogli korzy­

stać przynajmniej ci, co mu­

szą. Zdaję sobie sprawę z tego, 

. . ·HURTOWNIA 
r1· ·· o·. 1.Bfr AN . MATERIAl.OW 

. . ri . n H . s.c. BUDOWLANYCH 
ŁOMżA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 

Zamówienia tel. (0-86) 2160-128 
Dostawa do odbiorcy tel.jfax (0-86) 2188-295 

Cement „Chełm" 

Wapno hydratyzowane 
Pustaki (beton komórkowy) 
Cegły, bloczki silikatowe 
Cegły ceramiczne (pełna gama) 
Bloczki betonowe M-6, M-4, M-2 
Stal zbrojeniowa 
Styropian, styrosuprema 
Wełna mineralna 
Lepik na zimno i gorąco 
Papy izolacyjne i nawierzchniowe 
Eternit (bezazbestowy) 
Żwir 
Piasek do murowania i tynkowania 
Plastyfikatory do betonu 
Usługi transportowe 
Inne materiały budowlane 

UPUSTY 
DLA STAłYCH 
ODBIORCÓW 

Solidna Firma! Naprawdę Warto! 

~ KONTAIOY 

że to kłopot dla właścicieli 

sklepów, ale· tak jest w Nowym 

Jorku i nikt nic nie ma prze­

ciwko temu. Tam w razie po­

trzeby nie szuka się ubikacji, a 

wchodzi do najbliższego skle­

pu i po problemie. Idziemy z 

postępem, kulturą, to może 

by tak u nas w Łomży spróbo­

wać? Może byśmy byli pierwsi 
w kraju? 

Mieszkam w Łomży od uro­

dzenia, mam siedemdziesiąt 

lat, znam każdy zakątek nasze-

go pięknego i dużego lllias 

ale w razie potrzeby llla~ 
problem ze znalezieniem 0~ 
powiedniego miejsca, a co 

wiedzą prZ)jezdni? Propo: 

jąc takie rozwiązanie, Wierq 

w ludzkie, szczere podejście 

do problemu przez tych, któ. 

rzy mogą pomóc potrzeb~ą­

. cym, jak i kulturę i uczciwość 
korzystających . 

R.T, 
(imię i nazwisko 

do wiadomości redakcji) 

Łomża 

POWSZECHNE 
TOWARZYSTWO EMERYfALNE 

ZATRUDNI 

• KIEROWNIKA REGIONALNEGO 

•KOORDYNATORÓW 

• REPREZENTANTÓW 

• prowizja do 300 PLN 

• umowa o pracę lub zlecenie 

• od stycznia praca w amerykańskiej firmie ubezpiecze­
niowej Nationwide 

tel. 085 742 16 81 w. 35 
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cZAftTORIA 
·ące na dnie Narwi od 

• Spo~e dębowe stały się 
tek lat P zainteresowania niez­
rzedndote~e wydobywców. Dębi- ' 

eh na . dni Jatach leżakowania na e 
~o · eziora zamienia się w tzw. 

eki ~' który jest niezwykl~ cen-
Y, szukiwanym matenałem 

yin~ Jego cena jest kilku­
ebł. wyi.sza niż zwykłej dębiny. 
tille dobywania czarnego dębu 

pra'ric'Zh Czartorii zainteresowała 
. ok:licja i służby ochron~ przyrody. 
ę P dąb traktowany jest przez 
arny'ako kopalina i jego wydoby-

rawo J „ 
. e wymaga koncesji· 

GRABOWO .. 
• Ośrodek Zdrowia wzbogacił się 

nowy aparat EKG. Zakupd w 5~ 
sfinansował samorzą gmi­

ro~. bawem w budynku Ośrodka 
Y·dt.i~e instalowana kotłownia ole-

wa. Z 
• Obowiązki dyrektora aoczne-
Tecbnikum Rolniczego powierzo-

0 mgr. Czesławowi Skrodzkiemu, 
0
óry dotychczas kierował Średnim 
ocznym Studium Rolniczym. 

GRAJEWO 
• Podczas specjalnego spotkania 
tjonariusze Komendy Woje':"ó­

'ej Policji z ~iałegostoku ~ficJal~ 
·e podziękowali władzom miasta 1 
towarzyszeniu Bezpieczne G~aje'.';? 

happening na „~odze śm1~rc1 , 
li trasie 61 (Łomza - Suwałki). In­
nnacja o pomyśle Stowarzyszenia 
rzy niebezpiecznej szosie pojawiły 
ę ro.in. aniołki) obiegła całą Pol-

ę~ Żydowska Gmina Wyznaniowa z 
arszawy wystąpiła o zwrot nieru­
omości przy ulicy Wojska Polskie-

o 20, gdzie od ubiegłego stulecia 
o września 1939 roku znajdowała 
ę bożnica. Budynek od początku 
t 50. jest własnością komunalną i 
'eści się w nim Miejski Dom Kultu­
' Miejska Biblioteka Publiczna 
raz biura parlamentarzystów RS 
ws. 

•Bez efektów· zakoń'.czyły się w 
' 'onym tygodniu rozmowy Zarzą­
u Zakładów Płyt Wiórowych SA ze 
· owcami na temat. listy zwol­

' eń pracowników. Związkowcy uwa­
~ą, że zwolnienia nie są jedyną dro­
do. poprawy kondycji finansowej 

lyt. Ządają też pilnego spotkania z 
ądem i rozmów na temat przy­

ości firmy. 
• Zespół Pieśni i Tańca Grajewia­

' e przyjmuje zgłoszenia chętnych w 
'eku od 10 do 14 lat do grup tane­
. ych. Informacje i zapisy w Miej-

Domu Kultury, ul. Wojska Pol­
'ego 20, tel. 272-29-91. 
'W niedzielę, 19 września, Miej­
Komisja Rozwiązywania Proble-

ów ~~holowych i Grajewski Klub 
owie 1 Trzeźwość organizują fe­
pod hasłem „Bezałkoholowo i 

a wesoło". W programie m. in. wy­
ępy zespołów muzycznych kapel 
odwórkowych; gry, zabaw}. oraz 
o~ursy. Na zakończenie przewi­

ano zabawę. Początek o godz. 
.OO~ Kl~bie Hades (teren byłej je­
ostki wojskowej). 

I GRODZISK 
. Odd'.111y został do użytku zbior-
k 1 ~alej retencji o powierzchni 

0~ O arów: Już zawiązało się koło 
. ~go Związku Wędkarskiego i 
~~o s~rawą pływają w zbiorni­

oskonaie, ~!· sumy. To również 
oc e miejsce na rekreację i wy­
rze zyne~. Kawałek piaszczystego 
cie~pomost. dopełniają długo 

Ości 17~o ~doku. Inwestycję 
1l'ali bud. tys1~cy złotych sfinan­
Wojewó;~ gtnmy oraz Narodowy 

rodoWisk Fundusze Ochrony a. 

f~~olej:e ~dcinki dróg otrzymały 
oru1a: awi~rzchnię: w Kosiance 
orzezin ' Kosiance Trojanówce i 

ca prz=~~i~~:zynówce i wio-

JUCHNOWIEC KOŚCIELNY 
• Tegoroczne upalne łato sprzyja~ 

Io kradzieży wody z hydrantów. Z od­
czytu na głównym ujęciu w Juchnow­
cu wynika, że straty wynoszą około 
67 proc.! 

•W gminie są 2 gimnazja: w Ju­
chnowcu i Kleosinie. Uczy się w nich 
182 dzieci. Na lekcje dojeżdżają 
dwoma autobusami szkolnymi i żu­
kiem oraz autobusami PKS. 

• Dobiega końca remont drogi 
powiatowej w Wojszkach. Koszt: 360 
tysięcy złotych. Kwotę 1 OO tysięcy 
przeznaczono na tę inwestycję z bu­
dżetu powiatu białostockiego. 

KOLNO 
• Dopiero na początku września 

działalność rozpoczęła Powiatowa 
Rada Zatrudnienia, kierowana z 
urzędu przez starostę Marka Samu­
la. Wchodzący w skład PRZ przed­
stawiciele samorządów, organizacji 
pracowniczych i pracodawców nie 
mieli większych zastrzeżeii do dzia­
łalności Powiatowego Urzędu Pracy 
w tym roku, choć z ubolewaniem 
przr.jęli ograniczenie limitu środków 
na aktywne formy przeciwdziałania 
bezrobociu o prawie 3 miliony zło­
tych w porównaniu z poprzednim ro­
kiem. 

• Zgłoszony przez 12 radnych 
wniosek o odwołanie Zarządu Powia­
tu analizuje Komisja Rewizyjna Rady 
Powiatu. N a posiedzeniu 1 O wrześ­
nia Komisja, wobec dodatkowych 
okoliczności, pos.tanowiła przepro­
wadzić rozmowy ze wszystkimi człon­
kami dotychczasowego Zarządu, po 
czym zajmie odpowiednie stanowis­
ko. Ostatnie słowo należeć będzie je­
dnak do Rady Powiatu, która zbierze 

się w pierwszych dniach październi­
ka. 

• Zakład Doskonalenia Zawodo­
wego zrezygnował z użytkowania bu­
dynku byłej poczty i Zasadniczą 
Szkołę Zawodową przeniósł do adap­
towanych pomieszczeń warsztatów 
przy ulicy Księcia Janusza 40. 

• Powiatowy Rzecznik Konsu­
mentów funkcjonuje w Starostwie 
Powiatowym przy ul. Wojska Polskie­
go 18, pokój 112 (tel. 278-20-92). Do 
zadań Rzecznika należy m. in. zape­
wnienie konsumentom bezpłatnego 
poradnictwa i informacji prawnej, a 
także wytaczanie powództwa na 
rzecz konsumentów. 

KRYNKI 
• Zakończył się remont ronda w 

Krynkach, rzadko spotykanego ele­
mentu architektury drogowej w ma­
łej miejscowości. Udało się także po­
prawić nawierzchnię ulic Cerkiewnej 
i Legionowej oraz częściowo 1 Maja 
i Wojska Polskiego. Niebawem za­
kończona zostanie również budowa 
kanalizacji. 

• Gmina ma jeszcze ręczną tele­
foniczną centralę. Telekomunikacja 
Polska właśnie· układa kable. Jest na­
dzieja, że jeszcze w tym roku zosta­
nie uruchomiona centrala telefoni­
czna w Krynkach, która będzie roz­
budowywana. 

• Przyznany przez Ministerstwo 
Edukacji Narodowej gimbus ma do­
trzeć do Krynek dopiero w połowie 
października, poinformowało wła­
dze gminy białostockie Kuratorium 
Oświaty. Tymczasem uczniowie do­
jeżdżają do szkół autobusami PKS i 
25-letnim jelczem. Część przywożą 
swoimi samochodami rodzice. 

Kartoflisko '99 
„Usiądo zbzieroce ziecore m przy ognisku, 
Upsie ko kartofle na tern kartoflisku. 
A przy tern psieceniu chtoś tak zaoleko. 
Aż echo odbzije za borem , za rzeko'', to fragment widowiska obrzę­

dowego autorstwa Leszka Czyża „Tłoka na kopanie kartofli'', zaprezen­
towanego przez połączone zespoły z Turośli i Nowej Rudy. 

Widowisko rozpoczęło w niedzielę , 12 września, dziewiąte już „Kar­
toflisko", uznaną w regio nie imprezę folklorystyczną. Dodatkowo dopi­
sała piękna pogoda, za któ rej przyczyną i dzięki bogatemu programowi 
do Ośrodka Sportowo-Rekreacyjnego w P takach zjechało się blisko 2 
tys. ludzi. 

Od wczesnego popołudnia koncertowały zespoły ze Zbójnej , Nowo­
grodu, Ksebek, ROK Łomża, prezentujące folklor kurpiowski. Widzo­
wie z zainteresowaniem obej rzeli i wysłuchali popisów zespołów z in­
nych regionów, m . in . „Małego Podlasia" z Sie miatycz i kaszubskiej gru­
py folklorystycznej z Chmielna. 

Wiele emocji wzbudziły konkurencje sportowo-rekreacyjne, p rowa­
d zon e przez Ludowe Zespoły Sportowe. W po pularnym biegu w wor­
kach startowało 42 uczestników, na slup najwyżej wspiął się Grzegorz 
Patera, a naj szybciej i najsprawniej gwoździe wbijał Rafał Dobrowolski z 
Ptaków. Wiele emocji wzbudziło przeciąganie liny z udziałem ośmiu ze­
społów. W tej konkuren cji najsilniejsi wyeksploatowali swoj e siły i ... za­
brakło chętnych do podnoszenia 17,5 kg. odważnika. 
Dużo uciechy miały dzieci, któ re mogły zafundować sobie przejaż­

dżkę na ko niach ze sta.dniny w Tyszkach Łabno. Przy okazji niektórzy z 
nostalgią wspominali czasy, kiedy koń był podstawą bytu rolnika, a jeź­
dzić na nim można było do woli i w doda tku bezpłatnie. 

Amatorzy wycinanek i innych wyrobów sztuk.i ludowej mogli zoba­
czyć, j a k one powstają i wyjechać z imprezy z regionalną pamiątką. Ob­
chodząca 30 la t Szkoła Podstawowa z Ptaków wykazała się kunsztem 
handlowym: oprócz napoj ów i słodyczy oferowała na swoim stoisku wy­
roby gasu·onomiczne, a w tym tradycyjny, sporządzany z zie mniaków, 
rejbak kurpiowski. 
Tłok panował też przy ognisku , w którym pieczon o kartofle . Spró bo­

wać mógł każdy, a upieczone zie mniaki popić ... zupą cebulową. 
Wieczorny pokaz sztucznych ogni i zabawa ludowa dopełniły atrakcji 

świątecznego dnia. 
Wójt gminy Zbigniew Kamiński , któ ry j ako dyrektor Gminnego 

Ośrodka Kultury organizował wszystkie poprzednie „Kartofliska", zado­
wolony stwierdził , że tegoroczne było najlepsze . Opinii tej nie zmienił 
fakt pewnych małych problemów z zasilaniem sceny w prąd , co trochę 
opóźniło rozpoczęcie imprezy. 

OSOWIEC 
• Dziesięć dni przebywali w Biel>:" 

rzańskim Parku Narodowym młodzi 
ekolo_gowie ze stowarzyszenia ,Je­
den Swiat". Efektem pracy gości m. 
in. z Holandii, Niemiec i Włoch jest 
umocnienie dróg dojazdowych w re­
jonie wsi Barwik i Grzędy. 

RACZKI 
• Mimo upalnego, suchego lat:t 

rolnicy docz,ekali się plonów "!Y'!'­
szych niż ubiegłoroczne. W ~e 
przeważa ziemia IV klasy, a zdarzają 
się także skrawki m. 

• Rozpoczęła się budowa siedzi­
by gimnazjum w Raczkach. Gotowe 
są fundamenty i pierwsza kondygna­
cja. Tymczasem gimnazjaliści mają 
trudne warunki lokalowe, korzysta­
jąc z gościny podstawówki. Z powo­
du konieczności budowy siedziby 
gimnazjum (wartości 2 mln złotych) 
trzeba było zrezygnować z sali gim­
nastycznej. 

• Trwa generalny remont hydro­
forni w Raczkach. Szykują się same 
korzyści: lepsza jakość wody, oszczę­
dność energii elektrycznej, większa 
wydajność urządzenia. Inwestycję 
wartości około 500 tysięcy złotych fi­
nansuje budżet gminy. Zmodernizo­
wana hydrofornia ruszy z końcem li­
stopada. 

• Wydatki na oświatę pochłoną 
około 60 proc. tegorocznego budże­
tu gminy. 

STAWISKI 
• Samorząd miasta i gminy za­

mierza przejąć od Agencji Własności 
Rolnej Skarbu Państwa budynek ad­
ministracyjny byłej Stacji Hodowli 
Roślin z przyległym terenem parko­
wym i zbiornikiem wodnym, które z 
dnia na dzień niszczeją i są dewasto­
wane. Budynek i przyległe tereny za­
rząd chciałby zaadaptować na cele 
społeczne. 

• Koncepcja rozwoju sieci wodo­
ciągowej w gminie przewiduje obję­
cie całej północnej jej części, od wsi 
Michny do Skrody Małej, z jednego 
ujęcia. 

• Mieszkańcy osiedla Smolniki, 
gdzie zlokalizowany jest Zespół 
Szkół Zawodowych i duży zakład 
produkcyjny branży metalowej, po­
stulują, by przy okazji remontu trasy 
nr 61 ułożyć chodnik ze Stawisk do 
osiedla. Trasa ta jest szczególnie nie­
bezpieczna z uwagi na duże natęże­
nie ruchu i przemieszczanie się w 
kierunku granicy państwa całych ko­
lumn samochodowych. 

SZCZUClYN 
• Utrzymywanie Szpitala dla 

Przewlekłe Chorych w Szczuczynie 
jako części grajewskiego Szpitala 
Ogólnego może za kilka łat dopro­
wadzić do likwidacji tej placówki. 
Przeniesienie usług świadczących 
przez placówkę w Szczuczynie do 
Grajewa dałoby kilkaset tysięcy zło­
tych oszczędności na zakupy nowo­
cześniejszej aparatury. Zdaniem dy­
rekcji grajewskiego szpitala, w Szczu­
czynie powinien powstać oddział 
opiekuńczo-leczniczy lub samodziel­
na jednostka służby zdrowia. Rozwa­
żania tego rodzaju spowodowały pro­
test szczuczyńskich radnych, ale de­
cyzje w sprawie przyszłości służby 
zdrowia w powiecie będzie musiał 
podjąć cały samorząd. 

•W czwartek, 16 września, nastą­
pi uroczyste oddanie do użytku Hali 
Sportowej przy Szkole Podstawowej 
zbudowanej na fundamentach nie­
mal historycznej krytej pływalni. 

SZUMOWO 
• Mimo rozstrzygnięcia Samorzą-

dowego Kolegium Odwoławczego w 
Łomży, które stwierdziło nieważność 
zgody wójta gminy na organizowanie 
masowych imprez w klubie ,,Ak­
cen~", odbywają się tam nadał dysko­
teki. Policja zamierza wystąpić do 
kolegium o ukaranie właściciela lo­
kalu, który nie dostarczył wymaga­
nych opinii policji i straży pożarnej 
na temat bezpieczeństwa w lokalu. 

KONTAIOY ~ 



Jestem w ciąży i ze względu na 

ten odmienny stan nie współżyję. 
Ale już wkrótce urodzę i znów bę­
dę mogła wrócić do normalnego 

życia małżeńskiego. Kiedy powin­
nam zacząć współżycie, aby wszy­

stko przebiegało bezpiecznie? 

Waleria 

W pierwszym okresie po poro­
dzie z pewnością nie będziesz 

miała ochoty na miłość. Twoja 
macica będzie się kurczyła i wol­
no powracała do pienvotnego 
kształtu. Będziesz się czuła obola­
ła, przez jakiś czas będzie wystę­

powało krwawienie. Potem przez 
pierwszych sześć tygodni po poro­
dzie należy się powstrzymać od 
współżycia. Ze względu na za-. 
chwianą regularność miesiączki, 

należy uważać, aby od razu nie 
zajść w ciążę. W czasie kannienia 

ginekolodzy zalecają stosowanie 
spirali (można ją stosować od szó­
stego tygodnia po porodzie) albo 
prezerwatywy. Z pigułką an ty kon­
cepcyjną raczej należy uważać, 

gdyż hormony mogą mieć negaty­
wny wpływ na pokarm w piersi 
matki. Szczególnie niewskazane 
jest stosowanie pigułek dwuskła­

dnikowych. Unikać należy także 
stosowania dopochwowych środ­
ków plemnikobójczych. Dopiero 
po skończeniu karmienia piersią 
można używać pigułek, środków 

plemnikobójczych, a po unormo­
waniu się cyklu stosować nawet 
metody naturalne. 

Mam 42 lata, od pewnego cza­
su nieregularnie miesiączkuję i 

czuję się dziwnie. Jestem nadpo­
budliwa, pocę się nadmiernie. 
Czy to możliwe, że już zaczął się u 

mnie okres przekwitania? Jak dłu­
go może trwać taki okres 

przejściowy? 

Barbara 

Nie ma reguły, kiedy zaczyna 
się u kobiet okres przejściowy~ By­
wa, że wcześniej, bywa, że później. 
Średnio około pięćdziesiątego ro­

ku życia. Nieregularność miesią­

czek i zie samopoczucie powinno 

skłonić do wizyty u ginekologa. 
Okres przekwitania może trwać 

dwa lata, ale równie dobrze może 
utrzymywać się przez pięć lat. Do­
legliwości, które mu towarzyszą 

(nadmierne pocenie, uderzenia 
krwi do głowy) , można złagodzić 

przr.jmując leki. Jednak o stoso­
waniu terapii hormonalnej musi 

zdecydować lekarz. 

!ff KONTAIOY 

Chciałabym dowiedzieć się, czy 
zbyt ~sokie ciśnienie krwi może 
być dziedzicme. Moja mama całe 
życie narzekała na nadciśnienie, 

albo to sugestia, albo choruję tak 
jak ona. Czy powinnam zacząć le­
czenie, jeśli właściwie nic szczegól­
nego mi nie dolega? 

Renata 

W dziewięćdziesięciu procen­
tach przypadków nie są znane 
przyczyny podwyższonego ciśnie­

nia . Skłonności rzeczywiście mogą 
być więc dziedziczne. Wielu, choć 
ma nadciśnienie , czuj e się w miarę 
normalnie. Ale stan taki, gdy 
utrzymuje się dłużej, jest niebez­
pieczny. Może grozić udarem móz-

DOIVIOVVVI 

gu, chorobami serca i nerek. Dla­
tego też trzeba co pewien czas 
mierzyć ciśnienie, a już szczegól­
nie, gdy choroba ta dokuczała 

rodzicom. 
Trndno jednoznacznie określić 

prawidłowe ClSluenie krwi, bo 
zmienia się w zależności od wielu 
czynników (pogody, wieku pacjen­
ta, die ty). Przyjmuje się , że u oso­
by młoqej (do 40 lat) ciśnienie 

krwi nie powinno odbiegać od 
wartości 120-140/ 85-90 mm Hg 
(słupka rtęci), a u .osób po 55. ro­
ku życia od 160/ 90 mm Hg. Duże 
przekroczenie tych wartości ozna­
cza poważną chorobę. Występują 
wtedy bóle i zawroty głowy, szum w 
uszach, krwawienie z nosa, kołata-

nie . serca, niepokój, Ude 
krwi. Ryzyko wzrostu c" ' . 

r.viększa się z wiekiem W ISllj 
. , . . • · zros 

C1s111e111a sprzyja nadwaga 
· mien1e solenie potrctw, nactu· 
nie alkoholu, stres. 

Jeśli zatem istnieje jakiś . 
k , . . d d b IU OJ 1 praw opo o iet1stwo 
dziczenia tej dolegliwości, k . 
cznie trzeba zgłosić się do 1 ° 
Jeśli nawet nie występują uc~ .. 
do~egliw?ści, nie wolno tego 
tehzowac. Lekarz może zale .. 

CIC 
tę, _leki ziołowe (na_rar z jelJli~ 
kwiatu głogu). Leki specjalisq· 
stosowane są, gdy ciśnienie 

cznie wzrasta. Trzeba wówc1a1 
miętać o regularnym stoso\Va 
Nawet jeśli ciśnienie stanie si 111 

"dl .. . ę[ll 
w1 owe, tera pn me wolno Ptun 
wać bez zgody lekarza, bo gT01j 

ponownym, niebezpiecznym 
stem ciśnienia . 

POD PARAGRAFEM Gdyby były jakieś zaświadcz 
lekarskie, obdukcja, byłoby 
rze. Al_e w tym ~adku, kiedr 
rz~y się ~o~ne uc~eczki z wlasn~ 
nueszkama 1 spame z rodziuąu 
siadów, można ich poprosić, ~1 
sądzie opowiedzieli o tych ~ 
kach. Sąsiedzi mogą być dob~ 
świadkami. Z pewnością wi · 
ślady pobicia, słyszeli od 
awantury, udzielali Pani pom 
Najpierw trzeba sąsiadów s~ 
czy zechcą pójść do sądu i pol'I· 
dzić zeznania. Jeśli wyrażą zg 
w pozwie należy podać ich imi 
nazwiska i adresy, aby sąd mó~ · 
wezwać. 

Długo ukrywałam swoją sytua­
cję, ale tak ciągle żyć nie można. 
Mój mąż nadużywa alkoholu. Gdy 
jest nietrzeźwy, wyzywa mnie i 
dzieci, bije, nie pozwala nawet 
spać w domu. Wiele razy ucieka­
łam z dziećmi w nocy do sąsiadów. 
Nie mam żadnych zaświadczeń le­
karskich, które by potwierdziły, jak 
byłam bita. Zdecydowałam się na 
rozwód. Czy mam szansę na uzys­
kanie rozwodu bez tych dowodów? 

Katarzyna 

WITAM WAS, KOCHANI! 

Chciałabym dzisiaj omówić z 
Wami pewną sprawę, która nam i 
zapewne i Wam przysparza nieco 
kłopotów. Otóż pokonując nie­
śmiałość, zwątpienie (czy to ma 
sens, czy ktoś odpisze), czyniąc 
próbę wyrwania się z samotności 
często zapominacie o najważniej­
szym: o zaznaczeniu na kopercie 
dla kogo skierowana jest Wasza 
odpowiedź. Nie wystarczy napisać 
Łomża, „Kontakty'', trzeba dodać 
np. „dla Elżbiety" czy „dla 
Bogumiła". 

Byłoby Wam pewnie przykro, 
gdybyście nie otrzymali odpowie­
dzi, nie wiedząc, iż przyczyną by­
ło tylko Wasze roztargnienie. 

„Po przeczytaniu Pani anonsu, 
postanowiłem do Pani napisać. 
Jestem wdowcem, mam 52 lata. 
Mieszkam we własnym M-3.Coraz 
bardziej dokucza mi samotność, 
pragnę poznać niewiastę, z którą 
chcę stworzyć trwały związek 

oparty na tniłości, lojalności i 
wspólnie przeżyć to, co jeszcze 
zostało." 

„Bardzo zainteresował mnie 
Pani anons. Wydawał mi się taki 

Jest taka szansa. Sam fakt, że 
mąż jest alkoholikiem i znęca się 
nad rodziną jest wystarczającym 
powodem, aby ubiegać się o roz­
wód. Należy złożyć pozew do sądu. 
W pozwie trzeba napisać, że prosi 
Pani o rozwiązanie malże11stwa z 
powodu winy męża . 

By sąd miał obraz sytuacji , trze­
ba też opisać zachowanie męża. 
Do pozwu musi być dołączony akt 
malżel1stwa akty urodzenia 
dzieci. 

inny, ciekawszy. Wcale nie chcia­
łem już nikogo szukać. Stwierdzi­
łem, że i tak nie znajdę (po kilku 
doświadczeniach). Ale coś mnie 
ujęło w tym, co Pani napisała o 
sobie. Mam 39 lat, 176 cm wzro­
stu, włosy ciemne". 

„Jestem bardzo nieśmiała, mi­
mo to zdecydowałam się do Pana 
napisać. Mam 25 lat (164 cm 

wzrostu, włosy jasne, jestem bar­
dzo szczupła). Mieszkam niedale­
ko miasta". 

„ Długo zwlekałem z wysła­

niem tego listu. Musiałem raz je­
szcze wszystko przemyśleć od sa­
mego początku. Bo moje życie 

było połamane. Jestem samotnym 
wdowcem (55/ 170/ 70), pracuję, 
chcę jeszcze cieszyć się życiem. 

Jeżeli Panią mógłby zaintereso­
wać taki człowiek, proszę o odpo­
wiedź. Ucieszy mnie także 

zdjęcie." 

Napiszcie, komu przesłać te li-
sty. Pozdrawiam wszystkich 
serdecznie. 

Gizela 

OFERTY 

Rozwiedziony i bardzo samot­
ny mieszkaniec południowej czę­
sc1 województwa podlaskiego, 
pracujący (z mieszkaniem i samo­
chodem). Poznam miłą, wolną, 

uczciwą Panią w wieku 33-41 
w celu matrymonialnym. Dzi 
nie stanowi żadnej przeszko~ 
niezależność finansowa 
mile widziana. 

• 
Samotny (po nieudanym 

żeństwie i rozwodzie nie z m · 
winy) od pięciu lat szukam 
tnerki na dalsze życie. Pani 
dobrym sercu , gospodarnej, 
cowitej i uczciwej. Mieszkam 
wsi , posiadam niewielkie zm 
11izowane gospodarstwo. Na · 
Mam 41 lat, 174 cm wzrostu. 

• 
Czy jest ktoś, kto chcialby 

nać samodzielną, sympa 
Agatę, która szuka opiekuńa 
kulturalnego partnera? Mam 
lat (wzrost 172 cm, waga 65ą 
lubię dobrą muzykę, węd ' 
nie tylko nad Narwią, P 
Mam wyższe wykształcenie. 

Oferty zamieszczamy , 
nie. Nazwisko i adres moiJll 
strzec tylko do wiadom~ . 
dakcji. Za treść ofert re?~qa 
ponosi odpowiedziałnośCI· 

Ul ® 
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"MlOClAWSI<A .GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI 
PRZEDSTAWICIFLS7WO W LOMży 
AL. LEGIONÓW 54; TFL. (0-86) 218-93-98 
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KREDYTUJENIY BUOOWNICTWO MIESZKANIOWE.' 
Pnv spru:dai.v dziale/i budowlan.vch t 111ieszka1I do 50 111 kw. zgloszonwh we w1ześ71 l11 
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RC>NIKA 
C>LICVJNA 

brów) zapaliła się obora-sto.doła 
z żytem, sianem i maszynami rol­
niczymi. Straty wyniosły 5~ tys: 
zł. Tej samej nocy w Czarnej ~s1 
Kościelnej także wybuchł pozar. 
Spaliła się stodoła z. płod~. r?l­
nymi i maszynami. Własc1c1el 
oszacował swoje straty na 50 tys. 
zł. 

, w Jasionówce kierowca ~ię~­
wego jelcza na łuku drogi ZJe­
ał nagle na przeciwległy pas ru­
u. Zderzył się czołow? z volks: 
enem passatem. Kierowca i 

asażer osobowego auta zginęli na 
'ejscu. 

•Na trasie Sztabin - Jaminy wy­
arzył się kolejny tragiczny wypa-

dek. Kierowca citroena jechał zbyt 
szybko, na łuku drogi nie zdołał 
opanować pojazdu, zjechał na po­
bocze i uderzył w drzewo. Na 
miejscu śmierć poniósł pasażer. 
Kierowca i drugi pasażer trafili do 
szpitala. 

• W Siemianówce (gmina Na­
rewka) 19-letni Piotr W. kierujący 
volkswagenem passatem stracił 
panowanie nad autem. Zjechał na 
pobocze i dalej, na położoną po­
nad metr niżej łąkę. Przekoziołko­
wał lądując na dachu. Pasażer Sła­
womir K zginął na miejscu, kie- · 
rowca. i dwóch innych pasażerów 
doznali poważnych obrażeń. 
Wszyscy byli pijani. 

• W okolicach Wąsosza jadąca 
rowerem Krystyna O. została na­
padnięta przez nieletniego Mariu­
sza M. Napastnik odebrał jej pie­
niądze, zegarek oraz inne przed­
mioty. 

• W Woli Zambrowskiej nieusta­
leni sprawcy włamali się w nocy do 

·.~:· 

Proces, dziewiętnast$l_a~a oskarżonego o zabójs~o policjan,ta 
rozpoczął się przed Sądem Okręgowym w Łomży. W' lutym tego 
roku będący pod wpłyWem alkoholu (0,7 promila) Michał B. z 
gminy Boguty Pianki potrącił ładą sierżanta Adama Litwę pełnią­
cego służbę w Ciechanowcu. Prokuratura zakwalifikowała zda­
rzenie jako zabójstwo: policjant doznał bardzo ci~Zkich,-0brażeń 
i zmarł w szpitalu. Łomżyński sąd wysłuchał pierwszego dnia roz­
prawy wyjaśnień oskarż~nego i pierwszych świadk?w. ·~łifhał«B. 
twierdz~ że poliCY,jnY,p~trol'h,YJ zup.eh:tie niewido~znyha funkcjo~ 
nariusz.wbiegł prze'4~'s~9~J>.ód. Zupehrie inną . -w'eJ:$ję:~darzeń 
przedsta~ają pollcj~~l1:~::in. towarzyszącyfid~7~~:!4~e ~a 
p~o:~u ,Miro~ta~\ Cli:y~:\iJtt~.rY~ , zd~iem · ~cho~~t:'.b~J~zy­
stkie ·regulammowe'~ogt .stosoW,atte ·podcz~, kon1tolLdt:ogo­
wych. Rozprawa będZiedc.qiitynuowana na 'poCzą~~p~i~ierhi-
ka. · 

~:ic:a;o~go i:~~ mii~ ~;wv~ćJ@~~, ·· ~lwqq~ł('",~v 
grzejników, rower górski, Po raz pie1'~zy IJornż}ińscy pc)liCjanci' 
kosiarkę do trawy oraz in- zlikwidowali nieleg3In ... ą ~órnię wódki. 
ne drobne przedmioty. - ··; -·· dn 
Właściciel ocenił swoje Manuf~tura znajdowała się w je . ?, z 
straty na 24 tys. złotych. ·prywatnych dom6~· przy uL Łukasińskie-

• W Laskach (w gminie go w ł.ómży. FunkCjonariusze odkryli po­
Zbójna) złodzieje weszli nad 120 litrów. spirytusu przemyconeg-0 
do obory i dokonali uboju zza wschodniej granicy, kilkadziesiąt li­
dwóch tuczników o wadze trów gotowych ,,..w6dek" z . etykietami 
po 1 OO kilogramów każdy. trunków polsldc~,'rosyjskich i produkcji 
Mięso załadowali na po- zachodniej, zakrętłp, p9jemp.iki po wo­
jazd i odjechali. dzie desfJ!?'!~ej, ~~, sfałsz?Wan~c~ 

• W Roszkach Wodzi- znaków ; ałćcyzr:. W~g ustalen.,; po~<:Jhi 
kach (w gminie Łapy) wyroby 'trafialy '.:gł9Wlile Jla targowiska i . 
nieznani sprawcy włamali do lokalf gastronomitbiych. W ZWiązku '' 
się do ubojni trzody chle- ze sprawą . zatrzymana została właściciel­
wnej. Ukradli 14 półtusz ka domu i Ormianin, będący odbiorcą 
wieprzowych o wadze 600 towaru. 
kilogramów. Straty zostały'-----------------­
oszacowane na 3 tys. zł. 

• Z 5 na 6 września z pastwiska 
w Mieruniszkach w gminie Filipów 
skradziono klacz, zaś 6 w nieod­
ległych Żwikielach w gminie Puńsk 
została skradziona klacz z bryczką 
i skórzaną uprzężą. 

• 1 O września w miejscowości 
Krajewo Łętowo (w gminie Zam-

• W Zambrowie na stacji paliw 
przy ulicy Polowej doszło do wy­
padku. Kierowca ciężarówki z 
dźwigiem IFA źle zabezpieczył 
swój pojazd. Ciężarówka stoczyła 
się i uderzyła w stojącego niedale­
ko poloneza. Kierowca osobowego 
auta, który w tym czasie tankował 
p~wo, ma zmiażdżoną stopę. 

BOMBOWE KONIE 
W barze „Pod Koniami" przy alei Legionów w Lomży około dwudzie­

stej zadzwonił telefon. Anonimowy rozmówca poinformował właścicie­
la lokalu krótko; „Zaraz po ósmej wybuchnie bomba". Zaalarmowana 
policja zjawiła się z ekipą pirotechników i dwoma, spetjalnie wyszkolo­
nymi do szukania materiałów wybuchowych, psami. W gotowości czeka­
ły także kareQ.rnpogotowia i straż pożarna. Wstrzymano ruch na odcin­
ku o~· ulicy Sikó~skiego do Piłsudskiego. Qczywiście, mimo ewentual­
-9-egc:trzagrt>żeJ.;l!~;' Rolicyjne „widowiskowe" czynności jak zwykle odby-
wał}' się ,pi:zy:@ąlle'gapiów. ' '~ 

Bom}:)y'Cnie X maleziono. Telefon okazał- się ';~ kolejnym idioty­
cznym ż~tem: caia akcja przeszukiwania baru trwała około dwóch go-
dzin·. ,,, ·W'" . '" ., 

PAPIEROSYZRIUSTONOSZA , " doskoriatymmiejscem do tego 'Ć~Iu:dak wyda~ 
·· • ' ·. . .. ~o ~ęzatrzynymym o~tatnio .Białorilsinkom 

budynkiem komendy. Kiedy stał tak dłu~zy 
czas, zwróciło to uwagę funkcjonariuszy.· 

W ostatniio czasie tllnb;owscy policjanci · ,i- Rosjąllkom, jest bluston,osz i majteczki,~'zza 
ujawnili 24 przypad!<i' of~pwania ,do sprzeda- których podczas rewizji osobistej wysypało się ' 
ży alkoholµ. (około '-~50;;4fró~) L,papierosów · pO okqto·20 paczek! ;,~; ~: 
(około 2 tysięcy p~cźek);poz~awionych znakµ ~~dlatz~,"zza wschodriie) granicfiiie fikry­
sk;n:bowego akcyzy.of'·By~A~ó::x efekt penelracj~ . wają,,.Jilki ćet przyświeca ich ,,turysty~~~~~ 
OUeJSCOWego f:ak >Zwap'egó't(~ »~anhattanu" i .. podrÓZ()~, c!()' ' Polski." Kaidy udany 'J.Yjaid, 
kontroli drogowej na ,b~dzo ruchliw~j trasle ''cZyli uaany przemyt alkoholu i papieros<?w, za­
nr 18 Warszawa - Białysto~/ Tytko w. jednym pewnia gQdny byt rodzinie nawet przez trzy 
P~a.~u przestępcą lZgośpodarczym w tej miesiące. Zarobione na „Manhattanach" zło­
dziedzinie okazał się nasi rodak: spod Białego- tówki cudzoziemcy natychmiast zamien.Jają na 
stoku; w poZQstałych Biał.orusini i Rosjanie. dolary, które w ich krajach mają bardzo wyso-
Po~łowość przemyeania tych bardzo ką wartość. Polskich klientów „Ruskie" przy­

~?dliwych produkttjw, nąwet bardro znanych ··ciągają !1ie tylko niską ceną oferowanych arty­
SWiatowych marekt sprzed_awanych na polskich kułów, iile także faktem, że nawęt w takiej sy­
~g?wiskach i bazarach. za ·połowę ich warto- ., .tuacji jeszcze można się potargować. O tym, 
SCI, Jest nieogr~ciona. Przybysze ze Wsch o- czy alk~l;tol jest bezpieczny dla zdrowia, polski 
~ umieszczają , alkohol,.,*doliówych tore~ klient'jtiż nie myśli. Tak: samo, jak o tym, że 
. eh, .które ~~ją;'X ~q-~ych zakamarkach. · pote1rdrioże już tylko szu.kać wiatru w P?lu. ·· '· 

~ .:::,;:;-: r;~. .. :::..: 

Na temat wyniku przeszukania jego zagrody 
.miał jednak niewiele 'do powiedzenia. Stwier-­
dził, że na karab~ natrafił na swoim polu pod-
czas orki. I koniec. Tkropka.. . 

Tymczasem . wstępne;,,oględziny br'oni wyka-, 
. zały, że jest zakonserwdwana 'i prawdopodob­
nie „zdatna do użytku''. By wr.jaśnić wszelkie 
wątpliwości, karabin przekazano do Central­
nego Laboratorium .Kryminalistycznego Ko­
mendy Głównej 'Policji w Warszawie. gdzie zo­
stanie poddany ekspertyzie. Współczesne me­
tody pozwalają określić, czy broń jest sprawna, 
kiedy ostatnio była używana, czy wykorzystano 
ją do popebrlenia przestępstwa gdzieś w 
kraju. ,, 

Wobec Wiesława D. -prokurator zastosował 
dozór policji. 

COŚ NA ZŁE samochodu: w chłodD;ky;'Vpod ,silnikiem, w 
opona.eh. Jeżeli przemyt się powiedzie, w 
=wtonym ~ejscu· · z ~ówionym człowie­
telek ?dbywa się przelewanie alkoholu do bu­
b 1 tak rozpoczyna się handel. Na naszych 

POLNA STRZELBA . ZambrowScy policjanci zatreymali dwóch 
miejscowych 17-latków: Daniela B. i ZenonaJ., 
którzy mają na swoim koncie włamanie do 
sklepu i 14 włamań. do samochodów. Obaj byli 
pod wpływem alkoholu (około 2 prom.) . Pier­
wszy przebywał właśnie na wakagjnej przepu­
stce z zakładu poprawczego. ,Jeżeli wypiję, ro­
dzi się we mnie potrzeba zrobienia czegoś złe­
go", wyznał Daniel podczas przesłuchania. To 
„coś" to zwykłe wybicie szyby wystawowej lub 
samochodowej, kradrleż radia, przewrócenie 
kosza ze śmieciami. 

dazarach nie brakuie także wyr· obów. które cu-
Zozi a ' 

to emcy oferują w oryginalnych butelkach; 
ctn z. r~guły wódka i;odzima, głównie „pszeni­
i~ a.Ja ' ~e kupujący musi mieć świadomość, dn: moze ~ikać jedynie z etykietki. W je­
poli . z ~statn1ch „tran.sportów'' zambrowscy 
koh~~ci ~~tr.afili na· subStaJ1tję o zapachu al­
że ni :Juz JeJ konsystencja .wska.zyWąła na to, 
eksp:rjest „czysta". Właśaj~ przekazano ją do 
kiem tyzy, by poznać kolejną, być może cał­
Ż}'ciu. ";~'W~ Wódkę", zagrażającą zdrowiu lub 
Wnież d pikie.rosowy przemyt odbywa się ró­

zię pomysłowo.ści. Okazało się, że 

W Dębnikach (gm. Rutki) podczas wspólnej 
· akcji przeszukania mieszkania i zabudowań 

gospodarskich młodego rolnika Wiesława D., 
policjanci z Zambrowa i Białegostoku zńaleźli 
karabin mauser (typową broń wojskową z cza­
sów drugiej wojny światowej), Qkoło 50 sztuk 
amunicji z tego samego okresu, 2 współczesne 
lunety przystosowane do tej broni oraz nowe 
do niej pokrowce. 

Podczas przeszukania gospodar~ byl nieo­
becny Qego ojciec powiedział furikcjonariu­
szom, że nic nie wie na temat znaleziska). 
Wróciwszy do domu, młody rolnik miał więc 
prawdziwą niespodziankę. W tej sytuacji po-

' stanowił sam zgłosić się na policję. Nazajutrz 
przr.jechał do Zambrowa. Zatrzymał się przed 

Chlopcy przr.jaźnią się od dzieciństwa, Łą­
czą ich podobne życiorysy. Obaj wywodzą się z 
patologicznych rodzin, obaj popadli w kon.­
flikt z prawem jako nieletni. Teraz, ze względu 
ua wiek, będą odpowiadać za swoje ostatnie 
wyCZ)ny już jako dorośli. 

KONTAIOY ~ 
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SYROPOI 
WELNA CZY STYROPIAN 

Pytanie: Co jest lepsze -wełna czy styropian? często jest powodem rozterek inwestorów. O wełnie pisaliśmy przed tygodniem. Dzisiejszy te 

poświęcimy styropianowi. llilJ 

Styropian, czyli polistyren do spieniania, składa się z kuleczek, z których każda zawiera dziesiątki tysięcy zamkniętych komórek wypelnion , 

powietrzem. Powietrze w każdej z tych komórek nie ma możliwości przemieszczania się. Ajak powszechnie wiadomo, stacjonarne powietr/ 

najlepszym izolatorem. Powietrze stanowi nie mniej niż 98% objętości materiału jako całości. Odmiany styropianu o większej gę/ 
objętościowej są bardziej wytrzymałe i jednocześnie lepiej izolują. '"'artość współczynnika przewodności cieplnej wynosi od 0,032 do o.: 
W I (mK), a dla styropianu ekskrudowanego od 0,021do0,026 W I (mK). Styropian ekskrudowany to materiał z wytłaczanego polistyrenu zwy~ei 

kolorze zielonym lub niebieskim o handlowej nazwie np. styrodur. Cechy wyróżniające styropian wśród innych materiałówizolaqjnych to: 

•odporność na wilgoć, 
•wytrzymałość mechaniczna, 
•niski ciężar objętościowy, 
•łatwość obróbki . 

Nasiąkliwość objętościowa wszystkich stosowanych w budmvnictwie odmian styropianu jest mniejsza niż 2%. Dzięki zamknię tym por~ 

styropian nie chłonie wilgoci z powietrza i nie podciąga kapilarnie. Nie traci swoich właściwości pod wpływem wilgoci i wody. 

Dzięki dużej jak na materiał izolacY.iny wytrzymałości na ściskanie, styropian stosowany jest jako izolacja cieplna silnie obciążonych przegroo 

posadzek garaży, tarasów, a nawet podłóg i posadzek przemysłowych. 
Styropian ma mały ciężar objętościowy i doskonale izoluje cieplnie, dla tego jest najczęściej stosowanym materiałem do docieplenia ścian. 

Styropian jest ł atwy w obróbce, można go ciąć, szlifować ręcznie. Docinając lub układając styropian, nie trzeba stosować rękawic, okular~ 

ochronnych i innych środków ochrony osobistej. 
Opinia o samoistnym „znikaniu lub utlenianiu się styropianu" jest błędna. Owszem, styropian ze względu na swój skład chemicznyjei: 

nieodporny na działanie rozpuszczalników organicznych (benzen, aceton, ksylen, toluen) , benzyny i ropy oraz wysokiej temperatury. Ni 

powinno się \o\>ięc stosować styropianu z materiałami zawierającymi wymienione substancje, czyli na przykład : papą smołową, lepikiem nazilllll'. 

lub oleistym impregnatem do drewna. Pod ich wpływem styropian rozpuszcza się . Nieprawdą jest więc, że znika on samoistnie. Jest odpornyK 

długotrwałe działanie temperatury do so·c, a krótkotrwałe -do 11 o·c .. 
Również opinia o braku paroprzepuszczalności jako właściwo~ci eliminującej ten materia! do zastosowania przy izolacji ścian nie jest wpe 

słuszna. v\Tłaściwy mikroklimat w domu związany jest z wilgotnością powietrza wewnątrz niego. Utrzymanie jej n a odpowiednim poziomie ni 

zależy tylko od materiału izolacY.inego, lecz bardziej od właściwego działania wentylacji. 

Styropian oznaczony symbolem FS jest materiałem samogasnącym. Oznacza to, że jeżeli znajdzie się w ogniu, to pali się, natomiast gdyzostank 

niego usunięty, przestaje się palić. W metodzie lekkiej mokrej docieplania domów styropian samogasnący, osłonięty warstwami kleju i l}llh 

cienkowarstwowego, traktowany jest jako układ nie rozprzestrzeniający ognia. Z tego względu można tak ocieplać budynki istniejące wysokości~: 

11 kondygnacji. 
Podstawowe zastosowania poszczególnych produktów styropianu w odniesieniu do elementów domu: 

Ściany 
-ściany warstwowe -styropian PS-E FS 12 

-ściany osłonowe -styropian PS-EFS 12 

-docieplenie metodą lekką-mokrą -PS-EFS 15 
zwykły lub frezow. na zakładkę lub na pióro i wpust 

- konstrukcje szkieletowe -Styroplus 
- elementy dekoracY.ine -Profile elewacY.ine 
-ściany fundamentowe -Styrodur, Styrodren 

Podłogi, stropy 
- podłogi na legarach -styropianPS-EFS 12 

- podłogi n a gruncie -styropian PS-E FS 20 

-podłogi na stropach żelbet. -styropian PS-E FS 20 

-podłogi silnie obciążone - styropian PS-E FS 30 

- izolacja akustyczna -Styroflex 

Poddasza 
-ocieplenie między krokwiami-Styrotak 

-ścianki działowe (szkieletowe) -styropian.P~EFS.12 . . . . . . . ie.h 

Choć styropian jest stosowany przede wszystkun Jako izolaqa termiczna, to w budownictwie wykorzystuje się go w o wiele szerszym zakres 

styropianu produkuje się: 
•specjalne profile elewacY.ine- do odtwarzania gzymsów i innych ozdobnych elementów docieplanych starych elewacji, . iii: 
•płyty ze specjalnie modyfikowanego styropianu o nazwie handlowej styrodren - na warstwę drenującą ściany zagłębionej w gruncie, ogr 

nadachu. b d . . . k . . k . 1 b. . . k 1 h . 1 b dn·cze·idlar~ 
Poza zastosowaniami w u owmctWie ze styropianu wy on uje się opa owama u jest uzywany Ja ospu c m acz g e y ogro 1 'J , • ~ 

Najpełniej higieniczne właściwości styropianu podkreśla fakt, że jest on stosowany do pakowania i przechowywania produktów żywnoscio~ 

(mięso, ryby, lody czy jarzyny). · 

Styropian wszystkich odmian polecają: 

~~- - · "rn13 '"
1 Centrum Obsługi Budownictwa Łomża ~~--mm r-,cr ~-- ' / I .-,er ~-­

- ~N•Aoowo :tC L Al. Leg1onow 147 d, tel. (0-86) 218-06-72 _ ~N•Aoowo :tlC L 
W artykule wykorzystano fragmenty rekstu Mari.i Dreger: „ Wełna czy styropian'', Murator nr 8/99 

!fi KONTAKW 

Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
tel. (0-86) 217-62-95, fax 21Hl· 
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• 
Konia z bryczką ukradziono 
d Puńskiem. Konia z rzędem po . . 

temu, kto to znajdzie ... 
• 

Jeden z gospodarzy z terenów 
Wigierskiego Parku Narodowego 
całe lato walczył z bocianami, któ­
re mu systematycznie niszczyły 
dach, oraz z urzędami, które wal­
ki z bocianami zabraniają. Nara­
zie jest dwa zero dla bocianów i 
urzędników, ale w przyszłym roku 
następna runda. 

• 
Tygodnik „Nie" opublikował 

zdjęcia z pobytu posła Michała 
Kamińskiego na wakacjach w Tur­
cji: na jednym z posłanką SLD, na 
drugim z roznegliżowaną panien­
ką z nocnego lokalu, której poseł 
wtyka banknot (część diety posel­
skiej) za stanik. Absolutnie nas to 
nie gorszy! Ale poseł publicznie 
opowiadał o narzeczonej w Łom­
fy. Więc albo nie jest w porządku 
wobec niej, albo okłamywał wy­
borców. Poza tym poseł na wszy­
stkie przypadki przy byle okazji 
odmienia słowo „katolik" i zaw­
sze ma pełną gębę wartości chrze­
ścijańskich. Okazuje się, że nie 
dla siebie, lecz tych głupoli wy­
borców. 

• 
W regionie brakuje chętnych 

do nauki w szkołach rolniczych i 
elektrycznych. Nie wiadomo dla­
czego. Jedne i drugie, jak uczy 
polski przykład, znakomicie przy­
gotowują do zawodu polityka. 

• 
Młodzi Niemcy, Włosi i Holen­

drzy pracowali społecznie przy 
~acnianiu drogi na terenie 
Biebrzańskiego Parku Narodowe­
go. Polacy będą tam odpoczywać, . 
bo napracowali się już społecznie 
w epoce czynów partr.jnych. 

• 
s Su~ki Urząd Skarbowy po­
~UJe chętnego do prowadze­
~13 baru na terenie Urzędu. 

ferta jest równie kusząca j. akby 
stado l' , ' tsow poszukiwało kury do 
gotowania posiłków. 

• 
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Pod presją pały 

Dotychczas jedynymi przedmiotami, jakie łączyły policjantów 
i nauczycieli, były pały. Nauczyciele je stawiali, a policjanci nimi 
walili. W obu zatem przypadkach pała była narzędziem władzy. 
Używanie tego narzędzia pozwalało rozładować stresy zawodo­
we. 

Obecnie przedstawicieli obu profesji może połączyć więcej: 
bieda. Zwłaszcza w Sejnach, gdzie dla j ednych i drugich zaczy­
na właśnie brakować pieniędzy na płace. Wygląda na to, że lo­
kalny samorząd albo będzie musiał te pieniądze zdobyć, albo ... 
zaryzykować pałowanie z obu stron. 

Liczta na siebie Wynalazca Borowy 
Aż 81 złotych pomocy na za­

kupienie podręczników dla 
n ajbiedn iejszych dzieci otrzy­
mała cała gmina Szypliszki . 
Dzieci bogate można w gminie 
Szypliszki policzyć na palcach. 
Biednych , dla których zakup 
podręczników j est poza możli­
wościami ich rodziców, będzie 
grubo. ponad setkę. Najtańszy 

komplet podręczników do 
nauki języka obcego kosztuje 
około 100 złotych. J est więc te 
81 zł pomocą równie skute­
czną, co leczenie syfa przy po­
mocy pudru. 

W latach 1995, 1996, 1997 odbył się w Łomży I , II i ID Łom­

żyński Maraton Eko, którego organizatorem były „Kontakty". 

W 1998 r. jeden z kilku ludzi, pomagających redakcji w przygo­

towaniu i przeprowadzeniu Maratonu, w brzydki sposób próbo­

wał zawłaszczyć imprezę. Postanowił przeprowadzić ją pod egi­

dą powołanego przez siebie klubu biegacza. „Kontakty" poin­

formował, że oto organizuje ... IV Łomżyński Maraton Eko. Ta­

kie wici puścił w Polskę. Nic mu z tego nie wyszło i bieg, popu­

larny już nie tylko w kraju, nie odbył się. Choć sprawa nie pa­

chniała bzem, szybko znalazł sojusznika w Radiu Łomża i by 

ubiec „Kontakty", razem, już jako organizatorzy, zgłosili bieg 

pod nazwą I Eko Maraton Radia Łomża do kalendarza imprez 

ogólnopolskich. 
Na jaką zatem pomoc mogą 

liczyć niezan:iożni uczniowie? 
Mogą liczyć, j ak to w polskim 
kapitalizmie, wyłącznie na sie­
bie. Czyli wziąć sprawy w swoje 
ręce. Tak właśnie postąpili ucz­
niowie suwalskiego gimnaz­
jum, którzy pomagając przy 
rozładunku ·szkolnych książek, 

skradli 58 podręczników do 
nauki języka niemieckiego. 

Napisaliśmy wówczas w tym miejscu, że dwa maratony w mie­

ście to głupota, a skoro Radia Łomża nie stać na własne pomys­

ły, niech sobie bieg robi. Tak zachęcone, bez żenady zrobiło. 

Tuż po biegu na pytanie dziennikarza TV Białystok, skąd w 

Łomży pomysł na maraton, właściciel Radia Sławomir Borowy 

bez żenady odparł, że to pomysł jego i prezesa klubu biegacza. 

Jeszcze trochę i okaże się, że radia wcale nie wynalazł Marco­

ni, ale Sławomir Borowy! 

ZGROMADZENIE WSPÓLNIKÓW MPWiK 
SPÓŁKA z o. o. w LOMŻY 

ogłasza konkurs na stanowisko 

WICEPREZESA ds. EKSPLOATACJI 

Od kandydata oczekuje się następujących wymagań kwalifikacyjnych: 
1. wykształcenie wyż.sze te~czne (preferowany kierunek Inżynierii 

Sanitarnej lub Ocłrrony Srodowiska), 
2. staż pracy minimom 5 lat w tym 3 lata na stanowisku kierowniczym, 
3. znajomości przepisów i zasad. prawa handlowego, 
4. zdolności organizacyjnych, dynamizmu działania i przedsiębiorczo-

ści, 

5 predyspozycji do kierowania zespołami ludzkimi, 
6. dobrego stanu zdrowia, 
7. mile widziane uprawnienia do pełnienia samodzielnych funkcji te­

chnicznych w wyuczonej specjalności. 

OFER1Y KONKURSOWE WINNY ZAWIERAĆ 
1. umotywowane zgłoszenie do konkursu, 
2. życiorys z podaniem przebiegu pracy zawodowej , 
3. wypemiony kwiestionariusz osobowy z fotografią, 
4. odpis dyplomu, 
5. zaświadczenie o stanie zdrowia, 
6. ewentualne referencje. 

Oferty z doku~entami kandydaci powinni składać w Sekretariacie 
Zarządu Spółki MPWiK Spółka z o. o. w Łomży w terminie 14 dni 

od daty opublikowania ogłoszenia z dopiskiem na kopercie 
„KONKURS" 

Informacje na temat działalności przedsiębiorstwa można uzyskać 
u Prezesa Zarządu Spółki z o. o. w Łomży ul. Zjazd 23. 

O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną 
powiadomieni pisemnie 

tak. 1189 

L=i Hotel „Polonez" 

Rządowa 

MYJNIA 

Długa 

w centrum Miasta Łomży 

czynna od 9.00 do 17 .OO 

Wjazd od ul. Jatkowej 

L=i Hotel „Polonez" 

Rządowa 

~ '"-~~~~~~~~~-I 
~ Jatkowa 
:::c: r-~~~~~~~~~-1 

MYJNIA 

Długa 

r- 3313 
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I Mikrolotowe Mistrzostwa Województwa 
Podlaskiego lomża '99 

Wicemistrz świata, mistrzowie Polski, Święto Latawca 

Udział w I Mikrolotowych Mistrzostwach Województwa Podlaskiego zapowiedzieli aktualny wicemistrz 

świata Alojzy Dernbach, mistrzowie Polski Joanna i Tomasz Królikowscy, brązowy medalista mistrzostw Pol­

ski Kazimierz Winnicki. To w motolotniach. 

W paralotniach z napędem silnikowym (ppg) zaprezentuje się mistrz Polski Ryszard Żygadło oraz brązowy 
medalista mistrzostw Polski Leszek Mańkowski. 

Jak już pisaliśmy, Mistrzostwa, dzięki życzliwości 
rolników z Piątnicy, którym serdecznie dziękujemy, 
odbędą się na łąkach za Narwią między n owym a 
starym mostem. N iezawodny dojazd i odjazd (bo 
będzie specjalny postój) zapewni Radio Taxi 96-21 . 

na przygotowanych ogniskach można będzie sobie 
piec kiełbaski całymi rodzinami, 

Choć widowisko rozegra się w powietrzu (wszy­
stkie konkurencje w zasięgu oczu), będzie się czym 
zająć i n a ziemi. 

• EKOLAND z Kupisk Starych będzie miał nie 
tylko powszechnie znany „Ekojogurt", ale kefiry i 
desery owocowe, 

• w stoisku WYŻSZEJ SZKOŁY AGROBIZNESU 
z Łomży będzie się można dowiedzieć wszystkiego o 
studiach w tej uczelni , 

• MARGO, autoryzowany dealer seata w Łomży, 

w Salonie Seata „Pod Skrzydłami" pokaże najnow­
sze modele popularnych „hiszpan ów", 

• w konkursach będzie można wygrać lot moto­
lotnią nad Łomżą, 

• FARM FOOD z Czyżewa w stoisku firmowym 
uraczy najwybredniejszych smakoszy piknikowych; 

• najmłodsi będą mogli „poszybować" na chwiej­
nicy. 

Uwaga, miłośnicy latawców! W niedzielę, 26 września, na zakończenie Mistrzostw, tradycr.jne Święto La­

tawca, od lat organizowane przez „Kontakty", Modelarnię Łomżyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej i LOK 

Już dziś zacznijcie budować latawce. Szczegóły i regulamin dla Was, jak również szczegółowy program Mi­

strzostw, za tydzień. 

Z prz)jemnością informujemy, że lista tych, któ­
rzy wsparli nas w zorganizowaniu I Mikrolotowych 
Mistrzostw Województwa Podlaskiego wydłuża się z 
dnia na dzień . Są to: Urząd Miasta w Łomży, Od­
dział PBK S. A. w Łomży, Wyższa Szkoła Agrobizne­
su w Łomży, Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w 
Piątnicy, PTH „Kurpiewski" w Łomży, „Farm Fo­
od" w Czyżewie, PTZ Sieć Sklepów AGD RTV 
(„Mazowiecka" w Łomży, „Eurosam" w Białymsto-

ku, „Lotos" w Grajewie, „Jubilatka" w Zambrowie i 
AGD RTV w Kolnie), ~argo (autoryzowany dealer 
seata) w Łomży, „Ekoland" w Kupiskach Starych, 
H urtownia Mrożonek „Negresco" w Łomży, „An­
pol" A. i J. Kaczyńscy w Łomży, TKKF w Łomży, 
Powiatowy Szkolny Związek Sportowy w Łomży, Pó­
wiatowe Ludowe Zespoły Sportowe w Łomży, Sto­
warzyszenie Klub Balonowy w Łomfy, Radio Taxi 
96-21. 

V LIGA 
GKS - ORZEŁ 1:2. Bramki: Ro­

bert Rogowski (GKS); Adam Pilch, 
Jarosław Góralczyk (ORZEŁ). 

Wzmocniony trzema piłkarzami 
ŁKS, ORZEŁ prezentował większą 

siłę ognia. Mimo to mecz miał wy­
równany przebieg, był zacięty, a 
wszystkie bramki padły raczej w 
przypadkowych okolicznościach. 

UNIA- SKRA Spotkanie nie 
doszło do skutku . W przeddzie11 
meczu zginął piłkarz SKRY Zbi­
gniew Krasnowski i prużyna na 
znak żałoby do Ciechanowca nie 
wyjechała . 

ZIEMOWIT - FORTUNA 4: 1. 
Bramki: Grzegorz Grygoriew, Jan 
Gromelski, Mariusz Modzelewski, 
Michał Łagodziński (ZIEMOWIT); 
Jarosław Jaworski (FORTUNA). 

W 46. minucie goście zdobyli 
kontaktową bramkę, a le dobrze dy­
sponowany ZIEMOWIT nie dopu­
ścił do niespodzianki, utrzymując 
miano drużyny bez porażki. 

SOKÓŁ - ZNICZ 0 :4. Bramki: 
Adam Piątek (2) , Maciej Zieliński, 
Krzysztof Łęgowski (ZNICZ). 

ZNICZ wreszcie przypomniał so­
bie, że w minio nym sezonie był 
czołową drużyną piątego frontu , co 
na własnej skórze boleśnie odczul 
beniaminek. 
ORLĘTA- WARMIA 2:4. Bram­

ki: Ireneusz Kulesza, Łukasz Sie­
nicki (ORLĘTA); Mariusz Chmie­
lewski (2), Dariusz Doliwa, Rafał 
Olejarz (WARMIA). 

WARMIA nie zamierza zbyt dlu­
go „leżakow<ić" w okręgówce . Soli­
dne ORLĘTA musiały na swoim te­
renie uznać wyższość byłego czwar­
toligowca. 

WISSA- STAWISKI 5:0. Bram­
ki: Krzysztof Zaorski (3), Mariusz 
Wawrzyniak, Robert Muczyński 

(WISSA). 
WISSA, pozbawiona opieki tre­

ne rskiej, na razie daje sobie d osko-

~ KONTAIOY 

nale radę. Tym razem pokonala 
zdecydowanie STAWISKI, utrzymu­
jąc fotel lidera. Trzy bramki były 
udzialem wyposzczonego zagrani­
cznym pobytem Krzysztofa Zaor­
skiego. 

ISKRA - BIEBRZA 3: 1. Bramki: 
Zbigniew Ołdakowski, Dariusz Pie­
rzchała, Zbigniew Jarnicki (IS­
KRA); Juliusz Zyskowski (BIEB­
RZA). 

W meczu dwóch drużyn bez do­
robku pierwsze punkty zasłużenie 
zainkasowali gospodarze, radując 

serca kibiców i prezesa Kwiryna 
Włoczewskiego. Duża w tym zasłu­

ga trójki zaciężnych: Dariusza Pie­
rzchały (KONTAKTY), Zbigniewa 
Jarnickiego i Zbigniewa Ołdakow­

skiego (OLIMPIA), którzy solidar­
nie zdobyli po golu. Ten ostami 
dokonał nie lada wyczynu , zdoby­
wając bramkę już w 46. sek! Goście 
honorowe u·afienie zan otowali w 
ostamiej minucie spotkania . Mieli 
j eszcze jedną okazję, ale piłka trn­
fiła w słupek. Po tej porażce „wy­
schnię ta" BIEBRZA znalazła się 
p rawie na samyni. duie tabeli. 

TABEi.A 
1. Wissa 3 9 12:1 
2. Zie mowit 3 9 10:5 
3. Warmia 2 6 14:3 
4. Unia 2 6 6: 1 
5. Orzeł 3 6 6:4 
6. Znicz 3 4 5:2 
7. GKS 3 4 4:3 
8. Orlęta 2 3 5:5 
9. Sparta II 2 3 1 :3 
10. KS Stawiski 3 3 4:8 
11. So kól 3 3 6:12 
12. Iskrn 3 3 5:15 
13. Forruna 3 O 6:11 
14. Biebrza 3 O 4 :9 
15. Skra 2 O 1:7 

Najlepsi strz,elcy: 1. Dariusz Ol­
szewski (SOKOŁ) - 4 bramki; 2. 
Mariusz Chmielewski (WARMIA), 
Jarosław Góralczyk (ORZEŁ) , Se­
weryn Lenkiewicz (WARMIA), Ma­
riusz Wawrzyniak, Krzysztof Zaor-

ski (obaj WISSA) - po 3 bramki; 
3. Krzysztof Brajczewski (GKS), 
Romuald Cekala (ZIEMOWIT), 
Radosław Guzowski (WARMIA), 
Jarosław Jaworski (FORTUNA), 
Wojciech Kozikowski (WARMIA), 
Grzegorz Leńkowski (WISSA), Mi­
chał Lipiński (ZIEMOWIT), Krzy­
sztof Łęgowski (ZNICZ), Mariusz 
Melaniuk (STAWISKI) , Mariusz 
Modzelewski (ZIEMOWIT), Adam 
Piątek (ZNICZ), Marek Raciński 
(FORTUNA) - po 2 bramki. 

PUCHAR POLSKI 

W Łomży1iskiem rozgrywki o 
Puchar Polski n a szczeblu Okręgu 
dotarły do III ru ndy, w której 22 
września o godz. 16.00 zmierzą się 

(gospodarze na pierwszym miej­
scu): WARMIA - ZNICZ, ZIEMO­
WIT - STAWISKI, GKS - FORTU­
NA; zwycięzca meczu OLIMPIA 
II - ORLĘTA podejmować będzie 
UNIĘ Rezultllty poprzednich gier: 
RUCH II - SPARTA II 1 :4 - Krzy­
sztof Gaweł (RUCH Il) • Marcin 
Suski (2), Kamil Herman, Krzy­
sztof Wyszyński (SPARTA II); 
NETIER Zambrów - OLIMPIA II 
1 :3 - Andrzej Maleszewski (NET­
TER Zambrów) • Kamil Rosiński, 
Eligiusz Jary, Wojciech Kowalczyk 
(OLIMPIA Il); WISSA-WARMIA 
0:1 (bramka samobójcza); 
ZNICZ - BIEBRZA 5:0 - Adam 
Piątek (3), Wojciech Kowalski, 
Krzysztof Łęgowski (ZNICZ); KS 
STAWISKI - ORZEŁ 2: 1 - Michał 
Mroczkowski, Jarosław Kluczyk 
(STAWISKI) • Jarosław Góralczyk 
(ORZEŁ) ; ZIEMOWIT - SKRA 1:0 
- Sławomir Kamiński (ZIEMO­
WIT); ISKRA - GKS 84 1:4 - Ma­
riusz Cudnoch (ISKRA) • Dariusz 
Modzelewski (2), Robert Rogow­
ski, Daniel Grodzki (GKS 84); 
FORTUNA-SOKÓŁ 5:2- Jaros­
ław Jaworski ( 4), Radosław Kotow­
ski (FORTUNA) • Wiesław Waj­
szczyk, Dariusz Olszewski (SO­
KÓŁ). 

CROSSOWCY I KO~ 
NA TORZE „FORT" 

Z udzialem 48 zawodnikó 
tym krajowej czołówki, na ~· 1 

„Fort" w Piątnicy odbyły się 1x0?1 
Eliminacja Mistrzostw Strefy ~X 
tralnej w motocrossie. Nailep .. ~ 
kl . 80 ' 1 J Si, I asie cm szesc. - . Michals 
piński (LKS JASTRZĄB Lipn 1~ 
Marcin Gorący (MKS EDBA ~1 ! 
ków), 3. Filip Lubisz (MKs En~ 
Stryków); w klasi~ do 125 cm sz .A 
- 1. Jacek Olszewski (LI<s ~ 
STRZĄB Lipno), 2. Mariusz Lo renc 
(AP Warszawa), 3. Jacek WiJkani 
(MOTOKLUB Olsztyn); w klas~ 
powyżej 125 cm sześc. - I. Ma .1~ 
Wilkaniec (AMK DRWĘCA Os~ 
da), 2. Maciej Czyżowski (Ll<S J~ 
STRZĄB Lipno), 3. Piotr Krasiicii 
(AP Głogów). Zespołowo zwycięijl 
klub MKS EDBA Stryków. 

. N.ajlepsi. zawodn~cy określili piąi 
mcki tor me tylko Jako pięknie~ 
łożony, ale także ciekawy !llll 
względem technicznym, dająo 
szanse walki na wszechstronnycb 
przeszkodach na trasie. 

Organizatorzy motocrossu, AL' 
tomobilklub Łomżyński i Łomzj~ 
ski Klub Motorowy „Podkowa", ser. 
decznie dziękują sponsorom Q 

wsparcie oraz drużynie Harcerskiq 
„Ptaki Ptakom" za pomoc w Pfll­
gotowaniu i przeprowadzeniu U. 
wodów oraz uporządkowaniu ter~ 
nu motocrossu po ich zakończeniQ 

W trakcie crossowych eliminaą 
odbyły się, zorganizowane prw 
„Kontakty", Liceum Ogólnoksztif 
cące im. Kardynała S. Wyszyński~ 
go w Łomży oraz Powiatowy Szko~ 

o.JĘCIA R1 
o~a, AJ 

godz. 13.00-l 

pRVWATNY 
sudskiego 6 
.is.oo. s~e 
med. Gral}'l 
~roda, tel. ~ 
Wieslaw "! 
czwartek, pi~ 

USG GA.Bit' 
LISTA RAD 
ł,olllża Al. 
brzuch, pro 
dne. Ponied 
.20.00; sobo 
-584-466, R'Il 

MASAŻ LEC 
sio nowski (I 
.217. 

pSYCHIATR 
łAWSKA, F 
13.30, tel. (C 
-091. 

PRYWATNY 
CZNY -
KONTAKT< 
JOHNSON. 
poniedziale. 

DR N. ME[ 
cjalista de 
12.00, Pilm 
.99, 

ny Związek Sportowy w Łomży IV • .i.--­
ROWEROWE MISTRZOSTWA 
ZIEMI ŁOMŻVŃSKIEJ, w któ~·cb 
uczes tniczyło 88 kolarzy licencjoM 
wanych (reprezentowane byly prr 
wie wszystkie kluby z Warmińsk~ 

-Mazurskiego i Podlaskiego) i am; 
torów. Naj lepsi w poszczególnych 
kategoriach: kobiety - l. Marzeni 
Wasiuk (KBWiR DYSTANS Elk1 ! 
Iwona Kolasińska (UKS WYGODA 
Białystok), 3. Monika Wasiu! 
(KBWiR DYSTANS Ełk); mlodziczli 
~ 1. Sylwia Podolewska (UKS \\y 
sokie), 2. Natalia Kisielewska (UKI 
WYGODA Białystok), 3. Agniesili 
Kosiorek (UKS Wysokie); (open) 
- 1. Przemysław Baranowski (LKI 
PRIM Ełk), 2. Maciej Grabek (UKI 
WYGODA Białystok), 3. Adam St 
rowiecki (LKS PRIM Ełk); masren 
- 1. Jerzy Grajewski (KS SMO.~ 
-BUD Giżycko), 2. Konrad Całki~ 
wicz (KBWiR DYSTANS Ełk); J~ 
nior młodszy - 1. Rafał Gniaz~of 
ski (UKS JEDYNKA Ruciane Nr~\ 
2. Marcin Białobłocki, 3. Krystill 
Baranowski, 4. Lukasz Kaca (11~~ 
cy LKS PRIM Ełk), 5. Daniel S~1 

(Łomża); młod zi cy - 1. P1ott 

Chrzanowski (UKS OLIMP PRill 
Ełk), 2. Łukasz Krej szow (U~~ 
DYNKA Ruciane Nida), 3. Krys! 
Domański (UKS OLIMP fl\JJ1 
Ełk). 

Znany w Polsce trener i 11TC~ 
wawca wielu reprezentan tów 0~ 
mistrzów kraj u Henryk Grygo z 
ku ocenił tor i zawody bardzo 111~ 
ko. Obiecał po moc w populaf)'zrt? 
i podniesieniu rangi organ!zo:, 
nych przez nas w Piątni cy wysog 

· tert' rowerowych rr1. in. przez zain 
sowanie nimi Czesława Langa., 

Na zaproszenie „Kontakt611'J 
wody crossowe i rowerowe 11~ 
cyjnili moto lotniarze Klubu ~ o; 
lo miowcgo Ikar" z Bialegosto 

" . . ~por~ 
Maciej Maciejewski, Zb1gni.~\ 1\.1~ 
rala, Bronislaw Domalews~~ "'" 
mierz Winnicki. Przy okazji spędzi 
dzili lądowisko (za Narwią nu kt~ 
nowym a starym mostem), nal)!I 
rym 24-C)G rozegrane zostaną ... ' Woje~~ 
krolotowc Mistrzostwa 
dztwa Podlaskiego. 

ZDJĘCIA F 
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RTG ZĘBÓW i zatok panto­
~ Al. Piłsudskiego 6, Łomża, 
o~·.._.~a, O 

od 13.00-17.0 . g z. k.z.o 

TNY GABINET USG, Al. Pił­
PRYVl_A 6 Łomża, czynny: 14.30-
suds~eg~pe~jaliści radiolodzy: lek. 
.18.0 ·Grażyna Nierodzińska, wtorek, 
med. 1 Q-604-437-386; dr n . med. 
§rod~ te ·wenderlich, poniedziałek, 
Wies ~ piątek, tel. 0-604-43-60-76. 
czwarte ' k.z.o 

GABINET PRYWATNY, SPECJA-, 
Ufsi.A RADIOLOG Ryszard Wagner, 
L . Al Legionów 94: Tarczyca, 
wmza . . . d 

h P
rostata, p1ers1, narzą y ro-

brzuc ' · · , d · ki 14 30-
dne. PoniedZiałk1, sro y, p1ąt . . 
.2o.OO; soboty. (086) 218-88-98, 0602-

-584-466, RTG ZĘBÓW. 
r-2615-o 

MASAŻ LECZNICZY, Rehabilitacja, Je­
sionowski (086) 218-83-30; 0602-811-

·217. r-2708-o 

PSYCHIATRA BARBARA DOMYS­
ŁAWSKA, Piłsudskiego 6; piątek od 

13.30, tel. (085) 6542-584; (085) 7191-

.091. 
r-2839-oo 

PRYWATNY GABINET OKULIS1Y­
CZNY - PROMOCJA SOCZEWEK 
KONTAKTOWYCH JOHNSON & 
JOHNSON ul. Piłsudskiego 6, lok. 5, 
poniedziałek - czwartek, 16.00-18.00. 

fak.1098-o 

DR N. MED. JANINA ZIMNOCH spe­
cjalista dermatolog, soboty, godz. 
12.00, Piłsudskiego 8, tel. 0-602-45-24-

.towy Szko~ r-2949-o 

•ŁomfyNK.1.--~~~~~~~~~~~ 

·99. 

'RZOSTil'A ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW poniedziałek 
- piątek, 9.00-19.00, Łomża ul. Bema 
31, tel. 218-08-62. 

fak.1 150-o 

MASAŻ LECZNICZV Elżbieta Święciń­
ska, 218-78-78. 

r-2894-o 
SPECJALISTA GINEKOLOG Lech Ko­
stewicz, Ostrołęka, Łęczysk 54a, (029) 
764-50-64. Przr.jęcia codziennie - go­
dzina do uzgodnienia telefonicznie. 
Leczenie bezbolesne (narkoza) . 

fak.1111-o 
Lek. med. JERZV GODLEWSKI -
choroby skórne, środy od 15.00, Łom­
ża, Kazańska 2 „ACER" 

r-3190 
MASAŻ, GIMNAS1YKA korekcyjna z 
pływaniem, mgr Czesław Rybicki; 
2182-562 

r-3203-o 
USUWANIE ZWICHNIĘĆ kręgosłupa 
- Matuszak przyjmuje 21 września, ul. 
Strzelców Kurpiowskich 51; 2160-066 

r-3294 
KARDIOLOG DZIECIĘCY dr ANNA 
SZUMOWSKA ---:- PĘDZIŃSKA przyj­
muje w Łomżyńskim Centrum Medy­
cznym, Łomża, ul. Makowa 28, tel. 
216-66-64;_ 216-65-55. Rejestracja czyn­
na całą dobę. 

r-3290-o 

SPRZEDAM 
SPRZEDAM POSIADŁOŚĆ letnią przy­
stosowaną do zamieszkania zimą w 
pobliżu Łomży niedaleko Narwi. Wia­
domość: telefon 219-24-21. 

r-3056-oo 

HURT-DETAL porcelany stołowej Piąt­
nica, ul. Zielona 9, tel. (086) 219-14-
-55. 

fak.1132-o 

GLAZURA KRÓLEWSKA, terakoty, 
gresy, klinkier, wszelkie dodatki, raty, 
dowóz, rabaty. Zapraszamy, Łomża, Le­
gionów 52 (przy dworcu PKS). 

fak.929-o 
SAMOCHÓD JELCZ 3173W koparko­
-ładowarka MF 50 B, stan b. dobry, ta­

nio, tel. 0604 125 288. 
r-2907-oo 

SKLEP „BUDOMEX-CERAM" oferuje 
najnowsze wzory glazury i terakoty 
firm hiszpańskich oraz płytkę mrozo­
odporną „Korzilius". Spełniamy życze­
nia klientów, Łomża, ul. Dworcowa 1, 
(086) 2180-181; Suwałki, ul. Putry 4, 
(087) 567-64-68. 

fak.991-o 

MEBLE SKLEPOWE - urządzenia 

chłodnicze; Ostrołęka (029) 760-09-04; 
0-604-261-483. 

fak.1094-o 
SIEDLISKO 0,65 ha nie zabudowane 
(086) 216-00-82. 

r-2885-o 
SPRZEDAM ZAGOSPODAROWANĄ 

działkę pracowniczą z murowanym 
domkiem, blisko zalewu w Stawiskach, 
tel. 278-51-64. 

r-2810-oo 
MEBLE SKLEPOWE, 0-604-261-483. 

fak.1094-o 
GOSPODARS'IWO (086) 216-00-82. 

r-2288-o 
BLIŹNIAK OSIEDLE „BC", tel. 2lfr58-
-82 Łomża. 

r-2725-oo 
DZIAŁKĘ 0,5 ha sprzedam Kupiski 
Stare ul. Ładna (022) 638-41-90. 

r-2924-o 

SPRZEDAM LAS 4 ha, silnik 7,5 KW, 
Wesoła 117 A 

NOWO OTWARTA Hurtownia Papie­
rosów, Piątnica ul. Włościańska 15 F, 

tel. 217-11-77. Promocyjne ceny. 
fak.1136-0o 

FORD TRANSIT (1991), tel. 219-04-

-59. 
r-3041-oo 

PRZYCZEPĘ WYWROTKĘ rolniczą ko­

paczkę (086) 278-55-98. 
r-3048-oo 

SPRZEDAM DOM z działką i zabudo­

waniem gospodarczynJ oraz działkę 
częściowo zabudowaną Jedwabne, 

2-172-081; 2-172-594. 
r-3008 

SPRZEDAM FORD Scorpio combi 
(1992), Ford Areostar (1990) blaszak, 

0603 64-64-77.. 
r-3135-oo 

PANELE BOAZER".JNE i PODŁOGO­
WE - ścieralność 12,5 tys; cena netto 
25,90 zł, produkcji niemiecko-hiszpań­
skiej , hurt-detal, FPH „EUROPANEL", 
Rudka Skroda 6 w pobliżu Nowogro­
du, 0-602-762-035. 

fak.1133-o 

SPRZEDAM VW GOLF (1987r), tel. 

0-604-35-98-94 
r-3188 

NIEPOWTARZALNĄ SUKNIĘ ślubną 

z francuskiej kolekcji Cymbeline, 
dzwonić po 18.00; 2lfr7fr79 

r-3189 
TANIO TELEWIZOR kolorowy Ele­
mis; 218-18-90 

r-3192 
SPRZEDAM MERCEDESA 13 240D 
(1980r); 0-602-57fr872; 218-78-50 

r-3194 
MASZVNĘ WIELOCZVNNOŚCIOWĄ 
do drewna - sprzedam; 2160-546 

f-1156 
SPRZEDAM KLACZ lat S ze źrebówką 
5-miesięcy; Andrzej Siwik; 18-415 Mały 
Płock I/ 87, tel. 2791-161 · · 

r-3195 
SPRZEDAM PALMĘ, tel. 2188-719 

r-3207 
SPRZEDAM ROZRZUTNIK obornika 
5 ton; 217-63-14 
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r-3059-oo 

AUDI 100 (1983 r.), 218-13-44; 0604 
162 852. 

~~~~~fi~~~~~~~~~~ ~3054-oo 
:::: STARE MEBLE (086) 216-05-34. 

r-3202 
SPRZEDAM GOSPODARS'IWO llha 
z budynkami lub siedlisko z budynka­
mi, wiadomość, ul. Dworna 67 / 2 
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Z głębi serca płynące podziękowania wszystkim, 

którzy o kaza li nam pom oc i wsparcie w trudnych 
chwilach oraz u czesmiczyli 
w osta tniej drodz~ n aszego 

KOCHANEGO MĘZA i TATUSIA 
ŚP. BOGUSŁAWI\ WIŚNIEWSKIEGO 
składa 

Żona, syn Lukasz, córka Ma rta i Edyta 
z rodziną 

Pani Notariusz 

BOŻENIE WÓJCICKIEJ 
i 

Panu Prezesowi Sądu Okręo·oweo-o w Łomży 

WŁODZIMIERZOWI WÓJCICKIEMU 
z powodu śmierci 

MATKI i TEŚCIOWEJ 
se rdeczne wyrazy współczucia składają 

Sędziowie i Pracownicy 

Sądu Rejonowego w Łomży 

Wyrazy szcze rego współczucia 

Pani EWIE DARDZIŃSKIEJ 
wraz z rodziną 
z powodu śmierci 

składają 

OJCA 

Rek.tor i współpracownicy 

z ''Vyższej Szkoły Agrobiznesu 

w Łomży k.z. 

k.z. 
DZIAŁKĘ 39 arów Zawady Przedmie­
ście, tel. 090 360-158, po 16.00 . 

r-3115-oo 
SPRZEDAM ŚWIERKI srebrne i tuje , 
tel. 219-13-51. 

r-3112-oo 
TOYOTA COROLLA 1,3 l 2V 
(1991/92) 3/ drzwi (086) 218-43-18. 

r-3106-oo 
3 HA ZIEMI ornej i łąka, Kupiski No­
we 4. 

r-3104-oo 

r-3205 
SPRZEDAM MERCEDES 220D (1977 
rok); cena 5900; tel. 2lfr29-20 

r-3209 
KOMBAJN ZBOŻOWY „Brand" 
(1989r) heder 4,5m 2ha/ godz.; stan 
idealny w rozliczeniu ciągnik 28000zl; 
(0-86) 271-90-97 

f-1160-o 
PEUGEOT 405 (1988r); tel. (0-86) 
218-61-39 

r-3213 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani Notariusz 

WIESŁAWIE BOŻENIE WÓJCICKIEJ 
i jej najbliższym 

składają 

z powodu śmierci 

MATKI 

pracownice Ka ncelar ii Notarialnej 

w Łomży przy ul. Dwornej 13 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani EWIE MICHAŁOWSKIEJ 

składają 

z powodu śmierci 

MĘŻA 

pracownicy i mlodzi ż 

Bursy Szkolnej l r l 

w Łomży 

r-3072 

KONTAIOY ~ 



STARA DO WYWOZU NIECZVSTO­
ŚCI; (0-86) 4-738-803 

r-3052-o 
SPRZEDAM CINQEUCENTO 
(I997 R), metalik, pierwszy właściciel, 
wraz z oponami zimowymi, tel. 2I98-
-I6I lub tel. kom. 0-602-578-69I 

r-32I4 
POSOKOWCE BAWARSKIE (szczenię­
ta), tel. (0-86) 2I6-65-97 

r-32I9 
VOLKSWAGEN GOLF (I990r); (0-86) 
2I6-62-45 

f-1183 
SPRZEDAM GARAż, tel. 2I6-49-87 

r-3224 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ, tel. 0-602-756-
-117 

r-3227 
SPRZEDAM C-360 3P (I990r), Łomża, 
Kraska 105 

r-3229 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ pod motel, 
bar, itp. przy trasie Ostrołęka - Łom­
ża; 2I6-35-03 

f-1173 
DOM - ŁOMŻA, Chętnika; (086) 
2I6-62-26; 0-604-227-658 

f-1174 
OPEL CORSA 1.2 (I996r) , pierwszy 
właściciel; 2I9-I I-56 

r-3233 
PRZVCZEPKĘ SAMOCHODOWĄ, 
drzwi garażowe, 3 wysokie, 3 szerokie; 
2I8-63-74 

r-3234 
SEAT CORDOBA 1.8 GLX (I995r), 
tel. 2I8-24-78 

r-3235 
SUKNIĘ ŚLUBNĄ; 2I8-62-I3 

r-3238 
SPRZEDAM ŻUKA na gaz (I 987r) , tel. 
2I6-93-44 

r-3239 
PRZVCZEPY, WYCINAKI do kiszonki, 
sieczkarnię do kukurydzy, inne; (0-86) 
2I9-88-99 

f-1176 
OPEL KADET 1.3 (I987r), tel. (0-86) 
218-16-84 

r-3246 
SPRZEDAM POLONEZA Caro 
(I992r) ; 2I6-30-67 

r-3249 
FIAT 126p (1989r); 2I8-48-ll 

r-3252 
NISSAN PRIMERA 2.0 (1995r), te l. 
219-80-74 po I8.00; 0-602-8I-40-85 

r-3254 
. VW PASSAT 1.8 CL kombi (l 989r), 

stan tech. bdb, tel. 0-602-136-SIO 
r-3255 

SPRZEDAM CINQEUECENTO 900 
(1993r), tel. 216-02-50 lub 0-604-570-
-412 

r-3257 
M-4; 218-38-78 

r-3258 
MAZDA 626 2.0D (1986r), tel. 0-604-
-69-60-59 

r-3259 
MERCEDES 124 200D (1987r), 
tel. (086) 278-31-10 

r-3259 
PRZVCZEPKĘ N-250cb - sprzedam; 
tel. 2-1 91-375 po 21.00 

r-3260 

DREWNO OPAŁOWE - brzoza, dąb; 
216-00-10. Dostawa do klienta. 

r-3261-o 

AUTOCYSTERNA JELCZ 9000 lit. 
(1986r), aktualny dozór, tel. 216-94-27 

f-1177-o 
SPRZEDAM TANIO GOSPODAR­
STWO o pow. ponad 5ha w tym las, 
ziemia orna, łąka z dostępem do rzeki 
oraz piękne siedlisko z murowanym 
domem, budynkami gospodarczymi we 
wsi Perlejewo (podlaskie) - centralna 
wieś z kościołem, bankiem, sklepami, 
służbą zdrowia, weterynarią oraz wspa­
niałymi sąsiadami. Kontakt: Państwo 
Radziszewscy (086) 2775-918; (0-
-86)2775-501 (20.00-22.00) 

r-3263 
DĘBOWE SUCHE caliówki, balik, 
(086) 217-44-59 

r-3264 

~ KOHTAIOV 

ŻWIROWANIA O POW. 5ha, działki 
budowlane na terenie Jeziorka i Kisiel­
nicy, tel. 2I 7-ll-39; 219-I3-92 

r-3265 
PIEC C.O. „Viessman" na olej opałowy, 
tel. 216-96-69 wieczorem 

r-3266 
BMW 323i 2.5 (1996r), pełne wyposa­
żenie , stan super; 2160-849; 0-602-796-
-239 

r-3268 
AUDI 80 (I989r), tel. 2I8-66-72 po 
IS.OO; 0-602-I9-28-l I 

r-3270 
FIAT 126p (I99Ir), tel. 217-56-IS 

r-3273-o 
DZIAŁKĘ ul. Sikorskiego l I5; 
7IOmkw, tel. 0-604-461-579 

r-3275 
OPEL KADETI 1.4i (199lr) ; tel. 2I6-
-9I-77 

r-3276 
SPRZEDAM MERCEDES I23 (1979r), 
stan bdb, tel. 0-604-5I-90-79 

r-3279 
SPRZEDAM FIAT 126p (199lr), tel. 
dom. 2I90-874; kom. 0-601-459-524 

r-3282 
SPRZEDAM CIĄGNIK 360 i rozrzutnik 
obornika dwuosiowy, tel. 2I 7-55-00 

r-3283-o 
SPRZEDAM FORD TRANSIT (I994r), 
216-36-93 

r-3284 
OPEL VECTRA 1.6 (I992r) ; (0-86) 
2I6-62-45 

f-1183 
SPRZEDAM MZ ETZ 150 (1990r); 
218-99-04 

r-3287 

HOTEL „ZAŁOM" w Łomży wraz z wy­
posażeniem, tel. 216-52-34 (8.00-I5.00) 

f-1184-o 

PAWILON HANDLOWY w Łomży, tel. 
216-52-34 (8.00-15.00) 

f-1184-o 

WAGĘ ELEKTRONICZNĄ, witrynę 
chłodniczą, 219-13-20 

r-3225 
BARDZO TANIO SPRZEDAM działkę 
budowlaną 9 ary kolo Łomży (086) 
217-90-86 

r-3289 
SKODA FELICJA 1.3 LXI (1996r.X), 
czerwona, stan b. dobry; (086) 218-26-
·20 

r-3292 
UNO 1.1 (1994r), tel. 217-59-06 

r-3293 
DOM, ŁOMŻA, Sikorskiego 93 

r-3334 
SPRZEDAM FIATA 126p (1994r), tel. 
2169-071 

r-3295 
FIAT BRAWA, tel. 218-24-07 

r-3296 
DOM W CENTRUM Łomży do kapi­
talnego remontu; (0-86) 216-62-26; 
0-604-227-658 

f-1186-o 
UZBROJONĄ DZIAŁKĘ budowlaną, 
Nowogród, (0-86) 216-62-26; 0-604-
-227-658 

f-1186-o 
SPRZEDAM FORD FIESTA 1.3 
(1993r); tel. 2188-759 

r-3298 
SPRZEDAM AUDI 80 (199lr) z ga­
zem; 0-604-144-252 

r-3301 

ŁSH sprzeda: komorę chłodniczą, du­
że regały magazynowe, regały składo­
we, inny sprzęt, tel. 216-23-78 

f-1187-o 

DZIAŁKĘ RZEMIEŚLNICZĄ w Krze­
wie gm. Piątnica, Narew; (086) 216-62-
-26; 0-604-227-658 

f-1188 
OWCZARKI NIEMIECKIE; 218-50-64 

r-3303 
TANIO REGAŁ, dywan, nową maszynę 
do szycia; 216-60-38 

r-3304 

SPRZEDĄM KABINĘ skrzynię ładun­
kową do Zuka A-11 , 2I8-38-57 

r-3305 
SPRZEDAM „TAWRIĘ" (199lr); tel. 
(0-86) 2I6-2I-4I 

r-3306 
SPRZEDAM POLONEZ • l .5GLE 
(IX.I994r), tel. 218-82-76 

r-33I2 
SPRZEDAM CC-704, rok prod. 1992; 
tel. 2I9-84-I8 

r-3316 
POLONEZ (1995 rok) z instalacją ga­
zową; (086) 2I83-317 

r-33I 7 
OPEL ASTRA l.6GT (1992r); VW 
Golf 2.0 (1994r); 2I6-92-70; 0-603-5I­
·22-44 

f-1190 
SPRZEDAM SKODĘ Favorit (I992r); 
tel. 2I6-04-I4 

r-33I9 
VW JETIA I600TD (I99Ir) , tel. 2I88-
·I40 

r-3322 
VOLVO 340D (I986r); 2I6-05-40 

r-3323 
SPRZEDAM BIZON (1985r) ; C-360 3P 
(1989r); Audi 80 (I983r) + gaz; KU­
PIĘ: Audi 80 B4 do I5 tys. złotych; tel. 
0-606-11-68-75 

r-3324 
POLONEZ 1.5 (1981/ 89), gaz; 2190-
-470 

r-3325 
CB RADIO, SUPER CHEETAH, mi­
krofon, CB COMPACT LP 30 (dużo 
możliwości), antena bazowa, gruby ka­
bel, zasilacz ISA; 2I 90-4 70 

r-3325 
SPRZEDAM BMW 3I6 (I992r); 0-604-
-359-283 

r-326 
SPRZEDAM OPLA VECTRĘ 2.0i 
(1992r); 0-604-359-283 

r-3326 
SPRZEDAM TANIO BMW 518 
(199l r); 0-604-359-283 

r-3326 
SPRZEDAM FSO 1500 na części , lekko 
bite; tel. 218-66-76 

r-3327 
MERCEDES 240D (1984r); Fiata Pun~ 
to (1997r), tel. 2181-479 

r-3335 
VOLKSWAGEN PASSAT kombi 
(XI.1990r) I.Si; 0-602-763-652 

r-3336 
RENAULT 9 (1983r), gaz; tel. 219-87-
·56 

r-3338 
SPRZEDAM 2 piece c.o. węglowe ol­
sztyńskie, używan'e 2 lata; poj. 1,5 -
2.0 m olsztyńskie; tel. 218-57-9S-

r-3339 
ROBUR (198lr), tel. 217-57-25 po 
18.00 

r-3341 
SPRZEDAM ŻUKA blaszak (1996r), 
tel. 216-20-97 

f-1196 
KOMBAJN ZIEMNIACZANY „ANNA"; 

. (086) 271-72-86 
k.z. 

PRZVCZEPĘ CAMPINGOWĄ z przed­
sionkiem; (086) 271-67-77 po 16.00 

k.z. 
KOMBAJN ZIEMNIACZANY-BURA­
CZANY „Bolko" (1992r) ; (086) 271~72-
-98 

k.z. 
SPRZEDAM TANIO dom z dzialką w 
Piątnicy, tel. 2191-037 

r-3343 
SPRZEDAM DZIAŁKI budowlane w 
Kupiskach Starych; (012)388-507-41; 
0-602-369-349 

kz. 
SPRZEDAM ROZRZUTNIK dwuo.sio­
wy, tel . 2188-646 

r-3352 
CIĄGNIK ROLNICZV DEUTZ DX90 
4x4; (029) 77-21-41 8; 090-328-171 

f-1197-o 
SPRZEDAM FIAT CC-700 (1995), 218-
-50-46. 

r-3355 
POLONEZ 1500 (1990), TEL. 217-22-
-39. 

R-3357 

AL, l.EGICNĆIW 143, 1 B-400 lCMI. 
TEL. (0•86) 2 1 8·46•64 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE, 
SKORODOWANE 

KRAJOWE I ZACHODNIE 
SKUPUJEMY 

NAJKORZYSTNIEJ - GOTÓ~ 
0-601-646-271 

0-604-228-214 

skup aut powypadkowych 0601-6$~ 
-233. 

AUTA POWYPADKOWE do remon~ 
kupię, 090 26-72-15. 

AUTO DO REMONTU, na części® 
-354-003. 

KAŻDE POWYPADKOWE kupię, 0%1 
-367-870. 

AUTA POWYPADKOWE- skup,® 
-26-72-15. 

„AUTO-SZROT" osobowe, dostawrn, 
090 615-163. Naj lepiej płacimy. 

798-0 

KAŻDE POWYPADKOWE - sku~ 
090 367-870. 

fak.871-0 
KAŻDY ZNISZCZONY 0601 646-274. 

798-0 
AUTA DO REMONTU skup, 090.55~ 
-409. 

AUTO-SKUP powypadkowe, skoroM 
wane, 0601-617-279. I 

798-0 

ZŁOM MIEDZI od 4,50 zł/kg, alu~f 
nium od 3,00 zł/kg. Ceny do negogt 
cji (086) 278-44-14; 0602 886-107. 

fak.l 035-0 
STARE DYWANY, minimum 80 lat, d~ 
że, również uszkodzone; (062) 753-5ł 
-28 

r-3218 
KUPIĘ DZIAŁKĘ budowlaną, uzb~k 
ną, 600 -2000 mkw w Łomży lub 
kiej okolicy. Oferty na adres: 18401 
Łomża 4; skr. poczlowa 66 '" 

· r-32l:J"l 
MZ ETZ 250, 251, tel. 218-77-6~_3221 
KUPIĘ BRZOZĘ; 2172-213 

r-3223 
MOTORYNKĘ w dobrym stanie kupi~; 
(086) 218-22-31 • R-3288 

Kupię tani SAMOCHÓ~ zarej.es~~ 
ny, na chodzie (stan obo$tny), 2 
-51 wieczorem r-3302 

AUTO-BR 
tel. (0-8 

Bi 
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:/kg, alumf 
do negotjt 
!6-107. 
fak.l 035-0 
n 80 lat, d~ 
,62) 753-54-

AUTO-BRECZKO SERWIS 
tel. (0-85) 741-88-88 

Białystok 

I Grabówka, ul. Klonowa 2A 
o' 

ozIALKĘ budowlaną o powi~­
~ S-l5 arów położoną w Łomzy 
~kolicy miasta, tel. 2189-877 (po 

z. 17.00) r-3311 

IENIĘ M-2 lokatorskie na M-3 lo­
!1kie (I lub n piętro) z dopłatą, 
21s-18-06. 

r-2388-oo 
TRAKCXJNYM MIEJSCU lokal do 
ajęcia przy ul. Piłsudskiego, tel. 

-44!-643· r-2900-o 
(72 m2) n piętro, Kazańska, 090 

592. 
r-2775-oo 

EDAM DOM w zabudowie szere-
ej, ul. Wojska Polskiego 26 D, · 
ża, tel. 0604 448-685, dom. 215-
7. . 

r-2902-oo 
EDAM M-4, I piętro + telefon, 

3646477. 
r-3135-oo 

EDAM DOM piętrowy w Łomży, 
09~360-158, po 16.00. 

r-3115-oo 
ONUJEMY 'IYNKI gipsowe maszy­

e, tel. 0603 695-251; 219-27-17; 
1·774; 218-46-05. 

r-3131-oo 
CZELNIANIE OKIEN, 0602 290-

l. 
fak.1135-0 

IE DYWANÓW, tapicerek, 0602 
731. 

fak. 1135-o 
urządzenia chło-

r-3121-o 

RO PODATKOWE - księgi, Vat, 
S,doradztwo, Łomża, 219-09-90. 

fak.1 131-o 

NOWANIE UKŁADANIE scho-
217-5fr94. 

r-3098-o 
ANIE GLAZURY, przeróbki 

rauliczne, szpachlowanie tel. 218-
-52. ' 

r-3083-oo 

WYNAJĘCIA lokal o pow. 132 m2, 
ter; 40 m2 - parter; 14 m2 - par­
'. l35 m2 - wysokie piwnice lokali-
a. Al. Legionów 52 (przy dworcu 
1 Sklepie „Gośka"), tel. 0603-209-

0; 2lfr37-27. 

•• IDGG 

fak.1147-o 

r-3144-o 

OKNA, DRZWI 
- SYSTEM VEKA -
SPRZEDAŻ MONTAŻ 

Przedstawiciel DGG 
Łomża I 

'u · Rzemieślnicza 3 
tel./fax (0·86) 216-53-67 

r-2677-oo 

STANCJA, biuro, działalność gospo­
darcza, 2160-268; 216-36-63, centrum. 

r-3159-oo 

SPRZEDAM DOM wolno stojący 110 
mkw, tel. 2160-657 

r-3090 

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE 45 
mkw, tel. 270-33-30 

r-3187 
WYNAJMĘ M-4 + garaż, Mazowiecka; 
218-70-49 

r-3191 
WYNAJMĘ MAGAZYN 817 mkw, tel. 
216-78-70; 0-601-59-59 

f-1155-o 
KUPIĘ MIESZKANIE do 40000; 4-738-
-134 

r-3193 
SPRZEDAM DOM w Zambrowie, tel. 
(0-86) 2711-011; 

r-3196 
SPRZEDAM M-1 (28,5 mkw) wysoki 
parter, telefon, Łomża; 216-50-65 

r-3197 
M-2 w Ostrołęce zamienię na podobne 
w Łomży; (0-86) 4-738-257 

r-3199-o 
SPRZEDAM DOM, tel. 216-65-32 

r-3200 
LOKAL DO W\'NAJĘCIA; (0-86) 216-
-65-32 

r-32-01 
WYNAJMĘ \.VYPOSAŻONA M-4 uczen­
nicom, 2-190-753 

r-3206-o 
SPRZEDAM PAWILON handlowy 25 
mkw na dworcu PKS w Łomży; Irena 
Nita, Wygoda 

r-3204 
SPRZEDAM DUŻV DOM z dużą dział­
ką (może być pod działalność), tel. 
(0217) 628-87 

f-1160-o 
SPRZEDAM 2-pokojowe mieszkanie 
(nowe) w Białymstoku; (0-86) 2186-341 
po 17.00 

r-3217 
DO WYNAJĘCIA lokal (65 m2), Łom­
ża, tel. 216-38-28, po 15.00. 

r-3226 
SPRZEDAM M-3 w Łomży, 4-piętro, tel. 
218-17-37. 

r-3230 
STANCJA DLA mężczyzn, 216-65-96. 

r-3231 
DO WYNAJĘCIA lokal (150 m2) w 
centrum Łomży, 216-35-03. 

fak.1173 
ZAMIENIĘ SPÓŁDZIELCZE M-4 w 
Łomży na mniejsze, 218-92-86. 

r-3232 
NIERUCHOMOŚCI - „1YfAN" ul. 
Polowa 45 (086) 216-62-26. 

fak.1174 
POKOIK UCZNIOM, 218-15-89. 

r-3236-o 
SPRZEDAM M-5 (85 m2) komfortowo 
wykończone, tel. 216-23-68, po godz. 
18.00, 218=88-91. 

r-3241 
WYNAJMĘ MIESZKANIE, 0-603-372-
-840. 

r-3242 
SPRZEDAM LOKAL 38 m2 w Łomży, 

ul. Długa, parter, c.o. , woda, telefon, 
idealne na gabinet, kancelarię (033) 
8144-157. 

r-3243 
SPRZEDAM M-5 w centrum Łomży 
(Ilp., winda, duży balkon); 0602-756-
-216; 0604-560-461. 

r-3244 
LOKAL UŻVfKOWY (51 m2), stancja 
dla dziewcząt, 219-09-70. 

r-3245-o 
WYNAJMĘ M-3 umeblowane i lokal, 
219-80-62; 218-53-54. 

r-3248 
LOKAL DO wynajęcia, 2182-079. 

p-3251-o 
SPRZEDAM DOM wolno stojący + cały 
bliźniak, Łomża (086) 218-63-80, po 
18.00. 

r-3256 
SPRZEDAM DOM, stan surowy Kona­
rzyce, 218-91-08. 

r-3262-o 

DO WYNAJĘCIA M-3 umeblowane w 
Łomży, tel. (085) 73943-20 

r-3267 

DO WYNAJĘCIA M-2, 216-92-45. 
r-3271 

LOKAL DO WYNAJĘCIA Łomża, Al. 
Legionów 42, tel. (029) 77-25-129. 

r-3281 
POSZUKUJĘ DO wynajęcia mieszka­
nia M-4 lub M-5, 216-36-93. 

r-3284 
SPRZEDAM MIESZKANIE w Ostrołęce 
(086) 216-05-95. 

r-3285-o 
M-3 WYKOŃCZONE sprzedam lub za­
mienię na M-4, tel. 218-92-88. 

r-3286 
WYNAJMĘ M-3 przy ul. Mazowieckiej, 
tel. 218-39-15. 

r-3291 
34 m2, NOWE, parter, gaz (086) 216-
-62-26; 0604 227-658. 

fak.1186-o 
LOKAL DO wynajęcia (086) 218-75-11; 
0604 059-890. 

r-3297 
WYNAJMĘ POKÓJ (25 m2), tel. 216-
-75-58; 218-65-32. 

r-3299 
SPRZEDAM M-4, tel. 216-98-64. 

r-3308 
PRZ\]MĘ NA STANCJĘ, 218-04--08; 
0604 899-71 7. 

r-3315 
DO WYNAJĘCIA dwa mieszkania, 
2166-923. 

r-3330 
SPRZEDAM M-3 ( 48,6 m2), I piętro z 
garażem, tel. 218-46-14. 

r-3332 
MIESZKANIE - STUDENTOM (086) 
216-02-19. 

r-3333 
SPRZEDAM DOM (086) 2160-219. 

r-3333 
SPRZEDAM DOM z działką w centrum 
Łomży, tel. 218-77-29, 218-89-18, po 
16.00. 

fak.1194 
SPRZEDAM M-4 (60,5 m2), 218-84-58. 

r-3337 

WYNAJMĘ LUB SPRZEDAM lokal o 
pow. 400 m2 w Łomży na działalność 
gospodarczą, tel. 0604 15-20-65. 

fak.1193-o 

SPRZEDAM SZEREGÓWKĘ, wysoki 
standard, ogrzewanie olejowe, tel. 
2160-914. 

fak.1196 
DO WYNAJĘCIA budynek gospodar­
czy na działalność, 2166-940; 2160-487 

r-3344 
STANCJA DLA dziewcząt, 2166-940, 
2160-487. 

r-3344 
WYNAJMĘ M-3 ul. Mazowiecka 3, tel. 
218-86-93. 

r-3348 
„ARKADIA" - NIERUCHOMOŚCI, 
Łomża, Małachowskiego 2 (086) 2187-
-779. 

R-3351 
'WYNAJMĘ M-4 uczniom, rodzinie, tel. 
(086) 473-83-68, po 16.00. 

r-3354 
SPRZEDAM M-3, tel. 2182-325. 

r-3356 

USŁUGI 
ROBIN. Przewóz osób do Wioch każr · 
piątek, tel. 2180-152, 2182-714, wyna­
jem busów. 

r-267-o 
USŁUGI KOPARKĄ „Ostrówek" wszel­
kiego rodzaju z samochodem. Łomża, 

216-33-34, kom. 0601 942-052. 
r-1722-o 

STUDNIE (086) 2185-991. 
k-152-o 

WYLEWANIE POSADZEK agregatem, 
2160-776; 2188-663. 

fak.658-oo 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-07-07; 
218-09-16. 

r-1647-o 
OCIEPLANIE BUDYNKÓW pianką do 
wnętrza muru, 0-297578412; 090 223-
·898. 

r-1544-oo 

SZTACHETY, Kwiatowa 45. 
fak.9533-o 

NAJTANIEJlll RADIO TAXI ŁOMŻA 
PLUS, tel. 215-0-222. 

r-1368-oo 

WYPISYWANIE TABLIC nagrobko­
wych. Zakład Szklarski, Łomża ul. We­
soła 125. 

r-2637-o 
USŁUGI CIESIELSKIE, Mikołajki 37, 
tel. 2170-871. 

r-1821-oo 
CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE, 218-
-17-30, wieczorem. 

r-2758-oo 
KOMPUTEROPISANIE, 218-41-54. 

r-2759-oo 
SZAFY - ZABUDOWY, układanie pa­
neli, 216-38-33. 

r-2723-oo 
1Y-naprawa, 2188-291; 0603 385-370. 

r-2612-o 
WYKOPY ZIEMNE koparkami+ usługi 
transportowe, tel. 2160-423. 

fak.1084-o 
USŁUGI KOPARKĄ, żurawiem. Wywóz 
gruzu, żwir, piasek, czarnoziem z do­
wozem, tel. 219-26-46; 0601 595-902. 

fak.1009-o 
KOMPLEKSOWE OPRACOWANIE 
projektów. Tablice i tabliczki, dzienni­
ki i inne akcesoria Zespól Usług Pro­
jektowych w Łomży ul. Poznańska 141 
B p. 29, tel. 218-54-81 w. 242 po 15.00 
tel. 216-58-82. 

fak.1043-o 

WYPISYWANIE TABLIC nagrobko­
wych - fachowo i tanio. Łomża, Poz­
nańska 156, tel. 2180-801. 

fak.1080-o 

FILTRY OLEJE SILNIKOWE - wy­
miana gratis, Al. Legionów 135 B, tel. 
218-30-50. 

r-2934-o 
KOMPUTEROPISANIE „OPOKA", 
216-48-39; 0604 300 066. 

r-2948-o 
VIDEOFILMOWANIE, 218-09-55. 

r-2965-o 
SZKOŁA MUZVCZNA - zapisy, 218-
-42-21 

r-2896-o 
USA W\'.JAZDY (089) 527-30-07. 

fak.1095-o 
W\'.JAZDY DO BELGII. Poniedziałek, 
tel. 4 761-570; 2 18-75-81; 2 71-57-78; 
0602 860-269. 

r-2993-o 
OGRODY - PROJEKT i wykonanie. 
Pracownia Architektury Krajobrazu, 
tel. 0604 478-104. 

r-2970-o 
UKŁADANIE KOSTKI brukowej, 0604 
173-082; 215-75-52. 

fak.1101-o 
REMON1Y, SZPACHLOWANIE glazu­
ra, 0604 732-718. 

r-3001-oo 

REKLAMY NA SAMOCHODACH, tab­
lice informaC)jne, li tery przestrzenne, 
wizytówki. Profesjonalnie i tanio, Łom­
ża, Poznańska 156 (na terenie S1W), 
tel. 218-08-01 . 

fak.1110-o 

1YNKI AGREGATEM, tel. (086) 
4738798. 

r-3074-oo 
PRZEWÓZ Hannower - Frankfurt, 
okolice - piątki (086) 2186-313. 

r-3058-o 

WIERCENIE STUDNI (086) 218-48-
·66; 0602-868-891 . 

r-3031-o 



USŁUGI HYDRAULICZNE i c.o. 218-
-01-14. 

r-3153-oo 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 218-20-
-96, po 18.00. 

r-3165-oo 
KOMPLEKSOWE WYKOŃCZENIA ła­
zienek, szpachlowanie, malowanie, 
215-03-99. 

r-3172-oo 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, te­
rakota, 21&62-88. 

r-3173-oo 

PROJEKTOWANIE MEBLI i aranżacja 
wnętrz - PROJEKT STUDIO Robert 
J. Karwowski, Łomża, Polowa 33/ 29; 
tel. 21&61-85; GSM 0-602-455-795 

r-3208-o 

NAGROBKI GRANITOWE. Profesjo­
nalnie i najtaniej , Łomża, Poznańska 
156, tel. 218-08-01 

f-1159-o 

SZPACHLOWANIE - MALOWANIE, 
elewacje dociepleniowo-<iekoracyjne; 
216-05-64 

r-3228 

USŁUGI TRANSPORTOWE koparką, 
stawianie szamb, czarna ziemia, tel. 
216-35-79; 218-22-82; kom. 0-602-520-
-783 

r-3240 
TINKI, GLAZURA, solidnie; 47-37-381 

r-3247 
NIEMCY - piątki; tel. 0-606-125-168 

r-3277 
NAJTAŃSZV TRANSPORT - Merce­
des 1 t, stancja 3-osoby; 218-30-88; 
0-604-364-574 

r-3278 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
szybko i solidnie; 219-81-99 

r-3280-o 
REMON1Y, szpachlowanie, malowa­
nie, glazura itd. Ekspresowa usługa 
(086) 2180-427 

r-3307 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
glazura; 0-604-91-72-84 

r-3314-o 

__ .„.-- ---- ------·-----

Ornamen~ 
Napis)' ozdobnć° 

na tablicu.ch nt\grobnych 

Firma Kamieniarska 
"ŚWIĘTA ANNA" 
Łomża, ul. Poznańska 156 

tel.(086) 2 180-801 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, elewa­
cje; 216-27-48; 0-603-069-322 

r-3320-o 
USŁUGI RTV, Śniadeckiego 17; 218-
-00-01 

fak.1191-o 
PANELE, plyty gipsowe, szpachlowa­
nie, malowanie, tapetowanie; 216-96-
-32 

r-3321 
MATEMA1YKA - KOREPE1YCJE. ta­
nio i skutecznie. Udogodnienia - za­
jęcia indywidualne w domu ucznia; 
2190-470 

r-3325 
POMNIKI, NAGROBKI, tablice, napi­
sy, ogrodzenia, tel. 0-602-297-891 

r-3328 
KOMPUTEROPISANIE; 0-603-211-189 

r-3331 
RENOWACJA MEBLI tapicerskich; 
219-05-49 

r-3340 
ANGIELSKI - do matury, 218-13-26 

r-3342 

USŁUGI TRANSPORTOWE, piasek, 
czarnoziem, tel. 0-604-15-20-65 

f-1193-o 

DOMOFONY; 0-604-844-743 
k.z.-o 

NIEMIECKI, FRANCUSKI - korepe­
tycj e, tel. 218-19-29 

r-3346-o 
MATEMA1YKA - KOREPE1YCJE; 
(086) 2187-779; 2189-908 

r-3351 
WOLNE MIEJSCA do Niemiec; 0-602-
-609-003; 2189-913 (8.00-18.00) lub 
216-44-30 

r-3353 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
glazura, panele, laminaty, plyty gipso­
we. Styl niemiecki; 218-10-29 po 18.00 

r-3272 

PRACA 
ZAKŁAD CHEMII GO~PODARCZEJ 
„MISTRAL" w Sieradzu zatrudni regio­
nalnych przedstawicieli handlowych. 
Szczegółowe warunki tel. (043) 822-04-
-85; (043) 827-35-18; 0601-83-82-30, 

fak.l 015-oo 
PTE „EPOKA" zatrudni kierowników 
ds sprzedaży z Łomży, Kolna, Zambro­
wa, Wysokiego Maz. (stałe wynagro­
dzenie+ prowizja) ; 090-257-481 

f-1161-o 
MASZ WIZĘ do USA, poszukujesz pra­
cy zadzwoń (001) 305-2939154 lub 
(001) 305-2929647. 

r-3039-o 
DAM PRACĘ i niezły zarobek. Za­
dzwoń ! -0-603-960-031 

f-1161-o 

RADIO TAXI-Bis zatrudni kierowców z 
własnym autem, tel. 216-97-97 lub 96-
-23 ul. Kwadratowa 35. 

fak.1130-oo 

CZKocham Cu~ 

tff KONTAlaV 

Tylko do końca września SPECJALNY RABAT 
na stolarkę PCV i ALUMINIUM na zamówieni, 

Zapraszamy 
lOMżA, UL. SPOKOJNA 21 O TEL. (086) 218-65-65 FAX. (086)21~ 
ŁOMŻA, UL. KOPE~NIKA 21 TEUFAX(086) 216-45-26, TEL. 0604 22l&I) 
ŁOMŻA,UL.WYSZVNSKIEGO 2 paw. 7 TEL.090 39-75-21 ' 
TEUFAX.(086) 219-83-65 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL/FAX. (086) 271-86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 TEL/FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKJEGO 19 TEL. 0604 406867 

* dotyczy stolarki zamówionej w miesiącu wrześniu 
z terminem realizacji do końca pażdziernika --· 

ZATRUDNIĘ GOSPODYNIĘ domową, 
218-02-36 (8.00-18.00) . 

r-3081-oo 
ZATRUDNIMY DO PRACY chałupni­
czej z powierzonego materiału. Zaro­
bek 8000 złotych . Oferta sprawdzona 
na 100 proc. Dostawa i odbiór surow­
ca. Materiał próbny po otrzymaniu 
znaczka za 6,50. „PROCTER" skrytka 
16/ 6, 66-520 Dobiegniew. 

fak. 1127-o 
NIE MASZ PIENIĘDZY'? Zadzwoń! -
0-603-960-027 

f-1161-o 
STAŁA LUB DODATKOWA, spotkanie 
18.09.99 - 11.00; Wojska Polskiego 3 
„BONAR" 

PRACA DLA młodych kobie\ 
763-652. 

r·lll 
FIRMA USŁUGOWO-HAND 
zatrudni, 215-02-09. 

fali 
BEZROBOTNYCH - 1000 zł ' 
cznie, 0604 481-584. 

fak.I ' 
KIEROWCA, WŁASNY samochOO, 
szukuje pracy, 277-51-93. 

DO HANDLU obwoźnego zatru 
umiejętnością szycia i wykroju, 21( 

-55 (15.00-17.00). 
r·!l! 

t~ 

r-3199 
ZATRUDNIĘ ABSOLWENTA Liceum 
Plastycznego; tel. 218-08-01 

POMAGAM ZNALEŹĆ pracę, 
nie listowne, znaczek, ARKADIĄ 
-500 Kolno, skr. poczt. 66. ..,.. __ _ 

f-1158 
OSTATNIA SZANSA zarobienia pie­
niędzy. Zadzwoń! - 0-603-960-030 

f-1161-o 
ZATRUDNIĘ po Technikum Odzieżo­
wym, tel. 216-58-28 

f-1168 
ZATRUDNIĘ SIĘ jako kierowca z „II" 
t. „wozy specjalne", wiek 29, 0602 345-
-157. 

r-3222 
FIRMA Z POLSKIM kapitałem zatrud­
ni ambitne, komunikatywne osoby do 
działu reklamy, promocji lub marke­
tingu, (086) 21 66-974. 

r-3250 
PRZYJMĘ DO PRACY w małym sklepie 
spożywczym, emerytkę lub rencistkę, 
tel. dom . 218-37-60, po 20.00 

fak.1179 

ZATRUDNIĘ DOŚWIADCZONYCH 
stolarzy, tel. 216-03-19 

fak.1180-o 

FIRMA BUDOWLANA zatrudni gl6-
wną księgowa do prowadzenia pełnej 
księgowości, tel. 218-03-60. 

fak.1182 

ZAJMĘ SIĘ dzieckiem, ul. MickiewiC7..a 
12/ 13. 

r-3309 
ZATRUDNIĘ W MXJNI samochodo­
wej , wiek do 30 lat, 2188-030. 

fak. 1192-o 

ZATRUDNIMY akwizytora: wy~ 
nie średnie , prawo jazdy - B, 
wnikó magazynowych. „WIOMAR' 
tel. 2190-642. 

POSZUKUJĘ 50 OSÓB chcących 
dnąć, tel. 218-39-65. 

fak.11 

POZVCZKI NISKOPROCE 
dom i mieszkanie na raty, tel. !I 
-81 wew. 236. 

fak.11 
ZGŁASZAM ZAGINIĘCIE śllia 
maturalnego: Agnieszka Sko 
wydane w 1996 r. 

OTWAR1Y FUNDUSZ EMER Ii 
- RODZINA, tel. 219-86-17,Po 

r· 

UBEZPIECZENIA - 0602 76~ 
r· 

OGŁOSZENIA DROBNE .fo 
TÓW" przez miesiąc znaJ~ 
komputerowym banku Jnfo 
dlowo-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! 
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http://reformaemeryta lna.mpips.gov.pl 

Jak dobrze wybrać fundusz emerytalny? Po prost u zadzwoń 

2) 541 99 oo 
obie ywna informacja o systemie emerytalnym 

Zamów bezpłatną broszurę 

szurę in formacyjną p o d nume r e m t e l. (0-22) 541 99 OO l ub wysyłając k u pon p od adresem : 

Rządu ds. Reformy Zabezpieczenia Społecznego, skr. poczt. 993, 00- 950 W a rszawa 1 

REDN I T WO W ZAKRESIE 
OTU N I : RUCHOMOŚCIAMI 

LO :aM·· s.c. 
RZEDAŻ • WYNAJEM 
d czenie to TVVÓJ z ysk 

OO Suvv łki, ul. Utrata 2b {lp) 
t el. f a x (0- 87) 566-35- 12 

OO O/ee o , Plac Wolności 4 / 4 
t el .. f a x (0- 1 16) 520- 20- 7 3 

45 War .:.. ~avva, ul. Ciołka 1 5 
t el. f a x (0- 2 2) 3 7 - 64- 1 B 

Samochody • Części • Serwis 

Auto-Breczko 
Kol. Grabówka, ul. Klonowa 2A 

15-524 Białystok, 

tel. (0-85) 7 41-88-88 

KUPON - ZAMÓWIENIE 

I seria: grupy wiekowe 

1. Nowy system emerytalny w Polsce. Pod~t~wowe . k . 
informac·e + ublikac'a dot cz ca Two e ru wie owe 

2. Co reforma oznacza dla obecnych emerytów? 

li seria: najważniejsze pytania 

I _ 1. Co ~est fundus~z~em.!.:.:e~ryt~a~lnC'..!y~? _______ _[J 

_2.Jak wybrać fundusz emerytalny? D 
I 3. Kapita ł początkowy. Co nam się należy za skład ki 

sprzed reformy? n 
I 4. Nowa rola ZUS-u ____________ .......__._ 

I Ili seria: inne informacje 

1. Informacje dla rencistów 

I 2. Informacje dla osób, którym stary system dawał 
n 

I 
~~s~zc~z~eg~ó~ln~e ~up~ra~w~n~ie~ni~a _________ ~ _[J_ 

t Imię i nazwisko: 

_____ __ ....... Wiek: ... . - - - - .. - · - - - - - - - -

~ Adres. - - - - . - .. - - - . - - .. - - - -

. 
. ....... - - . - - - - - - - -

Kod pocztowy: 

Podpis . ... . . .. . . ............. . .. . · · · · · · · · · 

Dane osobowe będą wykorzystane jednorazowo tylko w celu 
przekaza nia materia łów in formacyjnych, po czym zostaną 

natychmiast zniszczone. 

Pełnomocni k Rządu ds. Reformy Zabezpieczenia Społecznego, 

ul. Nowogrodzka 1 /3/5, OO - 513 Warszawa 

'. LEON 99 
' Zima tuż, tuż ... 

HURTOWNIA PALIW 
„RYŚ" 

proponuje olej opałowy: 

• atrakcyjna cena 
• terminowość dostaw 
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